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Przed 45 laty, 19 kwietnia 1943 rok u w getcie warszawskim wy buch· 
ło pows tanie zbrojne, które przeszło do .tistorii jako symbol determinn­
cji lud.ności żydowskiej : jej wielkiej tragedii. Los unrodu żydowskiego, 
wyjętego w Ul Rzeszy całkowicie spod prawa, zgodnie z hitlerowskimi 
ustawaruj rasowymi, zmierzał do ca łkowitej zagłady tej ludności w Eu­
ropie. do .,Endlosung der Judenfra~;e". Rozpętanir antyżydowskiej Cali 
prześladowań Zy dów przez hitlerowców nic wynikało tylko z oblc;dneg'l 
fanatyzmu, lecz ~1ialo swe glębsźe przyczyny J>Olityczne i gospodarcze. 

Holocaust nad Odrą 
Przemysław Mnichowski , 
Andrzej T oczewski 

Jut w dwa miesiące po ob~c!u 
władzy przez Hitlera 30 stycznia 
1933 roku rozpocz~to al<c)e maJą· 

"" na celu pneśładowanie Zydów. k tó­
re zyskały prawną podstaw~ w postaci 
dwóch ustaw uchwalonych tS września 
1935 roku na zjeździe partii narodowo­
•ocJalistycznc) .,Parteitag der NSOAP" 
w Non mbcrdze. 

Norymbcukle ustawy rasowe $taly 
si~ podwaliną ustav.rodawstwa hltlerow. 
skiego Okaz~ly SI~ synonimem laszysto 
wskieJ pogardy ctlowieka 1 podSI3W'I 
najstraszliwszych w dziejach ludzkości 
przciladowan. cdzie S!owiame. Cyganie 
l Żydzi uzna m zo,tall za obcych raso­
wo podludzi !Untermenschcn) Plcrwna 
ustawa o obywatelstwie ~zeny (Rcich· 
sbiirgergcsetz' głosiła. źe obyw~lcle nic. 
mieccy relig11 tydowskiej albo posiada­
jący liwóch dzhldków teJ rehgli zo"'n· 
1, l.:7..nani za ludtl o ograntezonyc:h pra· 
wach. Druga dotyczyła ochrony krw1 
nie:nleci<leJ 1 honoru memlccl<icgo (Ce­
.et• zum Schuttc de• deutschen Blute. 
una der dcuuchcn Ehre. InaczeJ Blut 
sehutzgc~etz) Okrcślalo ona. u 2ydem 
jest ten, kto pochodzi od tncch dziad· 
ków naleUtcych do religii źydowsklc), 
określała tei poJe••• .,półźyda'' Wszyst. 
ko to miało <łuty~ precyzy )n! e taplano 
wanej akcji przcśladowa•\ a na<t~pn!t 
eksterminacji narodu żydowskiego 

Xa ziemlaCh polsktch. na których 0<1 
początku okupacji wprowadzono dy~kry 
minacyjnt> zanądzcnia wobe<' Polaków 
l Zydów gromadzono ludność iydow• 
k,ą w wyduclonych. bard7,o ogranict.O· 
nyeh pod w•;tl~dom przestrzennym 
dzielnJcach miast. tzw gcltach. które ~~ 
tlerowcy nnywali równid .. Judcnh<>· 
z.irk" Staly sif! one m.iej~cem tra~cdii. 
bowiem głód onz epidemie powod~wa· 
ły ogromn~ 'mu~rt<"lno::C, rn bvlo OC:t\'­
wiśc•e .)Cdnym • celów istnlen1a 1ett. 

.. 

Glównlo lednak chodzUo o to, aby sku­
pion4 na o~rJmctoneJ pr~slr.(Cnl l bez... 
woln<l 1u<lnolć tydowsl<ą mut łatwtej 
przetraruportować do obozów :ag łady, 
la:. Beltec, Chełmno, ~laJda.nek, Osw•ę 
cim, Sob•bOr. Trebli!lka, w celu ostate­
cznego ·mlcestw1enia. naicz<;sc1ej gazem 
,.Cyklon B" l spalenia w krematoraach. 

Równict tercny Srodkowego Nadod· 
rza wchodzqcc do 1915 roku w skład 
III R'zcny byty mieJscem prześladowań 
Zydów 1 •nty•ydowsklch wy.tqpiel\ hi­
tlerowskich bOjówek W okresie od 1933 
do 1938 roku przeprowadzono w Nlem­
eze<:h sukce.ywną eliminacJę ludności 
t.ydow$klej t poszcz;eg61oych , ducdzin 
tycia. AkCJa ta zonala zapoctąlkowana 
oojkotowamem sklepów zydowskich l 
napadami na nlc grup SA-manów. Apo 
geum przcślndowat\ Zydów nustqpiło 
podctas .. nocy kryształowej' z. 9 no 10 
listopada 1938 roku \\' nas~p,slwie po. 
gromu, Jalo wówczas mtał nne;ste, do­
szło do zn1Sz.czema 1 podpalcu wielu 
synagog, z.be:ttt"teszcz.enia kirkutów, ,_,, 
tym słubicki~go. który był )ednym z na) 
.:;tarszych cmentarzy tydowskich w 
Europ10 Zgromadzone przez gminy ty­
dowskie akta zostały pneJ~le p1·zez t>ła­
.cówk• gestapo, co miało równlct mi~J­
sce w ZJelonc) Córze W tym okresie 
Zydzi tostall •musz;enl do wytbywania 
<oę SWOICh t)()S!&dłOŚci Z kOI\cem 1938 
roku władze policyjne lubuokich miast 
zosla!y pow1adomior.e o poufnym tele­
gramie mlmstra gospodarki Rz~szy na. 
kazującym przymusowe zamykanie skle 
p6w i warsztatów rzemieślniczych pro­
wadzonych przez Zydów. co miało ex!· 
bywać s!~ zgodnie z wydanym rot.po­
nądzen!em o wyłączeniu Zydów z nio­
rnieckie!:O tycia. gospodarczego 

K<>łeln.vm etapem poEtyki wobe<: lu· 
d!lO.;cl ż~·dowsk1ej w lU Rteszy prz.ed 
wrbuchem 11 wojny światowej była 
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grabiel m!enla iydowski~go ! zmusza­
nie ich do opuszczenia terytorium hi­
tlerowskich Niemiec. W wynll<u przy~ 
musowej emigracji wiele tydowsklch 
rodtln wyjechalo w tym okresie z Za­
gania, Sulechowa. Krosna. Gorzowa, 
Swiebodzlna. Zielonej Córy. Barlinka 
1 innych miejscowości obecnych woje­
wództw corzowskiego ! u elonocórskie· 
go. 

Słup . na boisku · 

Na uwag~ zasługuje !akt. !t w kot\cu 
października 1938 roku ofiarą represji 
władz nazistowskich padli Zydli pocho· 
uzący z terytorium Polskl, ści:lłcj oby· 
watcle par\stwa polskiego. AkCJQ arc­
szt<>wań l "'YSiedleń okolo 17 tys. Zy­
dów - obywateli polskich z terylortum 
Rzesty przeprowadz.o"'' w nocy • 27 na 
28 października 1938 roku, zarządzi! 
Reinhard Heydrlch w Imieniu Reicłu­
!iihrera SS i szefa niemieckiej policJi 
bez poinformowania polskiego minister 
~twa ,spraw zagranicznych Nagle poli ­
cja niemiecko co!n~ła zgodę na pobyL 
w Niemczech ! pnetransportowala nad 
granicę niemiecko-polską kiłkanaście ty 
slęcy Zydów, a wśród nich osoby. kt6-
re emigrowały na terytorium cesarstwa 
niemieckie•o jenc:ze przed l woj~~ 
światowl\. Poniewat władze polskie od 
mówiły pny~cia tJ;ansponów. nastą 
piło prze~dzenle przez Niemców tysi~ 
cy przerazonych Zydów m.In. >.o Zbą­
<Zyllka do Zbąszynia na terytorium Pol 
ski. 

W okrc~lc !l wojny światowej na tere 
nach Srodkowego Nadodna N1cmcy roz 
bildowali system obozów rótnego typu. 
w tym przeznaczonych s~Jałnle dla 
Zydów Cent'za żydowskich obOzów pra 
cy pnymu•owej. organizowanych w la­
lach 1940.1911 oa Srodkowym Nadod 
rz.u, zwhltana była z podjętlt • pn.e1 
1':cmców budową autostL·ady prowadzą 
cej z Ber li na przez Frankfurt nad Odrą 
w kierunku Poznania. Autostrad~ budo 
wało kilka prywatnych lirm niemiec 
kich. nad którymi ogólny nadzór spra· 
wowała Nal"~elna Dyrekcja Budo"·y 
AutoStrad w Berlinie (Obers tcn Bau!ei· 
tung Reichsautobahn. w skrócie RAB) 

P!erwuc transporty Zydów polskich 
kierowanych do dyspozycji RAB zaczę· 
ly nadchodtlć • kot1cem 1940 roku z 
getta 16dzklego t.ąeznie od grudnia 
1940 do polowy 1942 roku. wywieziono 
do obozów RAB około 7400 Zydów 16dz 
kich Pewna liczba robOtników łvdow 
sklcb prz)<hyla na ten teren spoza gett• 
16dzkle~o Na podstawie ustalcli Okrę 
gowej Komisji ,Badania Zbrodni t!itłe 
rowskich IV Zielonej Cór.e pnyjmuje 
si~. if. IV obozach twlązanych z budową 
autosirody nn ~enie Srodkowcqn Nad­
odr:a. w końcu 19~2 roku znała7.ło si~ 

Alfred Siatecki 
We Wroniawach, gmina Wolsztyn, 

było bOisko, zwyczajne, do 'tY w piłkę 
noit>ą, jakie niewykwalifikowana mlo· 
dziet potra!l zbudować. Na tym bOisku 
od )e!iMl z.eszlego roku •to! słup, te< 
zwyczaJny, laki energetycy pot.rafią po 
stawi~, by podtnymywał przewody ele 
kl:ryc%one. Olaczego energetycy wkopali 
siUp na bOI3ku, a nie za Unią aut<>wą, 
pozostaje !eh l :minnel władzy tajem­
nicą. 

We wsi Grabtk, gmina Zary, Istnieje 
bodaj nalpr~1niejsooy w województwie 
ue!onog6rsklm ludowY klub sportowy, 
posiadający oawet aulokar marki "Au· 
IO$an". Prżed laty członkowie LZS .,Spar 
ta•·. bez w!Qksz;ej pomocy IVladt, zbu­
dowali wielofunkcyjny obiekt sporto­
wy, czyli ni to stadion. ni zespól boisk. 
Był lm potrzebny, "i~ t-budowali Ow 
"ielofunkcyjny obiekt sportowy Z06tal 
ogrodzony, zarejestrowany, budowni­
czowie d<>stall nagrodę coolnlną Za· 
peMlc dostaną jeszcz,e wiele nagród. 
bOwiem plany mają bogate, 11 t<>: bu­
dowa trybuny dla publiC•Itośc!, usypa· 
nle górki saneczkowej. połotenle łod<>­
wiska, postawienie kas. Chcą r6wniet 
mie~ ba!ę sportowo-widowiskową, taki 
grablkowski ,,spodek"', w którym od· 
bywałyby się do poludnia lekcje wy­
chowania fizycznego, po poludniu t<e­
ningi zawodników o.łSparty" wieczorem 
d)'skotekt, koncerty !ilharmonlków zie 
łonogórsklch, a nawet przedstawienia 
teatralne, lub wesela i chrzciny. Od po· 
wiednio umotywowany wniosek zł<Ylyli 
w tarskim Unędzie Gminy l ctekali 
na odpowled1. Pól roku potrzebowal 
naczelnik na z.astano"iMle Sift. gdzie 
w Crabiku wyznaczyć miejsce pod ha~ 

\V f.<:knlcy bud<>wa niby-stadionu 
trwala t> lko 6 tygodni. Dyplomowani 
specjaliści obUczyli. te tak! nlby-sta· 
diOn powinien ko.•ztować co najmnieJ 
1,5 miliona złotych. a w rzcczywisto~ci 
z kasy urzędoweJ wydano 30 tysięcy 
złotych W Lęknicy wszelkie prace zie­
mne. większość robót budowlanych, 
transportowych, przeładunkowych wy­
~onall sportowcy l duałacze LZS .. 

W Choneminie. niedaleko Wotszty­
ryl, powstale wiejski dom kultury, w 
którym ~dą pomieszczenia dla sporl<>­
wców LZS ,,Orkan" W Czclradzu Koło 
Ko7.ucho1Va, wsi pegeerowskiej, nie 
bylo niczego, a dziś jest boisko, strzel­
nica l .,.ządzenia iekkoatletyezne war· 
to<ci 2.~ m!Uona zlotych. 

l ~a ws: pra.wie wny@tko pow~taje % 
Ci!ł&: dal.sz.r oa C'łr. l nicz.eRO~ to znacz.v t. prac)' rąl<. T;tm w 

---------------·- ctynie •polecznym buduje się clrog;, 
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wodoclą$\1, sklepy, przystanki autobu­
sowe, stl<oły, · przeduko;~, swietllce, 
boisKa. W 06taLnich latach sportowcy 
wiejscy wznieśli 19 szatn1, 2 korty te­
nisowe, 25 bOi~k do piłki notncj. c~sto 
postępując wbrew przepisom Gdyby 
działacze wiejscy, ' ci od kultury Fizy­
cznej l duchowe•. przcstrteUall przepi­
sy, 1<> znaCży n!e naratali się nll<o:nu, 
nie bytoby ani sportu wiejskiego, ani 
kultury lud<>wej. która ro7~ławia nasz 
region. 

Nll<ogo nie truba pr:teł;onywać, ż.e 
są pewne dyscypliny sportu rozwijają­
ce się prętniej wśród młodzlety wiej· 
s.kiej ntt mo to mieJsce w miflstach. 
Do nich należą: podn""'""'"" clętarów, 
zapasy, k:olnrstwo, tucuucŁwo~ a więc 
te dyscypliny, które wyma~ają od za­
wodnika siły. <vytrzymało<ci Czy ply­
wctnit wyczynowe na '"'"'' niez.nane,. 
mi~dzy Innym> ze wzslędu na brlllc kry 
tych basenów gdyby rostato oparte na 
wwodnlkach LZS nie dostarct>·łoby 
Polakom PQwcxlów -do radości? 

.WrMmy na podwórko lubu•kle W 
Bieganowic kol<> Cyhlnki l!tnlejc LZS 
.,Bizon··. a \V nim -;ekc)a kolarsko ~ 
zawodnikami reprezentUJ'ICYml Po:sl<ę 
na trasach przełajowych F;uropy za. 
paśnicy LZS .Tur'' 1 Siedlisko wygroll 
.teszłoroctnQ ZiełonogOr~łC.ą Sp;rrtak:adę 
Młodzic!y w <tylu wo1ny1n W gdal\,­
•kim turmeju nadziei oiimp1j~klch ju­
niorzy .,A~rosu· Zary 1.1\lQ!I 11-111 
miejsce, '-''YPtzed~jąC' 36 rcmornowt-.. 
oych klubów ' calesu kraju M~rek 
Cieślak. twórc• •ukcMów t3r$klel mio 
dz!cty wiclskieJ. Jest Jut trene,om ~<a· 
dry narodowej ll3jmlodtzych zapaśni · 
ków, a wielu jego -....·yehowankow uz.}-s­
kało najwybl..'l- kJasę spOrtow~ Jesz­
cze klika lat temu siatkarki <uieehow 

.iego LŻS ,.Zawisza" ret>tc>lNnlowalY 
region tubuski w 1 lidz•• Spadły z eks­
trakiMy między mnyml dlatego, t e 
kłu!)u n(e byto $ta~ na pokryw~n!e 
kontow wyjaulow na mecze Z podob· 
nych •vzqlędów nie rozwiJ• s:~ lucznic 
two, zloka1irowan~ 'v ~owyro :\tfastccz. 
ku W cląau trzech ostatnich lat !e.~ko­
atled LZS <dobyli W5 medali podczas 
zielonogórskich spartakiad mtodzJety. 
Soort wyczynowy wymaga, • Jcxlnel stro . 
ny - wysiłku od >awodnikn, t dru!(iei 
- pien1Ć<Jzy, a tycb LZS nlqdy .,;., 
miały nawet na ookryci• wydatków 
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Europa-sprawą 

dla nas 
, . . . 

na)wazmeJszą -
Poditaw(lw)'l-" warunkiem trwałego 

pokoju i be;tpieexeristwa na oa~zym 
konty1-;en~łc, jest. nienaruszalność powo6 

~ę_l!n;rsb at"i\njp, U~lła!lie i~lniJ>j~cy~}t 
re~liów terytorjaJuo politycznych, po­
szanowanie suwerenności i lntc&'ral noś. 
ci terytorialne j wszyslk..ieh paitshv, 4cl 
słe l)rtest.r-uranie powszechniC u~na .. 
nyeb ..za.sad ·i norm prawa. międz~n&J:"O· 
dowcgo. 

' Od teg(), jak dane pai>stwo ustosun-
kowuje się 90 ~yoh prynęypiów1 zale­
ży na.s.a ocena Jegq pos\ępowama. /),la 
lego z zadowQieniem- witaliśmy ·wielo 
""'9tne nświądezenia n>inistra Gensche­
r-a pOdczas jego pobylu w Polscc, że 
RFN ,.; pełni respektuje i respektować 
będzie w przyszłości powojenne reaua 
w Europie. 

Teraz Cho!i~i o IQ, aqy umocnić p~ko 
Jowy IJid na naszym konlynencie, kl6ry 
~ylby j;Warantern bezpiCCtn~gO fOeW~· 
Ju Fll!•QPy· Słuz,vć tem11 m0ze Jeqyrue 
za~l<~ept()wanie W$zystklch propop~ii 
~er..,jącrch do tego celu. Jeśll ,cbodz• 
o inlclą~YWY kt·ajó)Y soejalistyc•nych, 
WYrt)ienić tiy natotliło nast<;puj~ee: f>OI 
ski plan w sprawie zmnjeiszenia zbro­
jeń i twięk~zellia zaufania \Y EurO!lie 
Srodkowej (zwany popularnic planem 
Jaruzelskiego) co miałoby niebagatelne 
znaczenie dla zmniejs1.cnia groib>' na­
napaści i ro>.woju procesu rozbtojenia; 
nową kptn,płeksową ljllcjatywę CSRS 
w sprawie U;t\Vorze.nia w~dłu~ linii sty 
ku dwóch sojuszy strefy zaufania, 
współpracy· i stos\lnków dobrQsąsied~­
ki<th; provozy~Ję NRO l CSRS W s~t1h 
Wie utworzenia korytą:r1.a be~atomowe 
go l strefy wolnej od broni ~hęm,i~ne) 
w Europie środkowej ; wspólną inicjaty 
wę Bułgarii i ;Rumunii w &prnwie pne 
kształcenia ~al)<anów w st~tę W()lną 
od broni nukłearoei i ehemic-tnej. 

Z u.dowoleoiem naletr podkr~łlć 
aktywizację pokojow.ych mlc.jatyw rów 
nici ze st.fony nJektqryel\ państw zaclto 
dnich. OltQ<Izi l!l m.in: o pełne po\)3r­
cie Pt'U!Z G1·ecje wymienio.nej lnicjaty 
wy bałkańskiej, wysunięCie ' 'przez Fin­
lan<Hę l Włochy propOzycji zmier-a.Ją­
cej' do zwięks?.eoia aktywności pat\stw 
nie posiadających broni nuklearnej, w 
kierunku redukcji zbrojeń kon'YI'ncjp­
nalnych. Koresponduje t<> w pełni z o­
statnim apelem Uk.ladu Warszawskiego 
o rozpoczęcie jeszcze w tym roku kon 
)<retnych rokowań w sprawie t•edukcii 
zbroień konwencjonalnych na nas~ym 
k()ll~~\encie. 

Po szc1~~ie waszyngtońskim, który 
wyprowadz•ł z Euvopy . t·akle\Y Ąrednie­
go .asięgu i nadchodzącym szczycie l)lO 
skiew•kim, któ.ry dotyczyć będz•e 
zbrojeń sh'lltegicznych , chodzi o to, aby 
przys~(lić do ostatniej •·edukcji kon­
wencjonalnych sił •brojnyclt. Powinna 
ona oqjąć ob~ar ~.alej Europy oo wę;. 
klasyczoega okr~lenia gen. de GauUe'a 
oznacUI tet·yt<>rium ro1.ciągające się od 
A~antyku po Ural. 

WYdaje mi •tę to sprawą o <kapital­
nym wręgz znaezęniu. Obecne bronie 
kpnw"llCj(lnalne sl;)nowią potcr<ną siłę 
rą~enia. Elimina~ja brQni nuklearnej 
(d() c;ęgo ueszlą w geln;<m zakresie 
ies<ctc !>~rdzo d~eko) i .aslępowamo 
jej rozbudowanymi brpniami konwen­
ci;>namymi jest <kogą niebezpi~zną. 
Trzeba zros~lą pamiętać o tym, że w 
Europie rozlokowany jes~ równiei po­
tę:>..ny arsenał taktyeznyeh łlroni 11t<>mo 
\vycb. Dla~eg~~ też w ęelu zmniejszenia 
gro~qy nagłej napaści (c-•ernu \vlaśnie 
JX?Święcooy jest nąs>. poJski plan) szcze. 
glllpej_ uwągl 'vymagają te ' rod>.aje 
zbrojeń, kióre stanoWią pOg$t;lwę Q!en 
srwnego potencjału sił zbrojnych. 

.Ukształtowane historycznie asyme­
tFie i dysprovorcje w dziedzinie broni 
konwencjonalnej w Europie powinny 
być usuwane na zasadzie \VZnjemnąśai 
l pod ścisłą kontrolą. Takie jest nasze 
st;tnowisko: przyszedł c1.as na rzetelną 
tedukeję sił konwencj()nalnych. 

Tymczasem sek,·s~ ,gen.,raln.y 
NA'l'O lord Carri ngfon lansuje ~. lt 
podpisane niedawno amerykat)sk<i-r~ 
dzleckie poro~umienie jeszc>.e wyrat­
niej U\\(ypukla pOtrzebę wzmocnienia 
sił konwenejonalnych Zachodu. Dodal, 
lt NATO nie powinno ~ostać uśpione 
fałszywym poc7.uciem bezpieczeństwa". 

Absolutnie .odesulśmy już fJd dtu~­
s.?,ego czasu od d'lwnej rei:Qryld ciągle­
gą obarcz;tnia \ySzystkimi wln;1mi Zą­
c!>~du. Chodzi iedn;llc o tq. al!y i tp.m 
uw>en:ono w pełną ~ZC?erość naszych 
Intencji. 

~UCHAL BOROWICZ 
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Z prasy radzieckiej 
' 

Siedzieli 
na workach złota ... 

Aktualnie w t,ioskwie toc•y ~ię ś\eq~ 
two w sprawie poważnego narus;enla 
zasad wydawanj~ ze Skarbnicy Pań­
stwowej drogocennych depozytów. 
Jest ono okryte tajemnicą. W a!er~ 
prtYwl;lStczania sobie mienią państwo­
we~:~ zamieszanych jest <yięle ;;naJ1}'ol\ 
QsOljtslości. Rad•icelli d~lenl]!k SQO~ A­
{.1$-TJCZESKAJA INDUSTRIA pisał 
iuż kilkakrotnie o te'i sprawie. 

W kolejnym artykule tego dziennika 
zatytułowanym .. Siedzieli na workacb 
złota" jego autor próbuje naś\vietlic tło 
tej ·1.awikłanej sprawy, a zw1a~zez.a pro 
blem ewidencji i k()n\roli depoz:,<tów 
zgromadzonych w Ska~bnicy Państwo­
wej, Skąd Zł\ikały one bez śladu. 

Z rozmowy t>rzepro"\'adzonej z na­
czelnikiem l)karboi«Y 'Państwowe; Je­
w~iepijem Byczke\Vem wynika, Ze dtO· 
goccnne depozyty odprowad•.ane są ~o 
mu tęó\y ,.na waię", Alęlt~ąlę i wyce­
nę otrzymanych' pno!lmigt6w przepro­
wad~ już muzcum we własnym. zakre 
sie. Roz.mowa z naczelnikiem Syctl<o­
wem na temat słuszności wprowadze­
nia dokumentacji w oparciu o wag<: 
il~ieł s>.tuki, ur)\lala się gw~ttownic po 
pytaniu o wyniki d~iał~)lia ko~fsl! pro 
wadzącej śled~lwo w ~wią2ku z naru­
szeniem zasad wydawania depozytów 
ze skarbca. 

Z informacji uzyskanych z Innych 
iródeł wynik~J. ~ę w pneszłości ewi­
!lenclę i kontrolę rotchodów drogocen­
nych· (lepo1.ytÓ'w R~Qwadził dcpar-la. 
mcnt melali szlachetnych przy Mini­
sterstwie Finansów ZSRR. P.>;~Y tym 
depar-tameocio był Ie~ wydział ds. ka­
m!enl półszlochelnych. PodcUł~ rcQ.uk­
c ji admlni~lracjj tlańslwow~J · departa­
ment i wYdZi;\1 zostały T.likwi.dowane. n 
pt~acownic.,v administracyjni i specJaliści 
~naleźli tat•·udoicnie w Skarbn1cy Pań 
stwowej, gdzu~ n.ie prowadz• się już. ża 
<lricl ewidencji i kontroli obrotu depozy 
t ant i. Od 3p Jat nie przeprowad zon() in­
\yCnlaFyzaqji znaidującyclj slę tam skar 
bów. · 

W związku z tym na~uwa się pytą!)ie, 
c}laczego do ellwili <19ecncj niKt nię 
wie. co kQnkretnie n:neśc;i •ię w w or­
l<ach z !lrogocenną zawa.rtośclą, dostąr­
<Y~nych do skarbca. N•e jest znana let 
wartość zgromadzonych lam dób•. Wla 
domo nat~mi~&~ ilę to WSZYJ.Ik9 waty­
w kilą~rampch i 19miCh. Nie wiadomo 
zaś jalla jest w~rto~ó" ~ygh prte!l:nio­
tów - w karal~eh, rul)fach czy tet mu 
z.eałna. 

Oi!'Pł)1lle zdziwienie budzi na przy­
kład lakt ;<atnymania prz.ez milicję na 
bazarze handlarza~ u którego znalezio­
no drogocenne towary ocechowane 
przez insp•kcję ds. ' prób ze Skarbnicy 
Państwowej. l'(atomiast w domu podej­
~XS!Ięl(o znąiezionp ai cały worek ta­
kich precjozów. Po dałszych u~tale­
niach oka1.ało si<:. że żona owego llan-' 
dlarza jest pracownicą SkąrpniCJI l sa 
ma ocechowuje dostarctane tam · cynlle 
przedmi()ly, y; ęel~ pÓil)!~jszęllo zewi­
d)!.ncio•1.o'vania ich. ~~dnoc~eś!J!ę '" 
skąJnc4 ni~ Wl'I<TY\O ~l\dnyclj \!bYtl<ów. 
Tak Więj: ,,#gty \vor.ecz~lt" ł)iezaJcillie 
o\1 tegp, ?.e m~ cec)Ję 11~•\s\wową, nle 
Ję&t ni~zyją 'Ył;tsn.qś<;ią . Jeden ~· ślęd­
qych ol(rę~il Hl. ia~o wielką .. ~r•.Y• 
i9wlt~.,1 11reb.~ii1 '· 

W911gc ęałęj łJia~y ~k~rMw. lfłót;e 
pr~hqdzą Sł\~rl>t>icy PaństwowęJ ,,!lo 
lo nosa", jeden woreezek ]es! tyl~o 
.,r.lotym PY!kiem". <;~ta hi~\ori~ zac~y­
n~ ~ię ju;· w kopałniqęh, l(d;i.~ zpal!l9-
\vane są ·np. k~mienię pqlstla~hetn_e~ R,o 
botąicy p~ywlaszezaią je sogie, wzbo­
gacając l)t)'\vatną kpłekdę • N!c i~s! \'\ 
jeronicą, te prawie kaźdy. prac·ownik 
kopalni mą ptywatną wspaniałą }\olek 
cię dro~;oeennych k(lmieni pólśzłachet· 
nycb. Podol;)lłc zbiory mają też okęlicz 
ni mieukańcy. nie .mówiąc już o wply 
wowyeh osobistościach Ludzie ·na sta·­
nowiskach są jui specjalłstaini w tei 
d1jedzlnie. Zgodnie zaś z pr-zepisami 
każde cenne z.nale"isko powinno tra­
!ió dó Skarbnicy l!ailslwowej. 
D~b zapiera wspomnienie o osobis­

tych prezentach <Ha czł()nk6w wysokie 
go kierownictwa. Na prz-ykład na pole­
cenie ~inisterstwa GeoJogii, w ramach 
premiowania przodowników pracy, dla 
Breżniewa wykonano kł!nsztowjlą ka- · 
me~ z jęgg p~dobizną, z o.l<azli jego 
urodził), :?;aś 11raeownik MSW Szc;:ał­
kqw otr,zymał w preze!łcie wspaJii;>ly 
rniect. Skarby par\s,two'"e p•z~chodzi­
ły w ręce prywątne. 
Sytuacię taKą ula!wial między in!>Y· 

mi ~ystem ewidencjonowania przycryo­
dów l rozchodó1v qepozytów, na pqd­
st{lwie ich wa~;i. Rótne~p rodzaju dfO· 
gącenre de.pozyty tcaci!y na yn.yl;ląd 
na wadze z powQdu ich .,wysychania:'. 
Y' przyJi>adku wyrąłl.ów zawieralitcych 
cletnel:I!Y wykonane z k\)~ci było to -i•· 
sze;c dó pqy jęcia< ~h9ciaź w źą~ad~ie 
ni~ ~ienia!~ ~ię ·~h wartpść histq;yct 
na, artystyczM. ~ takimi ,.łlQYtl;ami" 
przedmioty te, d~lę.la sztuki, ząbytki 
sztqki iubiłerskiei, be>. .wy<;eny specja­
listów byly kierowane do llańst;vowych 
zaklad'ó\y jlibilęrsl<lch, ale nie do kop-

. serwacji. 0c;ywiści~ nie wracaly ju:l 
do skarbca. w cią~u pi~ciu. lat zastoju 
ze skarhca 11Ułotniło'1 się ogółem.~ 
1.328.325.75 gt-amqw wyrobów jlJbiler­
sl<ich t dr\)gocennych metali i kaJ1lieni. 
Przekazywano je rzekomo do konser­
waeji. 

Doatarczooe w ten sposób do skład­
nicy metali i kamjen i szlacjle(nych dzie 
la sztu,ki zamieniall' siQ, decyzją ur1.ęd 
nH(ów, w ~,złom'', jaki skupuje się zwy­
kle .od Judąości. ~ąsl.ępnie P.rzękązywa 
no je do p~aco)Ym Jubiląrłktch, gdz1e 
po wykon~niu l)ardzo drqbnych <;;yn­
ności ,.pr~ywrącano im ś)Yie\ność" i sta 
wiąttQ na nich ~u~ !nn~ ce.gbQ, ?:agpa, 
t~Qne w ~echę t próbę pansiwowego ~ 
kładu jubilerskiego wyroby wędrowaly 
do specjalnych sklepów z wyrobami ju 
bil~tsKimi. Tam nabywali je oczywiście 
,,spc~jalpi" klienci, P<l cenach nię wi:~­
domo przez kogo ustałQnych. Wśród ta 
kicb specjalnyoh klień(ow, iąk wykaza 
lo śledztwo, by~ dyrektor jednego l z 
owych sklepów. 

W ten sposób w kleinoty .,żaopatry 
wali" się mi~d!~ innymi qyłi pracow-: 
~ic)t MSW ZSRJI: J<alioin, Czurbanow, 
S~azalkQ\v".litórzy na)?yll m.in. kilka an 
\ykwarycznych I<OI{aY-ów tirmy , .,Paweł 
Bure''· Z,agadką po-t<;>stame los 1.egar­
kily; skonfi~kowanl'Ch przez celników 
podcz3s p róby p~1.emy\u ich przez gra 
nic~. Wiele do myślenia daje na len te 
mat jeden z dokumentów Skarbnicy 
Pa!)St WQW~j. w ktÓr}'TO uwierdza się, 
to ,,wydąno 4Q22 zcaa•ki, o łącznej wa 
d~c 418q9,~ ~r-;>ma, Wllrtośd 281 rubli i 
54 kopiejek". Z<lstawienie tych danych 
mÓ\\.Ii samo Z<'\ siebie. W dokun'::lentacji 
tej brakuje tei decyzji Ministerstwa Fi 
nansów o takfm z.adyspon()waniu skon­
iiskowanym mieJlicm. przemytników. 

Pp aresz.towaniu Ka 1inina, na polece­
nie Prokuratury ZSRR powołano komi­
s j ) sp~ejalistów z Mimsterstwa Finan­
sów, któ-rej zadaniell) bylo przeprowa­
d~enie rewJzji i konfroli w caJej Ie~ 
spraw·te .. Ziko6ezonc śle<}ztwo uj:twuilo 
c-ałi( sieć powiązać międ,,y nluzeaO)i i+ 
antykwariah.mł. 

w rezultacie tej akcji wprowadzono 
zaostrzone pr-t.episY · ewidencjonowania 
muzealnych przychodów l ro>,chodów 
majątku narodowego. W ~mieszcze­
niach 7.ainstalowano najnowszy •1>1·zęt 
elek'l'Qnicl'.n)', chron)ący PP'ted włam)'­
waczami Ną korytarzach ro>.staW!ono 
zolniet-z~· z pi~t<>lel!!mi. Br~~taiy p•zy­
chpd~ić d() Skarbnicy ciocie i wujkowic 
pra11nący QOP~trzrć na .. świcldęłką", 
Wszyst-ko inne pO?.ostało jednak w sta 
remu. Nie ma gwarancjl •tłl;iedopy.;zcze 
;tif> do ponownego pQw~tanl~ ujf!Wllifl· 
nych. w przeaZ'lośat za:nfedbaU'~. 
Nikt przcclet· nie ino~ dać yikjeh g\Ya 
rnncji. Również w chwilt obecnejr 

Nieile wtoczyły się losy niektórych 
PnlCO\Vnl k6w ~Rarbca Na pnyktad W. 
Smirnow, ten, który robił 1 ,..zapls~r·~ i 
,.odpisy·• w .-ejestrach depozytów. jest 
już na zaśtużonym odpOc?.ynku. Latem 
ubiegłego roku. ·ldedy przebr:imiała ju:O 
cala b.urza wokół wyników p••acy korni 
sj i Mjnisterstwa Finansów, pulk.ownik 
~luibr We)\'nętrtnej Smlrnow Z()stał 
skierowany na ,.gęne.v.alską" emeryWrę. 
, 1 w u~tlaniu za długoletnią l nie.nagan~ 
n• sl . "o" .. uzu., ... , 

Inną ciek~wą postaci ą jest pułk9'Y· 
nik służby wewnętrznej A. Androsow, 
który. pt'ZC?. długie łata stał u steru 
S~~rttnicy Pąńs(\vowei. W sie,·pnlu 198S 
t•łJku, w zwlazku ~ wykryciem wielkich 
na<!4tyć w Skal·bnior. Romisja Kont•() 
li P~rlyjnei pr;_y KO IH!:OR udzieliła 
mu nag~ny z wpisaniem M . ak\, a ko­
łefii\lm ministerątwa Q<l;volało go ze 
sląppwislsa nac<telnika. Buria pł'?.eszla 
i. Ąn~r<l$?W łl~'••'lie lak dawniej, 1. tym, 
1..0 ~tC!lłe nj\ .etacie Jl.(ldP!>ruoznlka z 
WY!l~l(l'~l•n!em Pf·-,yśługuiACYm pulko 
<vnl~~;vi, (Nll "'~•gine~ie. kiePu!e· tym 
sam~m ądginki@m, n~' kt!)rym w W,e­
sz!q(ęi t,tiawniano .,;maC7Jie ?,!lniedpa. 
ni~"! · 

,Nadal t.t-wa ~ledztwo pl?'eeiwk() oso­
bom, l!tó•e l>nywlastfZYIY sobie drogo 
cenn~ muzealne i antykw-at'yc-zne d~ie .. 
la ąlł}l<i Nąłe'tY qczekiwat - ie uz.y­
skąnjl w \vy>likl! śled~twa dane r.oz­
~~~te~łą h•t>irrt~t,Y l 7..akamarki m.achino­
cii ·ti~an~o";ych w minionyąh latach, 
rzuęą światło na ~MuPc)ę, do któreJ 
byli \YOi!Vlllięąi )~(j~le pełniący wa~e. 
funkcje W~ włąpzach · państWOWYCh. 
Wśród nich są tak•• ci. którzy dzisiaj 
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- w gabinetach slu:ibowyeh ro~prawia 
l i! o przebudowie, a w zaciso;u domo­
wym cieszą J'ię w~odklem drogocen­
nych przedmiotów I)Oda<owanych im 
w Imieniu narodu. 

Nie m11. w'ltpllw~ścl, że niski poziom 
móralny ol..-resu zastoju od~il się !lega­
tywnle na pO?,tomie radzieckiej s~tukl 
jubilersklej na rynku rt)iędzynarodo­
Wym. Zamiast spr-~edąwać cenne wyro 
by artystyczoe, ekllpot·t<>wano tandetę. 
Trzeba sobie ~eż uświadomić. ~e za l$a7. 
dft taką decyzję stali konkretni ludzie, 
i ~e ich nazwisk~ SJl 7.nane. Qhronlą 
Ich jednak odpowiednie przepi~y. ;> do 
Ich b!<t mote zi>.Jrzeć Jedynie kompe­
tentny olicer śledczy. 

Znane są na•wiska osób, któ•·e nad­
tt~rwając stanowi~!; sięgali <lo kresy 
j>ańStW()Wej, świadomi swej bezkarnOŚ• 
ci. Nay.wiską trc~ I>§Ób zn~ldJJla się , '~ 
dokumentach sr>Orządzonych pr-zez kom• 
sję· rewizyjno · kontrolną Minister­
stwa Finansów Nazwiska tych ludzi 
znałdują się takie w <Jokumentach Mi­
n isterstwa Ceologil, które przeprowadzi 
lo kontrolę wewnetrzną. 

w tym kontelcicic powstale pytanie, 
dlaczego komitety partyjne wielu in<ty 
tucii cenLt;ł lnych nie miałyby zajrzeć 
dą tych dokumentów i zapOznać się z 
n:)~wiskami swoich pracowników. któ 
a-zy ze Skarbnicy Państwowej wykrady 
li dobra narodowe? Do ca łej tej spra· 
wy tł·tcba podejść· chłodno. bez emocji. 
Z~odnle z pryocyl)i~łnośc!ą pa~tyjną 
nale>,atoby i~h zapytać. czy w Qgolc no 
są,ą się 7- 7.Jlmia.rem ~wrotu tych dóbr 
d() ~~~prbnicy a jeśli lak. to kiedy? 

Jut od dw6cli lat w Skal'bnicy ntówi 
się ó przebudowie, pt·~yspie.szen!u, ~e­
mol<ratyza<:ji i jawnośoi. ~ednocz~njc 
wszystko robi ~ię po staremu. Lud?,i, 
którz.y pró~ują pr.zeszkad~ać, po pro­
stu wyka'ńcza stę. Je<l'lrm ~ nich j<tSt 
profesor, były główny . iniynie; pragną­
cy wprowadzić ścU;łą kontrQię efekty)v 
ności wykorzystania cennych surqw­
ców na tural!)ych na ~kalę og61noza,kta~ 
dową. D~ion~ P.od nim ~kuteczme ' 
~łębokp. wy19'ywając pr.y okazji Wiele 
cud?.Hh gr>,echów . . Ę(ekt był jednak 
laki, ie niewyf!od ny profe$Or ?.:WOlntł 
się na własne ządante. Podol>nie było 
~ wieloma Innymi zapałeńc~mi. któ1ozy 
próbowali wprowailzi~ rozwiązania Qr­
ganizą{'Y~nc i techoicme zmier~jące 
do niedopuszczeJiia do dał~zego ro~gta­
bienia mienia narodowego. Ludzie ode 
S?ii. Zostaly po nich pr7,yg()towane ju~ 
do wd~otenia rozwiązania, l(os~tOWł11\ 
apara tura last rowa z imporf.U d() nle­
widoc>.nego dfn oka ccch<;>wania pfeei<! 
1..6w. Próbowano nawet ~astosować ter 
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miczne unądzenie do badania struktu­
ry kryS?:talów, by dostarczać przemy­
•!owi tylko te eg~enw!arze, które nle 
mają ia<!nych sl<az. Efekt tego jest ta­
ki, ie specjalista odszedł, a do pne­
myslu kieruje się cale wot·ki Jg-yszto-
16w, z których tyłk(l 11arść nadaje się 
do wy)<orzystania pi?Zemys!Qwegp, C<> 
d;ieje się z ·~•lll surowca? Nie mó­
wi;W jut o masacłt złota kierowanyoh 
na złomowiska, 
Pow~taje więc ko.łejne py~anie : kto 

ma 1ą9bać n LO, by przemysł zWt'acał ' 
niewykorzys\ane cenne sur9wce do 
Skarlinicy Pań~twowc)? K!ll m~ wpro­
wad~1ć w tym wszystkim porządek? 
Czy Minister•two ds. Kamleni Półszła 
chetnych? Czy te7. Ministerstw<;> Wyro­
bu Spr~ętu precnyJnej\o? W Skarbni­
cy Państwowej nie słychać wybuchów 
w kol!ałniach kamieni 1)6łszlachetnych. 
nie słychać pił ln~eyc!l du:i:e oka>.r na 
drobiazg. Kto może powstr1.ymać to 
'barbarzyńskie d~ieto·~ Niestety, czy~ty 
~n<?bizm ~12'9wqf!gw~t chl!b!! tQ, i~ ~wra 
cą się uwagę jedynie na diamenty, ru 
biny. walutę. . 

Ciekawe, czy jest dlisia j ktoś-, kto 
spOjrzy na to wszystko z punktu 'Yiń~e 
ni n łntel·esu państwa? Niestety, nie ma 
takiej Qsoby. Kstdy pragnie ędni~ć 
sukces na własnym odcinku d>.iałanla. 
.radni gonią 7.& ;l!rowcóm. inni biorą 
na potrzeby słut\)owe wszystko tQ, co 

1 leży w 7.8SięJU ręki. Jes?c-ze inni de­
SZil się z te[\'· ze sprzedają ~apitall­
~lc)m za bezcen w. ~ cwgo byłby du~y 
zysk. Są też tacy, któr~~ otr~ymując na 
waąę dr()g<><:enne metale 1 kamlenie na 
potlizeby muzealne. samodzielnie decy: 
duil\ co 3 nimi pOc?-ąć. 'l'ak wygląda 
sytuacJa. Kat.dy sied~l na złotym wor­
ku l sam nim rządzi. jak ro_u się vod!>­
ba. 

Co r.ooią Judz.ie ł• Skarbnicy Pań­
stwowej ~ Ąłoi.na pr/.yputi.Zczać. ie zasta 
nawi0ją się. któż to mó~ł pod1.·ielić się 
z autorem artykułu uwagąmi na temat 
bolączek instytucji. Kombinują jak Ul 
elektroniqznym 7..abezpiec7.en·iem pornie 
śźczeń, ~a uzbrojooym• stra*nikami 
ukryć .,ubytki ... Nl.e PQfatyl!ują. się do 
Innych !rstytucji, by się: 'zorientować 
iak ,_1)9rać <ię z l~tnie~ącymi probleroa 
11JL Samo iycie po~powlada. >.e ~apl;~­
lllJ1YCh wę~łów nie ma sensu rp1..sup)y 
~ać dziesl!ll.~i lat, • Joe~ należy je pr~e 
ctnac. lstme)e wyr~f!'ł~ 1>otrze.1>a, rcorsa 
ni7~Cji SkarbniPf e~ństwowej, Tylko w 
ten ,,posób Z arziunią<e$10 S\ramika 
s.l~at;bca lp~!YII.'cja la moi;, pn:ekS7.~ł­
cjć slę v- centralnr oSrpdej< ~tl'rO\~ania 
etektywnyrt) wykorzystaniem skarbów 
natt:>ao,vyeh. 
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Wojna i pokój 
_ - ~ .. Lwa. Termena .... ( .. . . 
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~Iniynier, muzyk, przede wszystkim 
z~ wynalazca. Otrzymał od Stalina w 
roku 1927• za· pierwsz~ udaną transmis i<: 
telęwizji kaglg\Yei talo,, na pa~~k<: iyw 
noś~iOWil, w skleP.ie za tóltymi ilrpnk~~ 
mi, w xoku 1947 za urządienie pOdsłu­
chowe .,Buran" ~ wolność. MOSK:0W­
SK!JĘ NOWOSTI ząmieszc~ią wYwiad 
z 93-let•um Lwem Termeoem, któr~ w 
.roku 1922 prezentował na Kremlu w 
<!llę~ności Lenina S\~ojc wynalazki z 
d~iedzlny mu1.yki clektr.onlc7.nej, m.in .. 

· "term~novo~" - · p~erwszy na świecie 
muzyczny instroment elektroniczny. Pu 
blikujemy omówienie wywiadu z Lwem 
Termenem. · 

Tygodnik MN przrpomina o sukee­
$ach odniesionlch przez Termena w ro­
ku 1927 w najlepszych salach koncertu­
wych Niemiec l innych paf1stw. o jego 
dziewi~cioletnim pobycie w USA, gdzie 
jako wynalazca przewodnjczył radziec­
ko-amerykańskiej kompani produkują­
cej elektroniczne instrumenty. muzycz .. 
ne. Termen zwle<jził Ci\!ą Amery!<~. Jl.O'" 
znał Qu J>onta, Fgrda, R,ockefeUęra. J;llis 
ka znajomość ląctyła 1!0 7. Ąll)ertem Ęin 
steinem, który".,. kocfta{ mu.zyk.ę, ą. 
dźwi~ki utermenoVOXU" f!A~łJWOl "01tniCl 
nynu'' - wspomnina Termen. - Pew­
nego ratu lmprowizowaljŚ!)'Y na ten1~t 
ja'?towego utworu Oershwi na. M~es~ro 
fizyki gra!· na skrzypcach, a ja akompa 
niow~łęm na S\VOim "woltomierzu", jak. 
żartol?liwie uczeni na,tywali mój imt ru 
men~... ~ 

l b, "'-~~-, p ... 

Lew Termen opowiada o~swych rozmo 
wach ~ .ludtml. ~ amęrł'k~~.k!ego biz­
nesu woJskowego i z wojskowymi. Byl, 
jak twierdzi, nietle zo~ientówan~ o pla 
noc~ pol\tyczneBO Olimeu !!SA i zro­
zumlał wPwczas~ te to nie S\any Zled­
noczooe, l~_cz państwa (')si b~aą wojen­
nym P•'l'lCI\'(nikjęrTI Z§RR. 

Termcna we~wano qQ ~~o~kwY n;t 
wiosnę roku 1938. W klika dni 110 po­
wr-oęie zo~lął ~.'więziony. Jak sąd>i,-jed­
ną z przyczyn lęj!q był prak alscepl@· 
cji przez niego dla przedstawianej przez 
\Voroszyłowa koncepcji ,wojny. w któ­
rej de~ydującą for:macj~ miało być ka­
walę~ia. j?:~q!nąści wynalazcze Terme­
"ll oli:azalr si~ bardzo przvdatnc w obo­
łie ppg Ma"gada~i, gdzie wymyślił 
specjalne płoty do taczek. któryrni wictt 
njowie przewozili kąmjenie l)a budowę 
koleJki. 

W Moskwie Pf~YI)9ntniano sol?ie o 
Termenie jesienią 1~3~. '!'rwał~ jui d~u­
ga wojna światowa. Stali.n postanowił . 
wykonystać zdolności · represjonowa­
nych uczonych Qla w1.m~nienia r.dol­
l}o~ęi ohrgnn~cll ~\rają Termen praco­
wał 7, Tupolewelr! i !tQr!>IQwem. Za!mo 
wal się wyoo~aifł.!li8fl1 ra9ipwym sa,mo­
lątQ•Y· W l\1psio;'Wi~ na f,\!bianęe ~konJ 
s\ru<iwał unąd~enię, k-tórel!o sygnały 
P\>nra!ały odna!eź~ la~iniony ~amolllt 
czy 16<jf. oo<lwndna . )\Ó.W"ie~ n~ t.l]bjan 
ce Terme n 7.bttdował podslun)\Qwe u;zą 
dzen:ie .. Buran'', które jak Płosz;t $'łuchy. 
wyk()rzv~tyw~ł Beria do śJcd~et:tia 
sw-ych rywali w otocz.eniu StaliRa. 

(IWA ~za~ L'a'ł 
NA lWolE KONTł> 'N 61<0 
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Icchak Kocenelson 
• 

Pieśń o zamordowanym 
l 

żydowskim narodzie ' 
• 

' 
l 

l. S PIEWAJ: 
l 

• .Jip>.ewaJ! l harfę chwyć w dłoni e, lekką. z pustego drzewa, 
C>ętarem palco\v lvydobądt u strun JCJ tony wysokie. 
:rak Jakb~ co. serc~ czyniły zbolałe. 1\«tlltnią pieśl\ śpiewaj, 
Zaśplew•J dz>J o gml\cych ostatnich Zydach w Europie." ( ... ) 

(3-5 X 1943) 

XV. PO WSZYSTKIM 
• 

Dlacz~go? Nlkl nie za1>YUI na calć l 1Jeml, a wszystko 
Pyta 1 !>Yia - dlnczcl'o? Postuchaj tych pytal'l. posłuchaj! 
Każile wymarłe domostwo. legle w ruinach t J(ruzacl). 
W tysiącu mlnst l miasteczek. wszęd~ic, gd1.ic cisza jest l • • 

1 głucha. 

OdpoM~. SłuchaJ! PosluchaU - Bo w pusLych .domach · 
niedługo 

' P ustka sic gmetdll, bflzludzie tct1 się zaludnia na nowo -

Inni za~tneJą te 11\lelsca, dni Inne i Inne noce 
' Nastaną l inni ludtle nadc)d~ tam t Inną mową. 

Słońce wschodzące co dzień nod katdym małym miasteczktem 

Już nigdzie ni~ spotka Z~· da ,- e<Y w Polsce, czy gdzieś na 
' Litwie, . 

Jasnego aUirca, co w oknie pulmy odmawiaJ, cty te~:o. 

co do b6tnicy pod~tal, by się pogrątyć' w mod!Jtwie. 

l 

' 

Chłopi na wiejskich rurmankaoh poJad~ wnyatkiml ~aml, 

Wyruszą słońcu naprzeciw, pośp>eszą na Jarmark w mieści .. 

Ileż tam zjedzie siQ ludal Ach, wlt:eel chyba nit pnMteml 

A rynek - jakU pełen! Jak pusty jest jednocześnie' 

Jut me ubarwią jarmarków Zydzl, ) Ul n:e tchną w rue ducha, 

JuL nie dodadzą lm iycia blasku zwyczajów nanych . 
• 

A wiatr nie b(dzie Jut wlt:eeJ rozwiewa! tydowskie; kapoty 
Nad jarmarkarni pełnymi kartotlł, m~ld 1 kaszy. 

Jui nie unies!e się ręka Zyda. by c>elę pogłaskać 

l lekko namacać kurę... Pliany chłop batem zatnie 

, Swego konika tgniewany, by tanczyć pełną furmankę 

Z powrotem na wieś.. Jut me ma Zyd6w, zg!ne!J ostatni. 

A dzieci nasze już ze snu nic zer"ą się, tak JaJe dawnieJ, 
' Nie będą }'udzić się rankiem ze snów •pokoj nycb 1 miłych. 

Nie póid'l jui do chederu, nigdy nic przyjną się p~kom 

l nie pol>awią się w pi~sku, tak )ak się kiedyś bał'ily . 
O. chłopcy tydowscy! ChiOI>Ilkl o naJpięknieJszych oczach l 

Sllcznoścl moje, powi~:dzcic, skqdteSc'!cl l ~ląd -.l nie 8h)d! 
l ' O. wy dziewczęta - $1icznotk>l \Tnktc cudowno l czyste, 

Choć z butlą umorusaną, z czuprynką Sl)ląumą i g~stĄI ( .. :) 

Sł\Sw Tory już nic usłyszysz. umilkł JeJ głos w Jcs~ybotach, 

Z żadnego Bet-hamidras7.u nic zabrzmią słowa n tezy je 
' . Zamilkli chłopcy_ wybladli, ślęczący tam nad GCnl)ltą . 

Pośród rozmyślań ... Wybladli? N•e. lo blask taki t nich bije! 

Juz zgasł ... Rabini dosLo)nl l jeszybotów 
1
zwlcrt.chnicy. 

~Jędrcy wychudli i słabi. l my.llclelo z'arbicn;, 

Ci kw~kaiacy. a pełni wiedzy z komcntarzantl . 
• 

Mali o wielkich głowach ~ na zawsze inlkli z W!) ziem>. ( ... ) 
(1~16-18 l 1941) 

(rTagm""'Y cylUJ""'Y u wydaniem k&"tkow,m "Pie.!nl...'', 
.Czy1clnlk'' 1982 r. Cal~~ prułotył Jerzy Fłoow1kO • 

• 
l 

Pięć jajek po 32 zł za sztukę. dwukilowa siatka ziemniaków 95 tl , 
jeden ogórek 190 zł , ~zczypiorek 40 zł. Sześć serdelków 680.zł. pół kuTy 
320 zł. Pół chleba, dwiu bułki. mleko, śmietana, kawałek sera. P:IC:zka 
herbatników, di em, mały majonez. 

- Z dwóch tysięcy zostiu;v mi grosze - mówi Ewa Ch., przkładając 
• zakupy z wóo:ka do torb)'. 

ue: czynsz. nalei..'\ośt za ś\\iat!o i ga% 
oraz za radio l W!lewlz.o<, •płata poi.y­
czki. Ratom około 10 tys!~f. Jest w 
tym tez .~olazny" lnl~c t!, który ~··­
l<'matycznie kaidego miesiąca wplaea 
Joanna na owoją ksiąte«l<ę PKO. 

Je•t samotnll matkn wychowuJI!<ą 
nleuleC%alnie chore dziecko. Dopóki 
było małe. także ktopol był mniejszy 
Wystarczyło je pnewinąć, Ollka,mić l 
pokołysać. Ewa Ch. '"odnie ze ~wym 
wyk~taleenlem - prt~cowala w Jednym 
t ~lelonogórski.ch biur. . 

lą butelkę pepsi-co!i zai<1dsno 138 t! 
plus ~aucję za szkło. 
~ Kawa. pomar.ań.eu, po!ędwica, tQ 

nie <fla nas - mówi - głowa mi pęka, 
skąd w>;iąć f?iEPiądze na remont? · 

W łazience wilgoć, cała tapeta odpa­
da. W pokojach sufity sza•·e od kunu, 

l 

- W len sposób rośnic moja emery­
tura - mówi, choć do wieku emery­
talnego Jeszcze JeJ <la lek o. 

Do d•uglel koporty Jo~moa B. wkla· 
da 20 tysit:e:Y •l. które m u u ą jeJ 
wystaroeyć na wkup t.y'VOoścl w cią­
&u calego miesiąca. 

. Do trzeciel wędruJę res~t.,, czyli 1~ 
tyoslęcy :1. Z ~ej ,kopert.y Joann• 

, 
' 

•• 

' 

oze -i końle<:. Ch!opc<;m .:upili w uo,e· 
Rlym rol<u ocieplane bluzy. Dalej dne­
cl mus%'! radzić sobie same. Gdy zakup 
odziei.y staje się konieczny, Joanna na­
ruS'Z3 ustalony perządek i poświęca na 
ten cel część sumy oszczęctzanej na opał. 

Pułowery w »Modzie Polskiej• po G<J 
lys!ęcy za stiukę wajdują się poza za­
sięgiem wyobr.U.ni. Cala rodzino cho­
dzi w, swete:kach nobionych prze• 
babcię. Knesla ( kanapy też ob­
ciągnięte Sl\ wydzierganymL przez nią 
J.>Oltrowcami. Nawet pies '" oz3S~ mro­
zu wychodzi na dwór w sweterku beb­
L;ne; produkcji. ' 

Klcdy córeczka podrosła, MC'l:ęty się 
problemy WYChowawcze. Mała potrze­
buje towaMystwa. WymaiJa olcrpliwo- / 
Ael. Chce, by Jej ozytać na głos. Roz­
wija się po\voll, ale robi postępy, Ewa 
Ch. zmu&'tena była uezygnować 2 ~­
wodowych ambicji, Zwoln11a !lę z b!tl­
ra l t.nelazla sic: na 7.ak.,.ęclc., Co robić? 

• -, Jak związać kon~ec z końceq~? 
Halino Ańsko ~ · 

Ktoś podal Jej •dres Zak!udu Oosko­
nalenla Zawodowe~o. Zdecydowała ;i~. 
Ukońcryla ku rs; zdaJa egzom!n. Piąty 
roi< n>IJa, od~ąd ic•t .. lnicJntywą pry­
wał-nA''. 
· J e•l zal)!'acowan.a . Wcl'lt $1~ $pieszy. 
Zyje w stres.~ie. Dnia starcza Jej na Z3-
latwianle poLrz<'b córeczki. zakupy i 
gotowanie poeiłk6w. s•.YQjc rzemiosło 
";rkonuje nocami. :'.lieukanie musl 
być • zawsze sprzątnięte, paniewat do 
małej pnychod:d ·nauc~yclelka. 

~1ewi. u t \rullem u~r~muje s!<: na 
powiff'Zchni. Gdyby nie pomoc rodzi­
ny, nie morlaby utrzymać siebie i ma-
lej, ani opłacić J~J le\(Cji. . 

Bie:ru do rotl<l ol6wek l pisu. C~~tn 
4.300 zl, !ą01nle z dopłatą u. prołvadze· 
nie zakładu rzem!ełtnlezego. S•vlatlo t 
gaz 2.300 zl uo dwa miesiące. (Oby­
dwie W! pozycJe wzrooty o sto procent:) 
Podatek 7 ty<it:e:Y 11. Oplata w ZUS 
6.7~0 z!. Na lundusz miejski 2,ii t>·sią­
ca zl ora• 3.~ ty&iąca zł na Cech Rze­
miosł. Spłata pot)'czkl 7 trsi~cy zł. 
t.ącznie Ewa Ch. 'VJ'dl>jc na to pozycJe 
blisko 30 ly3!ęcy złotych. 

Tymczasem zarobek jej, <l(odnle z 
zaświadczeniem Urzędu Skarbowego 
wynosi 29 tysl~cy zł. Z c:te&o wi~c ty­
je Ewa Ch. wrnt z dzieckiem? 

Z zasiłku rodzinnegQ, który wra1. z 
dod~l.klem piol<:gnacyJnym sięga 4.600 
>.1. Z A·lln>entów 111~znylanych na d~l~­
cko pr"cz l)y!cgo }JIC:tu. Z pomoc.v ,·o­
~tirl)'· Mat k4\ p(lbiera 18 l)"· renty i 
połO\v<: z tego dnjc Ewie. Wre&>.ci~ 1. 
niewi~łkich osą.czędno.\cl, które &wa 
loiedyś zgromadziła, a które za$truzaJ•tco 
topnieją i w!a~nie dziś ~zły do pO· 
~omu e>r.Wrocylrowet;o. 

,Jak się ok:>:tuje, rr..emlo.'\łO nic "'"'" 
~·e }e$1 tak ~wieu>le Oi>lllcanc. Jak ~tło­
,.; rama. Dzi<>cn!nn reprczentowJne 
przez ~:w~ Ch. je•l pracoc:hlonna. Tru­
dno lll&letć materiały 1 naoywców. 
Owo d1Jala konkurencja. Pot!'U'bl\y 
b~·łby ktoś drll~l., kto 1>11uowa!b~· ince­
re-sów. 

J cl< •ię rQd.<l? Z.~kupy l"<>bi ""wsze' 
w tym fi.alnym du1.ym ~amtc. rAt w t>·· 
godnlu. J~,>!e po mleko chodZI dwa 
razy na tydzień: w 110boty l wtorki. 
Zakupy pochla.'llaJq zb\'1 wiele czasu. 
Y.wa Ch. mu q osz.czo:d7.dć nit' ty !ko P>O!­
ni~dzc, ale t.akte C'ZaJ. wic.,"<' wyprawy 
do 'klepu o~r;Ullczyla do minunum. 
Sntad~nln robi m~ccme. Obiad)' m!~­

M\e :uo z dodatkiem mi~•"· Kolacje ci<c­
ple z le~o. co ZMtaj~ z obiadu. Córka 
C'-'1iczy na rowerku. ma apet.yt, ~logi~·· 
by z}e~c w~ d•vle caletto kurczn!<a. Al• 
E;w~· Ch. nie ;,tać na takle uctty. Od 
eutsu. J:dy cena kurctaków bez k .. rt•k 
JJO<L;l<ocl.)'ła do 8~0· zł M kilogram, ani 
ra'lu kuro1.aka nie kupiła. 

K.t6rejś nied~iel: n>t>lo popro•ila: 
- Mamo, prt.,vnleś rni pep;li, tak ba.· 

ozo lubi~. 
r::wo Ch. skoox.vla d<> pei>Ułk<ei h· 

w!r.conkl, by' kupić cór~ ulubiouy ,..... 
póJ - t \\I'C'6eila z pustą IMtk~. z.a rnło-

l . 

Nieoduawla::>e od pa."U lat 'ściany c>o­
<nagają si~ S.wieteifarby. 

\V kiosku "Ruch-u" naprzeciwko od 
lal mi.tla odkladanc ,.Politykę'' , ,,Prze­
~ląd 'l'ygodniowy''. .,Kobietę i Zycie", 
"Ek Ntn" i miesięcUlie .LlU>.ratu.rę". Od 
l kwietnia br. poj)l'testanie na "l>oli­
tyee". Nowe ceny gazet uważa za ~wa· 
riO\\--ane. 

Nie wydaje na krawco\\.ą. Wszy><ll<o 
potrali uszyć sama. Cór.ka nosi ubra­
rua po starszych · kuzynkach. S~trY 
f"'1Yll0S111 OWOti! \ wanyw:~ 1 &iallti. 

• Złotyły się i kupiły jej zamra!al'kę. 
Doprawdy. b W rodziny Ewa Ch. nie da­
lab)· sobie rady. 

POLOWANlE NA KpSCI 
J.oanna B. caly rachunek ma w g!o­

""'· Mąi oddaje Jej mieslęctaą pens);:, 
która wynosi niezmienn!e 45..500 zło­
tych. Mies.tkająca ~ nimi m:>\)<a ·dorzu­
ca 8 l~-sięc,•· zł z renty, a pOzostole 10 
tysit:e:Y wkłada · na ksiąteczkę PKO 
Joanna za\\'OÓowo nie pracuje l ni~dy 
nie pracowała. Wfchowala dwoje dtie· 
ci, które rotpoczęły jut oddzielny' 1Y­
wo\. 

ZaJmuje się domem i swą p<acę t..a - • 
ktuje Jak zawód. WszySl.ko umie zro- . 
bić, eo wcbOdz: w z.•kres domowych 
czynnośc·i. Piecz.e, gotuje, zmywa, robi \ 
zakupy. W szafach. kredensie, piwnicy 
i we \V'SZYSLI<ich kątach panuje ideal­
nr porządek. 
Męt.owsk.ie pollórY J oonna B. dzieli 

n~ t.rzy częśoi, i wl< lada je do odd~iel­
ll)•eh ko)X'rt. 

W picrw\«Zej k'uperoie znajduje si<: 
~uma potrzetna na opłaty comiesięcz-

1 ' 

B. wybiera średnio dwa tysiące :rJ m1 
7.llplacenie rachunku w pralni; ' bieliz... 
ny pO~ciclowej l ręoznlków nie pic{ze 
w domu. Bierze td średnio okolo 8110 
tł na kosmcl~·ki l środki do utnyma­
nia czysl.oścl. To, co po7.>0staje, powi~k­
sz.• oum( o,z.czędności na zak\Jp opalu. 
Mu~ot.tkan.t mil C(>ntra~ Qgfl~wonie 
etalowe ·i pice pott>ra zim.' mn6rtwo 
koksu. OpOI. Jak wiadomo. zdc'oial 
Jocnna ;ut torat. u proRu wiOQ\l'. myśb 
o timie. .. 

Bud'tet me prroWiduje roarw1d. )Ile 
ma mowy o kinie, t~atne, koucu-cic. 
Bilet do kll\a koutujc 1$0-450 zł. 
Joanna poszłaby Ch<:\1\ie na wyst;;p 
Kr<>~tofa Krawc.:yka . anonsowany 
prl.el ,,Estrad<:", A~ z góry ruygnujc, 
lidyt bilety dla nich d"'O)g.a kOQ.Iowa­
lyby dwa tysiące Zł. J est to wydatek 
zbyt duty. Nie ma let. w buckecie 
miejsca oo zakup ksląiek. ani iadn,)·ch 
przedmłotów dekoracyjnych. A gdyby 
na~le spalił si<: sta.ry «ajnlk lub ze­
psu\ odkurzacz? JOIII\l\a dy<kretnie .,od­
pukuje" taką mot.liwość. 'l'rudl)o, gdy­
by coś takie<~o slq zdal'<Z)'Io, oorusz;· 
p1cni~d:t.e I>I"LOZnaczonc na koks. 
Ksiątkl potyC?.Al w bibłiotcc~. Czyta 

duio, ostaWo j!!k mówi, powróciła po 
dlugie) prUlr\vlc do " l<• mlennych ID· 
blic" ZukroW;~klel;o. Poza "GaeOI~ Lu­
buskq" z codziennym progra>nem Le­
lowizji,. nlc kupuje jut iadnych ga~t. 
Mąi '1>rzrnosl z pracy ,.Polityk~". hu>o 
Lygodnikl, gdy l<'u-ba, pOi.ycl.a się od 
znajomy c h. 
" Oboje • m<:7.<!m n-.ą lii mil \vysltno­

ne kotuchy, latem )pon,dc:o:)I!Owe p~~ S?.-

' ... MASto,tUMłP,~t<A,atti& 
/tt CUKIERteł t<U~'Z ~&lE 

'ZA RESZTq 8UTEI.Et( 
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Scisty rezim finansowy teoi'Cly~znte 

wyklucza wyjazd~· na urlop. Mimq to 
j:>koś co roku wyjeżdta)ą. Od la> w to 
samo miejsce. do zakladowego ośrodlca 
nad jet.iorcm. AbY pobyt kosztowal 
mniej. nie korzystają ze SLol6wl<i... Jo­
anna sama robi ob;ady. 1laczęśclej z 
rył> dowjonych przez męza. 

Dziennie. nie mate wydać \\it:<:Cj nit 
669 zł, bo na tyle tytko ~oala Joon· 
nie n: zawartość dru~~>J ki>perty. ~·· 
jest to mOżliwe? Okazuje s!o:. i<) lak 
P<>4 warunkiem, tę mą się działkę. Z 
działki. którą z zapałem zajmuje s!~ 
mąt Joanny, mają "-'al"Z)'Wa i OWOCfl 
przez ol<rąg!y rok.. Najpierw świete. 
potem z piwnicy i z zamrażarki. Joon· 
na B. zaprawJa Je.<:;enią średnio 60~ 
7el) sJoLk6w. Ma własne wino. soki, ł'a­
laretki, po\\;d!n, marynaty, kis%ooą ka· 
j)ll$lę i ogórki. 

Ale ~f.<upy! Chcę wled2i~, jak je do­
konuje. dysponując tak m:.lą ~'ną? 

- Na poez.ąlku miesiąca robię gene­
ralny przegląd zapasów - mó"'i Joo.n­
na B. Gdy oszczędza s~ na wszystkim, 
zawsze coś zostaje: l!'ąka, cukier, ka­
sza. Ponadlo mam zawsze zrobiony przon 
siebie i ususzony makaron} a w z.amt'a· 
tarce ruskie pier~ i kluSki śląskie. 
PozosUI·je mi tylko ozupelnić spiżarnię 
np. kilo;ramem rytu, paroma kosikarni 
margaryny czy 'l<ilkolna jajami. 

Od ra~u kupuje calą ilość mitlsa na 
k<>t'tkl, wybierając gatunki wylącznlc 
noileJ?~:OC; bo te, ·jęj zdaniem, najbal'­
<itie) sf~ opłacają. Mięso dzieli na pol'­
cje l zamra7.a, planując PQSlll<l na co.ly 
miesiąc. • · • 

- w ten sposób ree miewam od.wie­
ewe~o problemu .,o)eJ. co ja d'Ziś ugo­
tuję!' ' - mówi Joanna. 

Wstaje l>ierwsz:>, robi cale) rodzinic 
kanapkr 1 W)'l'Usza na polowanie. 

- Poluję na bezkań.lcowe kości od 
~habu. nót.ki wlepnowe i bamburl(e· 
ry - mówi. - Robię z tego pasztety l 
talaret)';' dzięki czemu mogę kupować 
mniej wędlin i w ten sposób k~rtł<owe 
m>~SO Pf'ZI'znac~·ć na ol>iad~·. 

Joanna ma lat 42. a w)-gląda na S2. 
Ukończyła liceum zawodowe i dwa lata 
~:.Odiów. Omija fr)'2)cra i kosmetyczl<~. 
B\'la kiedyś ładną, wesołą dr.ew~'ną. 
Dziś jest kobiecą zapraoowar>ą, zanie­
dbaną. utkaną w byle co. W ko!ej;,8ch 
i polowaniach na schabowe k~ tra­
o; się wcizięk, niestecy. 

Z Ot.OWKIEl\I W RĘKU . 
Anna K. jest spr:z:eda"oczynią na p61 

etatu. i\1a ukoń01one studla ekonomicz­
ne l paroletni okres pracy w dute), bo­
~atej !lrmie. Przed dwoma laty po clę­
t.kiej eborobie zmus-1.0113 była pójść 
na rentę. Ot,nymuje co miesiąc 17 t;·­
"ęc;· ~ ZUS. Za czlęry godZiny dlzlen­
nie •tania za ladą •oĄ)-pada jej ś<ednlo 
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13 ty~ęcy Zlotych. Przy bm. co tu u­
krywać: ma dostęp do artykułów, z 
lttórych co naJmniej kilka noo;! rruano 
deficytowych 

M,t t\My K. Jest kierowcą. Jetdzl. 
)ak to określa, na okr-«lo. Wypoczywa 
tylko nocą, &dy śpi. Nie ma czasu na • 
zadne rozrywki. Zapemnlał. Jak wy­
l:ląda teatr czy kino. Nie pamięta tet, 
kiedy dotrwał do k01'1cn filmu w tele­
wltll. Przesyplal nawet ,,r6tową serie". 
Ale :ta to od kasy w pozcdsl~bio<,twie 
odchodzi co miesiąc z wypchanym por­
tfelem. Co mleslqc ~vręcza tonie 60-
70 tySięcy 2!. t.ącz.nlc w!ęc nn P>"<>•Va· 
dzenie d<>mu dl& trzyosoboweJ rod~lny, 
ho Jest Jcnc:eo 11-loln! syn, Anna K. 
ma mlc:lięe@lc około stu tysięcy. Bli­
sko trzy rn1.y Lylc, co Ewo Ch. t dwn 
raz;~ wl~-ee), nit J'ooona B. Jak ..ządzi 
tym\ pienl~dzml? J'nk tyje? 

Odpowledt nn dru~lo pytanic btzrnf: 
t.y)Q skromnie. W odpowiedzi na pyta­
nie piCnVI\ZC pomóc ma 11ruby notatllii<. 
Anna K. w1zystklc wydatkl U>J?Isujc. 

- Z~c~lam tę buchalwrl~. ~dy 
st,.;1otclz!lom, te ceny ueiekllją zbyt 
szybko i co'raz trudnjeJ Jost cokOI\\~ek 
zapianowat - m6"1. - Po trzech mle­
!lqeach udało mi się .orientować. Ile 
na oo wydaję oraz Ile czes:o potrzebu­
ję, by d<>m, pomimo wuast.aj'leei dro­
tyzny, funkcJonował nic ~orzej. ruz 
prZłdlcm , 

W rubryce .,opiaty >tale' filluruje 
'Nin.' IMQO tł. W rllbrYtt ,,b'v;t\Qtf', , 
u6tnicowanc sumy mic<ięez.nych wy • 
datków, obruujq •yluację p.'lnU)ącą na 
rynku. W styczniu br. Anna K. na ar­
tykuły t,)•wnośclowe wydała. 24 tysiące 
zlf w tym 9 LYłięc,v "il mi<:so l wędH­
ny, W lutym Jut 28 ty$1~y ~!, w tym 
11 ty&ic:cy na mic:.o. W marcu rodz.na 
K. przc}aslla 29 ty>it:e:Y :1, w t~·m mię­
sa l wo;dlłt Z3 ll.S ty"illca 2!. 
Druqą t kolei pozycj~ ~ wydatki na 

prO$zkl l płyny do p•ania, ·mydJo, 
>tz:ompony Itp. W styozni11 br. Anna K. 
wydala na te nrtyku!y 2,5 ty&;ąca zl, 
w lutym o 1.YS!ąc zł "1c:ec>J, a w mart'U 
Jut prawie 5 tysięcy. 

Szewc, kr~w!cc, prdlnla chcm:C.na, 
naprawa telewizon, wyll\iann zamka: 
\Y$ZY$lkO to l~c::lnlo w f?lerwszym k war­
tale kosztowało l 1 lyfi~-ey zJotych. 
$>'e<io.io 2,5 tysiąca zl ko'!"tują pn:pfero· 
sy, któ1·e wypaln 1>an domu. Około i 
ty$11\ce kO>·cpCtycje syrla. 

W oią~u t.r1.eeh mlcsi~Cy bx. rod•Jnie. 
K, pny,było kslqt.<>k zi 7 t.,v$1ęcy zl. W 
pt·zepok'o)u uwi..<lo nowo lustro za 4.700 
tł. Kwotę 1.200 zl przeznaczoną na pra­
sę ,Annn K. I>O'Itanowlła ULnzymać, re­
tys;t\u)qe z kilku tytułów. Jai<Jch? 
Skreśllin mętowi "Motor", synowi 
,.Sk.-zydl~tą Pols:<c:•·, a •obie .,Pr:e­
krój" l "Film". 

- Mamy oboje po 35 lat. ciasne mie­
szkanie bet tel~fonu l U>dnych perspe­
ktyw na lcop~ - mówi. - Z tego, co 
uda się z.•o.nc:zędziC w miet:!l}cu i od· 
!otyć w PKO. nic kupimy t.amochodu 
ani domku z wernndq, o Jak>m many 
nasz syn. Mote za per<: mt tt.:<J:će na• 
stać na p;..n!no dla rue<~o? Choć i to 
n'c takle pewne. ;<.fotc UJ. :•-10 lat uda 
<ię gdz!eii wyjechac. np. zobacll)'c Akro­
pol lub Kolołe\lm? w~·sl.ko Jest CO:' U 
drot.su, więc wątpi~ i w t~ .• 

S AOZI&I .\ B E'L: MAitZES' 

CżaS obe<>ny1 nic sprtyj.t m3J'uniom. 
~te sp."Zy)a kob><:c~c. Ona bow;em prze­
~ wszysLkim, jak zaw$ZC, d.t.,.il:a o>e­
tar malow.&rl<>śclowcj polskieJ zlotów­
kl. Przykłady F.wy Ch, Joanny B. ł 
,\zlny K. sq jedyn!c l>dlamkami wlel­
kiCI(o obrazu nas~el ~robureJ ruozy­
,.,;stoścl. Ct.,v J.,.-t w nim m!c)sce na 
odeleń n..d~lcl? ... 
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Henrfk Szyikin 

• 1 P.sahn . 
czternasty 

&FI>• A.._- p ... r6d 'hH>Utń ł\\ llU 

' 

"...,.." ri6~on)' w RłbHI - Je~& nie J\ORl&nf do k9ń<-a. 

Na "ertep;u::h 1 rox,,·alh.kath epóid 

udtn)' w t woJe u~'IY 

apokallpł)cln)' dz\\ on. 

Jakimi "'"" ami opioa6 lwciJ ~-~n~cy ułml~ch; 
k16rrm l>r>rmiolnll<ltm >ll>l~i>ł6 Imię 

dołwiadrzona ta>Oklł - at llO ~to~)' atomowł·ch 

śmiel-nik6w? 

~ ślem·ch zaułkach huiwieJ~cych ldeaiAw, 

W)'lb~')f \-.p6h)OIY km'l, ) l 

n a_ ar•n•ch >zalcń~lwa, ł(dzlr. l<onal~ rói~ ostatni• 
• 

rod~i•> •gnll~ '"~·pec pychY,. 
' 

Omot~uy ~ic(li'\ p01nrl,w, 

w zawija>Och clzlkir~n tallra rgz?slcnd~ 

w· wh~c--.nej ninambie t.t słJm ~m t~opra,riedlłwrm ' 

• oddaleni od gln,ow poJ;-dnanl• 

morduj• t> i( t\\ ut :t.) no'' i t.• ' ' zorPm Jladiatorón·. 

Ale ly z inst~·nklcm p61•wlena, 

upodobniony martwo~ dut'h" 

do USt'bni(tti(O la1o.u, -
co lament inlifrcł Jut r6-&nurłł wlab' -

karmi"l d~irri .. n ołe , 
owocem zoit~zullr~· -

at o~lucbn~ na prnibe l J~k. 

• 

Słup na boisku 

• 

\ 

• 

l 

l_ 

l 

· Psalm 
szesnasty 

Jak mam ei $łon-a radości ot"·or-1v6 -

k'rtniclł nadziei o~tatnidf 

Pne.oirić miloś~i bid 

pnez śmtctoikl,~uJków i r)"k u Ile. 

_ ;d>it ei <O do bra<i nlo W)'<l~cnęll r~k 

o-dd,.,Jąc gorycz hłnien l& 

tTędowatym odtlcchom noor -

ncbl)'snqli ,;ę heroin' l alkohole!'(>. 

A ·m,·śti Jrh- fabxywf 'l.et.n&nllłł c::t,.-u, 

\ 

a slowa irh - skowyt wyklf:tych anlol6"'· 

Ctl 1. odt1.wi IJirkltł vatn:, """ utracon y raj. 

1 nto w krajobra.,.ie. lf &H•JJł('lonych k w iaWw. 

g1lzle odrętwlale Stlrc• t> lc biJą •~l • Bo~a 

na<h:lą;{a zmitr7.ch bet. ll t' 'rsvekt.~wy łwlh•. 

1 ~~~~~~lnlaj~ si~ myśli mOl<. gorycttt )~ku. 

i tłtną nadzieje w .!i':ludnł ruzpany. 

ł"hOC: <ihcialern dojr1eć ; .. krą l\\'Okh oe~u 

"""~'~:.tkie klejnot~· tltnti. 
/ 

clłronić n:ilośt pl~tk:tn1i ph.-onfi. 

być w th6nt' uc:l to witłotło~tm pra" dy 

$kładaj.ą t»'almy be' łt"brak6w d ueha 

i &robów wt,,-irdt:ion,th Y. tłon1u obłąkanyC'h • 

Ja mam tl słowa 

r-adąhi tlt-wonyć 

bu ik-a~JZi na pJaotlt splutawion~ dtm -

kr yoieo nadziei .,~tiłłoid. 
• 

l 

, 

• 

\ 

l 

~---......... -..-------.--- '''"· Gmh~'" Rada· ;-.t&rodową w Za· 
C. t 1 tach ·.v ubicg~ym r<rk.u pi'l~Kfl'złłła ~per 

z~sady lin~ń•owe, ~ciślej mó'vi'c· rot· 
lit<anlc ry<·zallów, klorc Oli'ZYIJlUJą ~· 
d.dow1e od or1-tnnl1.ator6w zawodO\V 
$pOr~wych, w tym p rzypadku mct;zów 
p1lknr$klCh. S~d1.1a, 'daniem Izby Sk•.r 
howcj, Je~! tohówiązany wypelntt 1lll~ 
ł!:lOiOWll.j'Ch Ośwladtr.Ca'ł, 'lUŚ zJtCC;'lh~· 
dawca, czyli drui.)'na t,z~. svtawd>i<' 
Jr ·t \tyliczvć _l,)i><lll~ek. t\nl s~di.IS~JU~$,. 

-cli.T;1'!'acW'ill' L'Z!)"'ln~'"cfi"o<li[ o t~n pouu 

"l<= cl~l.r.y 1~ • r. towcom• wiejskim" 3uo tysl~C)' tlolych. 

b!~tąoy~h. Wszystkie ludvw•• ~ttby w 
wojewbdztw>e ztelono2ór•l< im 1..11: ud;11u 
ją l l trcnet·ow. 18 ospl> zn 1swoj,l pra· 
tę t.renersJ<q 1110 otrzymUJe tn<f•w4o wy 
n~rodunla. Ludowym k!uhom hmk\1· 
je picnl~dzy na wsL:o-·~tko; HiC \•..:.::pit~!·~ 
ją ich bo~ate zakłady pntc.:,·, v.dy! t•· 
kich nie ma not ''"!, ~ wyj;;tkfem 
l'QR-6w,' któro W>pj>ma~aj~ f •"~oly, 1 
kluby kulwry, l bódul:t droRI, 1... 
ZdarzaJ~ sto; wyj~tkl. W .r.min!c Zi~· 

łona G6r~ '"''Ystkic rndy oo!<'Cl<lc, d• 
ląc fund""'c \\1cJ.<kle , nlc z.apomlnq 
o drutynach p!ikar<'<ieh l.ZS. Po 
kill<ad~ieJ;iqt t)' ;tlCY na wzwÓJ l u,~. 
manie LZS, "ruoznaCtQl'l Utl~\' cmin 
Ntekt6re rady narodowe l~t :~ hoJniej' 

' 

!tJda. Solc<:k~ wsi Otbraot>io'v '· posia­
dn."l~h 4~0 t)'tl~ uotydt - ';ucr tl'­
iltlCY l><rel<~tali' ~'Zk.,le, •t ~.0 tysiącami 
'v•p..rla I.ZS. Cale Woj'l>wod<kl• Zrzc· 
~i>.en(e LZS o(rz.yma!o w t:hicg:l:,-m ro­
ku 2~ milionów złotych, to ut~c<y 
mniej n1i. k:&.:i~tuj~ ·zo.r~nizownnic ic~ 
:i, ~·!o J:letQUO&órsk:,e.-tó fcst!wa!u, mn!el 
nit kluby ple:w.ro:i~ow~ p!<>.cą za p!! -
rt rza. 

Sport na w::i nie roZ\\ija si-c: r6w:to­
mie:-nie. ~Uodtiei \Vie)ska jest co:a:z 
•. Jab. ta !!z.>·czn1e. Z LZS ubywa leobieL 
:.!oleje ttC>Sć kół we wsiact. pcR<""'OW· 
s;c{cn. Przyczyn tago jcs.t t".'!e·~. o n!e­
któryt:l j~J. 1.\."'S}>Omt!latem, o :nn~·ch 
pomie;. Od niedawna obow,qzu;ą nowt 

Jtohrrl '6<1tuln)·k t U {S .. nlron" lll•~•n4u-. bYł" 
koJar,(\\ ir prt.rlo ;,.,, vm 

m;~trt Pol.;;kl Juni~r/~w w 
Fnf · Tń~~~ ~ Gł\,aiY i .. , irt 
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IC!(, lecz O to, joic ~O Obliczyć, ;\ ~.oie: 
kto mn ąn oblic•yc, l kto wylidMą 
kwot~ powinien ocll>rowadzi6 do rzhy 
S'<arho\\'cJ? \V tęj sprawie pr1.epis okrc 
~lq, :Ie podntt•k pntrnc• co•Jlaniżotot· me 
czq, etyli L7.S, l'J.Yii tych kllkuna•tu 
r>•łkar<r, którzy ntc doś<', ic kOI>ią )>ił· 
kP.. t.o jc<Zctc muną ,.;o; znać na finan 
sach. Ba: mu•zą;prowodzić k<l~3owość, 
łlrc przygotou·anyml rut pr.yjnzd In· 
spektor6w kontroli rtnarw>wej, którzy 
•J>rawdz~ papiez''' PrtetiN lo jc$1 naj 
J:IUJl<OY pncpl<. J..ll<; dotyczy działacz.,. 
spolecU>ych IJat,./tow!l ~o kto{, kto nic 
mo tie •<>nC'JO poj((: la o po·acy •polecz. 
ncoJ, k!o ni !<i)· nfe był na ll'leczu dru-
1yn B-kias)', komu "~ wydaje, te kaź 
d" LZS to dyrekcja l k<l~aowo.t, ~:a· 
binct W):ł' .. !on~· .r.~·it"rkowym drewne:n. 
Kto~ łt-lt wymyshł, te oh~erwdtGr7Y. t. 
ram!'-'nia Oic:r~1:owcq_o Zwi1p:ku Plłki 
Np.!nrj w Zle~i<>"cj C6ru, l<t6rzy prr.~• 
palrują >l~ rnzr: •·wknm pjlkar.klm, 
powinni r"dktai· de!t>:;acif slu<bowę 
w I.ZS. Albo! ~· rpodr.t m ecxu ma 
obowt'llCO< •~pcwnlr s~dzlrmu sprzęt 
(buty, ~ka1·pct~·, •podenkl 1 kos~u!k~l 
Kiuh)' nie majq te110 $przętu, więc wy 
pl,.c:\ją ~<:dtlom 110 ileś tam zlotych. 
a $~dzlowfr. przygo!(lwani na to, M• 
wol nlr pl1)t•itujq, Jlcś!i ••zecx dotyczy 
kluhu boHatc~q. pal lchol ~Ie Ie ul>o· 
~ic I- ZS nic maJ:t Pl<;oi~dzy nĄ znkut> 
•prz~tu din •wolch zawodników. Podo· 
hnyeh bzdu1· dotyc,ac~·rh SJ>Qrtu mó~l 
b~·m W,\·Uetyt wich.•. • 

w Zlel9UP~6•·~klcm lslnlcjc kilka 
zt•t.c<r.cłt <po:·t.<>wych, które $klll)i8jQ !)8 
tysi~cy osc;b uprawiajłlCYch Rporf wy­
Ct\'llOWO l rckrcucyjnlc. Najliczniejszą 

' -orr.oniMcjq wśr6d n ich są Ludowe Ze 
spoly Sportowe, zrzcstnj~co 23 tysiące 
mte ... zktH\ców w~l. •rn najliczn!ejszn or­
~anlzacjn I>Om'ag~ iyl: ludziom w wic· 
ku .od dwu do •tu lat''. jak tn6;vi:l w 
\\'o!st.lyrl<~~kic-:n LZS or~nnJ:uJQ fmprc 
x~· ~uortowc- l tury'!ot,yC'Zn~ ł$wi~to ~por 
tu w .. :. Zlot;1 Wictn, Umnc::niam,· ~ocja 
11'ł' :'o'CZ:n3 ohtormo-::l· kraju. Złoty Ka "k 
Ro·vwem W'<~d•lc, StOI> - d7,i•ekp na 
drOO.c. Sdnk!cm w(cdly l prty~6d, Z 
wit\'lą u s~slad6w. Czcimy pami~e tam 
tych lat. KU!i(icm prz~z wie') Ooma­
~nją •i~ .,l;ol•ka w katdCJ Wl'l. C>Srod­
ka •portu i rckrucjl w knt.deJ ~minie" 
Upow<<cchmr.ją w1edzę bistoryczn~. 
w•połdt~~laja z w;el""'a o~~anltaeja· 
mi r()!•\il<ów. mlodzl~ty i ~portł)wców 
r.zs -<rodkowe;:o 'lladodr1,~ •vlączyly 
,;,. do budow•· w D~brclwcP Wielkopol 
sklei. nmina Zl>ą<zynck. Sz~<lly P?d­
st~wowcJ - Pomnlka Rodła. W tej 
wsi ju1. rr <cd woJną powsił l .. Sokół". 
który d•!ała i rotwiJa •l~ nadal Wi~c 
członkowie ·LZS r•~lonu po•lanowill. 
ic do ukof1ezenin l)udowv. •zkoły t~dą 
ó>ierać k·iątkl. kt6re pr.ekat~ dąbr6-
wczanmn w ~O-lecie pow<lanl~ <1.kol· 
nic l \l.' U pot~ki,.r.f'l ,no dawnym Po;nmi­
czu, w mt'rcu 1&89 r. 
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, G wałciciełe i/ ch.ułigani , ... 
W ~raktyce ~leclctcj i s~dowej zab6j. 

~f\\ o polaczone %C zg\\·ale~niem • rozu­
miane jc~t Jak o c:t.yn popeŁniOny z mo· 
()·wUw :Jek~f\Hlln)'Ch. U!i:łalenie łaklcgo 
mol)'wu z. reguły nie pr.zyspar-za orKa· 
nom iel~ani;V n ·i(k:-.xt.ch trudnośei. ~fó· 
l)' \<" mo"-na okrt~Lić ua pod~ta.wic OKit:· 
dl:in mie.isc:a. znalezienia zwłok or-ax ba 
daJ\ lekar~kieh. 

Jednak, jak ws.'<:a.zuje sta\ystyi<a. wy 
k~ywalndS~ tych zabójstw jest niuo~a, 
nit wykrywalność za:bój.si.w z innych 
mol):wów. 'W'iąie się to %aflewne % fak 
tem. :t CZ(.sto 'prav.re~ 7abó;stwa ni,. 
ląoz~ blitsu konlakty osobiste. z ofiarą. 
Ofia~am! za~i3tw z mot;.·,"·6w $-Dk~u­

a!nych na;e:zęśc:ej są !<ob:e:y prttd· 
tem $Pta"'CY nicmane lub ma lo tnane. 
spo;i\ane p:z:;t::odn!e. Wenaelko pro.ę ,-.. 
tutl<i. Tal< bylo np. w'•pr~e Stefana 
Rachubińs<cino z Bydf{Q;U%~' lub •IYII· 
ntJ!"o ,.wa:mp:ra t ~ałkOwca· '- Mod,~-
le·.vs':<ie~o. .. 

Jako przyklpd 7AllóiJ;twa popełnione~~ 
z. motywów s&su3lnych, motna prt~·to• 
czyC: na~t~nują<:ą sprawc:. 

Właclys!aw T. mial lal 1~. mieszka! 
na w•l i był z zawodu del<.arzem. K!•· 
d)•ś, bc:<ląc jeszcze dzieckiem, p<>dcuo• 
zaba,wy spadł z dach4. Od tej pory Cl~S 
to $k~r;t.ył sit: oa silne hółe ,$tłl)wy. 

Mar!~ a . .,,~ł " widzenia. &Yia wdo· 
w~. matką •iedmior~;a d;>;ccl. P011adto 
kobietą "'JaM p~wszcchnlc ze sklott· 
ności. do nadu].ywania alkQhOl\;1 0!'37. łnt 
wo~c1 w kontaktach t. Hcz.uynn znc:t-
C1'\'•mnmi. ..,~ 

IPcMlego wieczoru Władysław T. po· 
st.cdl na zahawę taneczną. SpoH<ał tam 
)larię B. Gdy oboje byli jut n\(!t.rl..t'i\\'i. 
Wlady•law T. zaproponował l<obi•cie 
wyj~e'e z ,:a!i. - Usiądziemy na ła-wc.r 
l fY>rcmnawiamy - Jl(>Wiedzial. pc ('z,ym 
ni~ cukając na 'Odpowiedt. "')'pro\\·a· 
dtił• Marh: B. t z~b"J:wy, zahi~rając ze 
$Ol>ą butrlkę wódki. 

Kied~· u•ocdli. Wladyslaw T. zmu<:l 
.\fari~ B. do wypicia alkoholu i zapro­
J)C)nował jej stosunet stksua:ł\y. Koh',. 
ta nie z~odzHa $ie i thci!łh odc;h 
Rotdo.;z,c?ony odm"-!~ Wład.n::ław T 
pru-wróc!ł )l:lr:~ B. na z~cmi~ ~ wrlP.I 
J<1 !tlł'!. PodCr.lS :t\OSun~u b!ł iot?'>~1..•t.; . . l . l . 
p:~sC 3!llt po t.OW!C. 

Jat; pQŹłli<'j relacjonował. \!aria B 
prosiła ~ro, aby .d&l jej <pokoi. !>n M• 

ma Jiedmiorn dzi<!c; ... Pr~hy nic odn;,, 
sh· 1ku!kU. Pn sto11:unku Władysł~w T 
dalej znęcał <ię nad k<>bie:ą, i<op:ąc J;j 
hut~mi w ~łowę. 

Zaclą~n~ł ja kilkanaście met<hw da. 
lej, l(dt!e 'iak dlu<>:o bil. ai •lwirrdtil, te 
prte<lala dawać oznaki tycia IVt<-dY od 
b,vl n o niej Je...:~e jeden 'to•unek. po 
C'Z.YJ'R I>O'Vl6k! c lalo1 daleJ, w Jeszcze !n-

r 
n• mi~J$Ci, Tam u&!łowal •~;; l"''"'~ od 
Q)'Ć st~unel<. lecz w końcu zre•ygno· 
'"al. Opuszcr.ając miej&« .abó)łlw•. n• 
a;vpal rt• sl<u do narządów płciowych 
oliary. 1 

W tym pr<ypad:<u sprawc• mial łkłon 
no<ici aadystycwe, objawiaj~ce •ic w 
hrutatnym anccaniu nad oftar~. n• ... ·et 
wtedy, gdy lu• nle i.,Yla. 

Sprowc~ml r.abOJ$tw x mQiywów ulc­
sualnych hywa111 W)'lączni~ męz.:zyinJ. 
!«dobnie tet <amvch męzez)•zn apoly­
ka $~(: w(rt>d ss>ra\\'C'ÓW zabójStw z mo-. 
tywow chu!l•:ar.~ich. 

ZŚI;ohtw• 1 mni)'WO"' chull~ańsk1ch 
wlążą ~i( ~az.wycz.aj ~ tnc-ydtntam: pn· 
w.t~lvmt na >aba\\'aCh J>UI>Iirmych. w 
...slauraciach Itr>. 7ah6J•I"'' t• pnewat 
nit n;e •a planow• ne. Dnc:~fld>.l do n·<h 
w w~·n'ku dnr~ine~o k'!'l!lik'u m:ęd~y 
•prawcą & ol!arą. 

S\w~~'rtł7,n~l~' 1e; il'~t, te ~..reoK.,-,oJł 
~PrA\\"<"ów ~y~tf'mietycrJl•t n~dut~'wa at 
koholu i jut wrT~!meJ pnd jee<! wply­
w~m wyl<9~f\\'3ł~ a~;rtJY\vne /.SChowa­
ni~. 

P rzyklonem un<\J•Iwą poptlni'>ne;o ~ 
mofywqw chnlł~oi\skich mą•~ hył na· 
•IQI>u);\ca •prawo. 

Br~cln R;o~Mard 1 Andn• J K. w~·llrsli 
<t~ no r.allaw~ tancrr.IJa. ll,YH~rp K. ?~· 
hrnl z~ ••ha n6t. - ~l !lie ile p;r,ydot 
- powicdzinl dCl brata. l 

Jut od mom~tJIU wejścia . na A> l". o­
I~J llr•cla T~chowywall łię prowoku)~­
ctJ. Zac7A'p1nł ur1.ednik6w tttb~wy. WJ' · 

r;ttnif" nukahtC powodu;dn awantt•ry. 
\\'rtuci,. pod kooff'c.- 1.Ąhawy Rys":3rd 
K. % blahcqo Jl(>wodu wywołaJ />Ó!kt, 
po;łcz;~s której uzyl ,j",, 1 u~odti nim 
'-m!,...lelnie l..,eha O. S.1d IV~;ewodtk! 
w Zielonej Cit>rzc <'<auł R y.,z.arda K. 
na 2.3 !at J)t)th;ł·.vicn:a wot,pMe;. 

Sąd ~aJw) ;_.,, w I~G'i roku u.<Zal'ł 

wvt"·tl:lC wym:aru sprawiNłłiw&.tr" w ' 
sp;~·-.ach pru"tęp.tw Q h;t~al<tt .. 7 • 

c!Jul:<ańsk.m. P()wiodl!lut• JeJ\ ·'Yr~t· 
~·e. te chult •rlsklt~o char;ktnu pr>•· 
st~pstwa nal~l.y dt><zukiwac •!~ .,. ~PO· 
<'>hie l w pohud!<ach dzial•n!a ~prawcy. 
Je.łi dzial~nir Jc~o ,je11 ar.rc~yu·nt l 
bru:alne. ;~śl n:c >O>tałll wywołan, 
okol'«l>o<ciami hądt sytuacją 1 lt$1. M 

<ląpllo "-'• powodu lub • powO<ju bł~· 
hc~o, mamy do C'tyniPnia ' pl·~stęp­
slwfm <hultgańsklm. 
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Antoni Jan k •ltdtl•ł r n:r okole l pa· 
tn)·ł w 1u. LA~ rozlf'Kły. ro~n'lc~ ~ę .. 
llo n• terenie pięciu JM ln. lh·l len la< 
tui 1.a Okile m d omu l nadldnle.twa. Od 
t-nydli<"~\1 trr.t~h lat ten ~am. Ale nit 
ten 'am. co w ted y. w cza~ach chlopię-
ryrh. · 

- Pamię~j. przyęotuJ nam kol&tl(. 
~c:łzies na dwudzic~tą - powiedxiała mu 
na;:le tona nauczycielka. - Ja mam 
dziś w Krośme wywiadówk~ l' wcz~~niei 
isk po Dzienniku nic wrócę. A Jakby 
7.3nosiło sic: n~ deszcz, to nie zApomniJ 
ubrać poścH~Ii z werandy. 

' 
• 

\ 

łt ri• chciał tu zostać! Po ukone7.eniu 
~ht<j•ów w uezelni ~ral<owskiej, zacz)' 
nal na nak8tic pracy iako adiunk~ w 
J.ubsku. Mot e by w lYm mieście RO~O 
stał, ale 17 maja wybuchł poi..ar w Brzó 
~. Dali mu deleJ!aci<: na zagospodaro­
wanie tego poiarzyska. P~hlonęlo mu 
to dwa lata. 

A p<>t•m już PO<ostal. Jako nadi.Sni-
t7\".1 • 

Adom Szcl•rba był "'l('(i)' dyrektorem 
,,. Z:tn..ad7.J t OkreJ:U w 2.arach. a wia· 
domń, ie jak t)n coś k~mu.ś zaprol)4)n?· 

' 

' 
' 

L" rośn'e. tnebl 8fę ;o l w~·ciM. 
zwykła kolej nee~y. Do58d>.a s te PQdu;o 
1). szkółki pltl~~nuje. wszystko z tą '-·l· 
logq, która tu teL rosi~ rn<tm z la>•m. 
No tak. no--· !udzt~. nowy 18>. Ale Jak 
&~e j('d:..e prtez Pol>kę. l<> nteraz d'abh 
ez!qw·eka biorą, Ąd\' w1d>l <i<: te dymv. 
Jak tak dalej bęcfile to nMZ<l praC<~. 1a 
par~ lal. pójdzie l tak na marne. Nie 
h·lko n ic bedli• d~:J.zczówkt do m>•cla 
$:łowy. aiP t oddyt'hłl~ n i f' ~l'<" rz~·m 

Usiadł pnv kuC'hPntwm l'-1()1<". ~marn· 
wal kromki l wc1qt n ie mó;l się uwol· 

l 

' biorąc co drugi sta1y' robotn ik mógłby 
już mi•ć nowe mieszkanie. Ale biuro· 
kratyctnie ni~ motna na Judzk•e sprct· 
\\')' patrzeć. Są tac)·. co nie pracują a 
mleu.kać mu~. Co tmbić z takim mlo­
d~·m. który musi iść n.a rentc:-. bo 11eree 
ma chore? 

W'\'t)brM;ił SIH)ie s ' ebie w takiej :-\.·tUn­
eli. W>rok padł na gaz~!ę. Jal,;eś •pra · 
wot.danie z. s ejm()wtl <~ji. Tn..eba h\" 
pt)C'7.\'lłł~- człt>wlekowi ~1s;ami pół 2 ;)­
dt.:ny brakuje na lekturę. 

.. 

• 

dll&lllHfl u \lrćtl, POWicdz•alern. Sumtc 
me .nam spoko)ne.-ale •kutków tYch za­
bJt~ów jakoś do dtt!t ntc w1dH.c!~ ~lote 
- 1ak mów' Janek - w t~J nowej u>ta 
wie cos dobrego ustralą a IIUJ\VSLmejue~ 
:leoy w praktyee le>ne) now• >l.e<:l.i' da­
ło !łtę kl~tOjOW8Ć, ludLI .n.i.lCl!oi. do tycn 
'łU~I.Y na~.l)'~h zltlOI"')'Ch, U$18Wł~ 

t\m się spostne&l, )ak na trch rozra­
C'hunkach z. "nl)'m $.Obił. :,rodowi~k·cm 
i wlad>o<~. doc~:knl ;1ę powi'Oiu ~on)'. 
Zm~tona była l w jakieJ> ro•tl!: cP. 0<>­
mr~Jał si~. r.e U1Clni~ ro.-:ważłtlnie tema­
tów starych, )ok Ich mal~cń<two l )eS 
praca w >Zkolo. - Nie obawiaj lłię, Krysiu, nłe ta­

pomnę - odpowiedział, myśląc o tam­
tym deszczu. gdy mial o3lcm laL. ""._ 
rox 1ię wody do wanny nie zbiera. 
Kwaśne <(eszeze trui;l rośliny, zielonn­
~órski las od w•zystklcl) Alron Mral.o­
ny Je•t na szkody; <leszcz, nie desxcz . 
Od zachodu Niemcy ze swoich rabryk 
puszczają pyły l J(nzy Od wschodu Hu­
~~. Miedzi w Glogowie. Jej wyziewy z 
w1at~em le"'' daleko. CI z ochronv śro· 
dowi<ka na zlelOfiQl;Ór5klch ullcnc'h )ak 
mówił znajomy, •nalcfll ślndy sta~cr.a­
nych związków. A ' · polud1\ln ... €ch, tn ' 
południe! W zeszłym roku lrtcl>•~ było 
oderwać lud1A, ch~ Ich wcll(t 7.<1 molo 
od robót w lcslo l poslnć do $wl~rndo: 
wa, żel)y tam J>OmĄgall chować umarł~ 
l••· Czechosiowacy trują, ~tnt-. dr.lona 
roślinnot(. wysoka w ~lt'dłf! \vct.af(Qwisk 

\ LUD·ZIE l 'LAS ' 

Dobrze prze.,·idlial. Wld•ne Juo blad.t 
twarz l to znamienno z:mc:clen1c, l nte­
pnkój w oc>.ach. który t.tPdnlięla!n od 
jego powrotu te s•nltnla, >.ne,ela: ' 

• 

\ 

• l 

• 

• 
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i utdrowisk. a tu tnł sice many wó\nna z 
deslczówką .... 

Wy irzal w ~Ind za ;!oną. Po~zla do 
pnystanku. Dobre jest to JlMze miej­
sce, mimo wszy~tko. pomyślał. KrOłllo Ie 
i.y niedaleko i ta Odra, l łąki nad nią 
piękne, pneiyllfmy tu ładnych parc lat ... 
Węstchnąl, kal:da snmotna .codzlna sto 

" 'ala' mu się teraz dlu~ 1 smutna. na­
wiedzały ~o unienn~ nastroJe. Z:lC7.ąt 
•ie ostatnio bać o trele. O swoJe serce. 
Tych par~ tyęodnl w npitalu. patrunił' 
na l>~dzkie cit_rpirnla. na Óllllerć. wplyn~ 
lo na nleG'o zle. Czy to starość? Spoj­
rzał w lustro. Wysoka po•lać. prost;o. 
Góral spod 2:ywca, mó(lhY Jeszcze w 
tany Hć, na halach wołać Ta czupry­
na co prawda nie l r•t iut ciemno-blond 
lf!c:t p<».dwiała. ~!c sterc1.y jE"Utze testa 
we W$ty$tkie strony. {Otwi~n~ pr7et 
" iatr, e j Antoś! 

Nie jest tak tle. U$pok~al się. Dn emc 
rylury jeszcze daleko A poz.• tym. c~ 
to JC~t dla le!nlka eml'tylura? S<>< na 
rośnie •ohie do siu lat l wctai ie•t de­
l~na. IQ i le§nlk na<,lzlej~ z.elon, mu­
,; mieć w ~łowie stale ... 

'!'ak sobie ro•myślnl, rozk~Sl!ul~c się 
kawalkłem \ynlneJ:O dnln. Ale czy to 
l••l naprawdr, wolny dzi~~. kiedy c>.lo 
wl~k mieszka o sto metrów od nndld· 
nict\("a? Znwtati\nte s:lowy! r>rzccici 
wci'lt sir, s>.arplc z myślom! ~wiązany­
mi 1.e slutbl\. (,j~zle nn pr7.yklad nnpra­
wit ~ę:m~hód .,Aro"? 

A l roboinlków mało. Wlo~ną ąiQ 
"''prtł.wd7.ic zasaddlo w~ty~lk~e ~Ołl"enk~. 
w maju było po rohncie, iak nll[d)o' lll'zcz 
te t•zydzie~cf tny fnta. A lo l>i•leqnować 

- trzebil . chronić przed nkntlnlkaml. tne 
b i f' t ·~z.robić., .. 

J'rZ"ecze~ał czuprynQ. Y.Ubral z weran­
dy pościel. jakoś zr(lblló mu siQ rlm· 
no. Trzel)a by w centh!nym napalić -
pomyślał - choć l<> jc.r.cze wiosna. 

l 

Owiiai~e si( swetrem, po•zcdl do ku 
chni przy)!ot'ownć kolacJe. W cuklerntr> 
ce znala7.l... mrówki Normnina rZA>Cz. 
Gdzie jak ~due. al• u Juków tadnuo 
tYwe:to stworzenia st( ni<' ni~%C7.)'. ~tró 
,~·ec~oki $-iP. wyhirr~. na Jtrinej i W)'~i,. 
• ie pod drzewo - odd~Jqc nnturz<'. Tak 
umo je<! z ptakami. dla których dom­
\<( na ~taltziach wił%&· 

K«ha łtn l••· otoexcni~. ludzi. A pne 
cirt wt~dY; w liiiOPAdztr I8H reku, wca 

Holino Simiń·sko 

wal. to n ic było odwr.otu. P..otrafil w.•·· 
HunlaC't.)'Ć, zach~iC. ani s•ę c.dO\\'iek 
obejL'I.ał jak z naburmus~onego, nasta· 
wionc{:o n n "nłe", robił się potulny, 1 po-
słuszny.. 1 

Ju:i. po roku pracy z nowy m tytułem 
l obowl~zkami, tak potrafił Jas~k >.lCd· 
nać ~:ałogę ' uwg:inizować jej pracę, ).e 

nndleSnict\,•o · w B1·zózce ?.doby l o p iq lw· 
~ze miejsce we wspólz.awo<ł'nic\..wie nnrl­
h·~nictw ok:-~gu. J to w jakich warun .. 
k~ch! Placc były e.ol'zej nH marne-, l'lie 
b,\'lo MttnQChodów Mało pil~rcl< .. 

\\'stawał o świcie. jechał rowerem 
albo autobusem na Wic~ i · po poł(tdniu 
pnywoził deklaracje $tu łudzi do p•·:t· 
C\" w 1es:c. Nikt ich na stanowi~ko t'nbo 
<'4e nie woził. Pn.yje/.d:a-Ji czym k!o 
m1)~ł. albo 7.WYC'I..iłjnir :;zli. P·r~ecieX ,m 
sam - nndl~nic:z". d4r>iero v: r oku 19~6 
kuo.? !Oohir <t:.r~ ~vrenkę ... 

l'nciemnial~ w kuchni. 7.achmunrł'> 
~i~ n(tbn Kry~b·na jednak miała r~(:i<: 
- POmr>lal - l>ęd7i" padało. To ,<k<>i•· 
ne.nie z tamt,·m (1e_.q,.c7,enl dz.'ecińslwa 
$kierowało jecro m,·iJi w innvm kierun­
ku. - Sm. Miło.,.. Jedyne d7iec\<o. Skoń 
.-"·l w Ziel'>nei Córzt' WSI. Dz;al ochro 
"'" ~rodo\,·iskn. T\t mie..~tca. z. todz..lt'O)­
mi. KJtwa:IPr jcszcz.e (;d7.ie mu le.p! .... l 
bedzi.-? "'t (Pbn.·cc ph·t w Kro~n·e ~i~ 
7.&trudnil. ~eiOlt tam taki dz.lnł. stdzie i~~o 

'sp<><:jalnośt slę prz,·doj<o. Coś go dtu~o 
d>i( n)e widać .. 
PM1'\}'-Eiał n h·m dut.,·m i j u:C: u rt~d7.o­

nvm w 7.vciu ćhłopakJ,J i 1:nowu na ".hwl 
t t poczuł $-;e ..;tArv i c.hor~·. Nie<Jobr1.e 
j~st mieć takie ~koj:trz:eni:'t. Na~le ..,., .. 
~rndku piersi co< uf'i~k:t. i boli, a. w ~zpl 
tft~U mówHi przec:e·,i;, ie. ,,.. ni<"omvłnv 
1.nal<. Iż 11·1.cba bArdttl uwoiat. na ~iehł•. 
k$\V'. ju?; niP pić, nte cJtn("rwować ;;!P., 
n i C) pn:emęc.-zać. 

Prwnl.e. n'e mu si się juf. łel'<l7. ta k 
hurtb·.n thawnł .'i~m M$ Siebi.e. Ale o 
naiwll*niei r.e 't"łłnn~ ITz.~btl ~ię mal·t­
wlf . .J•k wyrho,vał leś»icr.ych. 7.aczął 
w m''Śii liC7\'~ lr<ntcz6wk: i n(ł7Wi~ka. i 
odt-iC'hnnł • • Ttcfn ak ~pnrt~ ki rnbntv wv 
ehnw:łwrzcł już. za nim. O. t.akł n:'l nrzv 
kłnrl Acl~m Mi ?.anioc. <>h<'l'lllr le~nic>." 
·w Stru/ce. 1~oczniP "'kMiC7'r11"rC'hnłłmm 
l"'~nP. A1ł)n Ro,•c:7 ... "rtł T·wał·~n,,,..,t;:i - t~ .. 
n ir.,,· 7. \"f'>klina. i\1n·•.,;t A.,.. 'lit't, J!C'1'·~ 
Alł)o t'łł<i n!"'t"'C~'-nint1Ji ,..hłf'lns-k iak 
at1iunkt .lf'l7\' p:ł"1·:.~kł błlr7"1it> c:knń 
C'"7\'ł <tudin Jr(n!' Ten dal~k() 1.njd1iP. 
jp(li ..,je n~e im~n:<-a-uje' 

nu7n nt1 ... żv nO ~,.,.. ... , ~li~it': ~·" mlr-dP~ 
rhłon~kn ci~. ko('l' .... mu SiP 1'lł)(l~uniP 7 .. t'l 
nt7\·kła<l. T;.ki \V\ ... (łb'· Stł"lm:t~n·~ n1 
on..,'J<,f3d. l~nkT.\' ' ~krebf'7. ~rtH ,~. 
nAdł•(nic1wi~. ~~ c:-;~ ro,.win:tł · tt łprn7 
Inni. mlnd~i z nię~n !ll7l'l<'•d ni"r:t. 

Pasia według leśnika 
l l 

' 

' 

\ 

Słifon Cieślo 1 

- Pokochal~m ~o od dziecka. Koido 
wak&Clt Ml~dza!em u dr.iadko ldnlka, 
po ukończeniu ~imnar.jum rotpocząłem 

pracę jako pl'aktykant lt~ny. W lr<ie 
pracqwl(lem przez woj n~. niedalck!l Po 
r.nanla. • w m•Ju t94~ r. pojechałem 
no Zachód r. grupą opcr;1cyJną, oddcl• ­
~owan~ p•·r.e~ pn•nańską dvrokcj~. Je­

>7-ete nie do D~l>na , ~d~l~ przyjechałem 

dopiero w kwirtnlu 1950 r . J r.o~!alom 
. 1 . ' 00 uZI&". 

1-.aAy b~'IY wyp~łont t zani~dbanr... nie 
byln Jvdzi. mi<'<T.knń. <pr~~tu. T1'1~bn 

~ bJ·Io w•zntk~ OP"""· uPOrrądkow~ć • 
/ >OCl~Ć plano" o ~"~pnclar(lwoć. Nic b)'ł" 

w~gla. kraj potrr.ebow~l rlur.o d1•ewn•. 
a!, J)rl.Kir .i nit' mf'li.nA było btYmv~l­

n)~m wyręb<'m d"PI'()Wad:tl(" cin 1akł0Ce 
r)la pr'"' blołn~it 1 cią~łMc1 7.)'Cia la-
fU ... 

Dtis 'A'id7ę. •c 'n t udaln >-( ttmu 
•aPObiec. S'ybko pnjawlh' <lę wiejtllet 
n l t plany i :U\~',,Ąnt zwyJtle rC)t7.n~ 
normy wrr~bu. ktll1'e l''lW)' brły •wlę­
te l ni e mntna bylo Ich lJ'~ wrkonpt. 
P ;lda!y pod siekiel'nml $1~1·r drzewo. 
wprawdzie $odllli>TllY t<)raz wi(Ce) llfl 

wych. 0\le b~·lo to )Cdno~kradani< •• 
me~;o 1icbfe t cenncl!o dobn . Duto pó7. 
ni~j normy ci o;ć zaclęly być wylic>.ąne 

rotsl!dnie, na pod~lawic za~ob11o~ci 1'15U 
l p....".c.. tu drewna. Nie było ł@t mowy 
o prZ~k'rllC.tl'n~U pl~t"tÓW, 0\\'*"Zf'l"ff , z.Ąit-

' 

• 

• lar1ia ezy pielęgnacji - tak. ale h!~dy 

wyrębu Opamiętanie przy>zlo za pói­
no. ()dy na Jl()czątku łat 50-tyci> zaatł1· 

kowala d1•r.cwa mniszka. las 'bez che­
m il l samolotów ~q•·onil się Jes7.c>.c 
~am. Niedawna in>Va?.ja ~-zkodnil:(ów, 
na ~7.ątku lat 80-tych. była )uź ~raJ:e 
dlą. MtnlO PO"lOCY CZi0"'1cka. pnętn~-

\ b iony ł 7..atruty przez ptzemysl las nit 
n1iol jut J•k się obronić.• To była tez 
moja ll'aJ!('dla. 

• 

Takich cię7.kich chwil byln wlę<:ej. 
ale w tedy. IW początku. wyn11;jly one 
>. czel!O lnnc~n Srakowa tą. ludrJ. trzeba 
było je?Azić i werbowac ich ))O całym 
kl'aJu. budowlłć domy i osady. poma. 
~a.ć w un.ad~.nlu si~. aby )'..OStaii. Róż· 
ni pr".!yjetd:i'.aiJ wędrownicy. $.Z3bJ"OW­

niC)'. ale 1 wcy. którzy •apuśclli tu ko 
rzenie- i dliŚ pracują \\ lesie icll d?.ic· 
ci. Drewno do tartakó\\ ~wozili chło 
p1 wla.snym transJ)Ortcm. bo obowłąz..v­
waly w\00'' n~katy. Ale r.arabtał! pr-Ly 
t,.l'm dQbrte 1 robili to nawet rhęmie. 
~·aJCU~t.SL-ą pr·ac~ '''ykonywa l" konie. 
dui'.o p6inid zastli_Pily ją ciągniki. ale 
nawet d .tii kome sa ciągl~ potr~:ebne. 
Onslali~my .. Ul'$USy", t;·Je re były z ni 
mi og1·omne kłopot,''· 1>0 siJ'as~nie is­
kl·qly Z;t kaidym ><('dl leśnik z tłum 
niCI( l ~Mil ISI.<f)' L;lSl' paliły się C2ę­
>t<>. poi'.ar~· były prawdziwą kl~ską. &o 
111e byiQ telefonów. ~przęt dn gaszenia 
był za slnby i nim s:..ra?Jilcy doiochaH 
1 uJt,aslli. 7. d~·mem WQ wieJP helHarów 
d r7,ew. 'l'J'Ub" było ct>Ś robiĆ. at.Y las 
ratOWi'Ć. l lak t<>.<ta(em ,tr~iakiem. 
Do nledąwn.a prt>ZełO\Valem n~we\ cjęr 
bnowskiej OSP. 

• \ 

l 
nić od tych my&ll, lak lc'>le zwlq7anych 
~ prd('ą,. tleł. tu Jti\t.Cle Jc~t w le.:tniclwle 
bptaw me rot\';iq,_nnych do koa,ca! Ttłi 
pr7e<aei P.rtet: ty..:h WL)'dlłC!ICI par~ Jnt. 
Jakbym zebrał t~ WSl\'Stkle •rodk', t.a· 
bh~I"»Oł' na w~·płntę od<lkodowań ld 

szkody w~·r7~dl.o'lne J>r1.C1: twiert.."\' nę łow 
n.1 na rolnic:-tl'rh POiftrh. tobym wio<kę­
c><3dę lt>n~ mó~l w'·budownć dla •olo­
)!i... A l•dMk bu4u•tmv w<)!no. W la· 
t~ch <'<i~md>l~<i~h·ch Pl/\'b••ło Wllr~w­
dlie 26 now)"ch m·e>Tknl\ l stal)'blr<<nlt 

To wcale nie Je>t tak, 7e lt>nik 1.t1 
człowiek który ~l('dti w l!łuszy, n1e zna 
swiata i nie ~o w1ęcej nie ol>thod>l. Od 
Jl<)C".,\tku tneba l)ylo mieć kont.•kt 1. 

Judimi. Wlf'l)lpracowaó L ro!nlknmi. z 
mysllwYml. • miastem. Budowaliomy 
PI'Ołli. osady. organi>.owaliimy różn.e 
cz.ynv i tak :uę człowiek wcia_gnąl w 
d7.iałęlnoM spolcczn~ Bylem pr%e>. wie 
Ie lat r ndnyll), Pf!lnię n~dal 1·M.ne lt~n­
kcl~ parlyjne. w · lwlnz~~ch zawndo· 
W)•ch. \Y PRO N. w RadliC l.owie~klej. 
Nie uchylniem sl~ od tc;:o, lO było z>·c 
SW\ koniect.ne. bo wynlknto i wJ;1znlo 
się ,z pi'ACll Wici)' j~st taki ołlrnz le­
śniką. co III chorlzl "ol)lc 110 lesie z hl· 
>yjl;~ J po~wl>.dulc be>.h''>sko ·rQ nie 
in. i~ il!?· 1ak1 mą?.c dr.iwa~ Jestcol, 
że nawel lll'l<u>ÓW n1o hr~lcm i vnd~i­
na nic Oliala ~f mple zn wl~lc pqr,\1· 
l:u. 01H orb·~hmm )I'Othe Je >.nlelllo,cl. 
Pnmnaam chQwać ~·nuki1 · " mum ich 
jeden:tstu. 

Cale lata uczyłem się sam l uc--.ylcm 
Innych. U mnie 7o1CI.yna \ J>l'aee dr.isleJ· 
S?l' drrcl<tnr vctceińsk1c~n ok•·-:11\1 lo 
sów b>•lł prnkt1·~anrl ' 1acr~nity u­
.,.~d"~!em pnkn~· bo mlnl~m nnjlcp<'-<' 
szkółki. Potrafllcm ·-~•pól7t•ł 1 lud,mi 
ł u mni(' Jud7tf> pt'fl('()\\'łlh zwykłe do 
emerytury Carc.t)·ł~m ~1(: t mł()(jych, 
którry p·7ychodrill dn lclmctwa l rza­
dko który >l~ nie 'PI'&wd>.!ł. La< trYC'· 
~ czuć. nie 1>('7 wied~Y l nnuk<>w~h 
me-tlld z.rob1 ~ił:' mu lvlkn 'lkń<łC. Słe­
tłeom lat pr:.ro,t. ·t, z~ m n:\ mÓJ n.,:c.\ęp-­
rł'll i wid7..(. t t' dobru!' 'Obte- "<b: i, mR 

, elekty. 

!\ie mo~l•m calk1tm >ostawić lasu l 
siod1.1eć bęr.<:z,mnle. Mll:ji7.kam nadal 
prawie w ltsll!. mam tera7 te ldne 5IĄ 
wy, a w n1ch karpi <' l amu1y !<tÓ>')'<h 
pilnuJę. k3rmlę l !rcz~. .lcstcm pwy 
nich od w1osny dl) .1csien1 . mam tu ta­
ką budę w której n.>cu !ę. a na wodtie 
kt·ypę >. •ilnlklom. l<tórą nazwniem 
.. aatQI'y'' 7.a ~a$iad6w mvm kormQra­
ny 1 <>rly bJcllkl. JlOd~ląd~m Ich tycit. 
<id~•·ywam st8le nowe ..,jrmnlco prz)o'· 
ro<!y. Pn,ekQnuję •Ie wlł-dy. Be j""t w 
nie) bogactwa l slly. Nie mom CZII&U 

' 

' 

\ 

Fot. T O';\IASZ '()AWAl KI I'.WICl. 

Ten s~jm ... Oobr .• w. ze J.dnek SkrZChl .. 
~k' tam )e;,t. Ot>rÓCZ nie~:•• U.>zCr.e c,IWd 
i~;nych nadle~mc4vch z PoJski. Nare~t.­
cie go>pódarka t .. "na ma jakicl pr>.e<bta 
\Vicie1stł.\.'O w ~jmie. Są l.O ludtlć " )d· 
fiU, nie t> "'e.s·ąknięci biurokracją. jak 
tn.eba to l dyrektora Rysr.arda Dzialuka 
sprQS\ują, zresztą on nie jesl w Sejmt~ 
h·lk? w Jład7.'e Doradczej pl7\' Jaru­
zei~kim. Ja swoją kadenclę w Rad"" 

· -{)poleoM-G'>spodartlej p,-z)· ~i mi~ od 
prawiłem. com mógł, to tym odpo\\··e-

na nude. pilnuję stawów. 1rochę pracu 
ję spolectnte. dużo czytam. chod>ę • 
$V09mi na pt>!owania, pt-zeka~uję lm 
myśliwskie z,wyc7aje. Najlep:ej ezuję 
~h; w lesie l on m i się odwzajemnia do 
brym zdrowiem. 

\Vic:m prawie wszystko o lesie i nlo­
te dlatego ma on dla ' mnie Jeszcze 1y 
łe! 1aj emntc t .as uczy poktu·y. inncs:!'' 
spnjr7.enin na na$7e sprawy. ła~odzi nn 
tm·e ludzką. Widać w nirr. POtęJlę Pl'~Y 

, 

l 

- Może b)'ś l>'ochę odpocz~l od trch 
sPQłe<:znvc.h spt·nw'! 

1 Nu~ odpOWI~dt'nl ~ mle)>ciJ. C:q' ta1n 
prze,uwnl l od•tawluł n JCdnQcwome 
bł",ybko w n\Yśloch ~Unlt.łWH1 Le 11:)prA­
wy•·. W t•udach nnrodowych pt·acownl 
od poc1-ntku. Popl'><'~. gminno.', powiató-
W•\ w Kro.~nle, wrc•~clc Wojowódzkq. 
C~lonl<'em J>jp:ckut)•wy Komitetu l'ow1u 
towcg<) w Krośn ic lic "'~ nHi>>'l' l'cr~t --, 
,,\\'lazl" w co~ u·udni{1)!ooz~p,q. bo wybt'a!ł 
go na p•·t~wodnlc>.~c~~o MloJ•kn-Omin· 
nej Komlsj' J<onh·olno-Rewlo.y)M) 
PZPR. 

S1edzhtlll w nliiC<CihU. l'Od>UW<tl JeJ 
k romki, nalewaJ hc•·batę. Jedli w m1ł· 
c'-eahu~ A!o dłl.ł~O avc mó~ł \\')'trzym·tć, 
w1ęc bp)·tał: - Ml·y~iu. ;-.1k wm w ~U<o· 
Ie ? 

- Oobt'l.C, Anto$ - łcclutk' U>mledl 
odmlod<JI JeJ tw•rt. - Ws~y.cy mol wy 
•""" ankow1e prt.c)dą d<1 llbi<;Pn.!J kła 
~r. A zm~zona Je~ Lem po ro"m .. O\\ u.cn t. 
rodzic.~m>. Ty w•est. )ukle problemv 
m :.tJ'I mektóre ma~kl? z wy&)·wfcnlem, 
ubr~n1em .. Zacl)•nn ~h; 1Aka •·o~mowa , 
n iby <JCI drobiStilÓW: braku blalet~ kol 
nterLyk~ tl kon~z,· na. pro~1.ku do pram.i:ł, 
cenach i r~fonnie ~o,podarct.ej. Ja lm 
to mu ... ~:ę wyja~ntnć 1 w:rkł:td;)ć n 'by 
"dwa rit'-)" dwa•· ... 

Ci~ł'-('. jaka 7nowu n\•~hd~. wkł6~·ił 
d;,w,ęk l<'lefonu. Podetwall ~•<: oboJe. -
S1e<!t. Kr~••h>, ńdblnrę, chvba •·.; dn 11· 
cha Jus me pal! ... A ~td<bv nawet. \<) bu­
rJ.n na wło~ku - pomQ.t:t', 

SłuC'hał. tnvmn,ąc twa·c,owo ~łuch:tw 
kę Ą twarz mu s!~ WI'Riadtll~ od wew­
nętrtnej radmcl. - Kr\·siu - J'U'kł -
dzwonili t zam1du okrc~u Ovrckt"r 
zlecił <lvt-um,vm, :Ceby mnir lĄwladoml· 
li: mnm jerhn~ d1-. Ol~zt-yna na central· 
11~ ohchod'' dn!n . le!nlk'> 'i drzewiAI'> ... 
'ram m~ją m• llat! KI"'-Y* l<awnlcrskt. 
l\'lu.sl st mi .• ,undm· łndnlc nd4wif"7.."v~ ... 
• Wshlla. Poc~lnwola "., '!'a wladnm<>~ć 
urhdowijla Ich nl)nJ~ . . 1\1* nlr ml~li ncho 
ty na dttl~7.1' Cł')(b:lrnn<' rozwaYnn·n. 

BUI'I.fł f'l.f"CZ\'WI~ł'lf' nsuft~-~o7.l;t i 1'0/.:CI.it .. 

htht c:ję, Ra7.''m z nłll. w I'07.błv~ko~'"ł1 
l>h·~kawlr.. r•l• 'oct~l<a)<I<'V dP<7.<'1~m. 
wpadł do dnrnu MHn<1. N'~ ovt:.l' stn '' 
Pt'"'.t\'C~\·ne M~nf"~o MWt"OhJ mc.i:C' jn *<: 
nł~r47- ("()4 a·nhlł fM aod;rinł'th. A mo1.e 
b\'l na ranl!rc 

- Alt-l: dadm· '"''""" ;t·twot('ł -
v:i('tb:fl(', ł.f'> urh•u:\• 1\'ll'l MRtl<f" A h" 
tatQ. nit> mtu·cwist (io- o <~:kAlk~'' fin t "j 
ułt>w't rG1nłr t8m mr~it' hvł'- Mntf.! }111· 
ro nóid1ił"mv t:.m tA1\'"m, l'lłf'ił;,otł'!A: prt.("• 
citi... • l 

- T !'tk. ch\'łtł' t.nm jułrn :t!\irt\"m\". NI 
Jl<)Wit<l7lllł oiriN' PAIT71'l w nl<nn W 
n~lrvm <.wt~tl~ bh·<kł\Wit' widl'c" h\'ł4\ ~'ł 
t:l'Uł')\·m .,n'u mąl~ńki rlńmr.'< dftt 11t'l· 
k•h·. "' 

w '* : nn 

rńdy. którd c1.łowirk h"'t 1.\·Jko małą 
ctą<tk~ Smicszne i male ''·~·d~J'I •l<: '·'-'" 
be<: niej n~a~1:t kłt)potr :.CłOtn'!e 1 zaw t­
et, bo las pru•trwa w~7,.y~ll;o. 

'larian t~ydorsk i. tałof,•tltl wuJltł­
r)ichVa t dn l!łSJ r. n~dl rśuirt.~ \,. UęiJ 
nie t.ubu~khn. odtnartou~ l'\.rHi~·m 
Kmuanc.Jor.-.klńt Ortłrru OdrudtC'Oł, Po( 
!-kl. WphA.ny J\'~t vod a1r 68 w .. K~i(<ll.t 
Zil.~luionych ll:in ik6\\ (•RL.'' 

Fo>l. CZI~<;J.AW Ll''lll-:1\'tCZ . 
' 
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Elżbieta Skorupska 
l . ' . 

l'ada~ jut dr-u,gi tydz.ień. SiąpilQ. w-wiewało. Szargało resztJ<< timy. Z 
uwieszonych nlsk(> chmur leciały W\eli<ic_,.. <:iętkle krople, a c=.mi chmu-
rzysie rmly !nlegu, l)y po chwili ~nienlć się •w bury brud. / 

Pla~zcz powoil przemaka!, oz\1.1<1!" ni.eprzyjemne, wilgotne, pr-zenikUwe 
zlmhq na pjecach. Woda k,·opelkaml kapala mi z włosów. 

idziemy we dwie. brzegiem «rogi, lie;;karnie cllapiąc pp długieJ katuiy 
"Je{t f'<l]n \e ... jest dobcZ<tl. choia.-.o ... Jcs~ zimllQ ... ·a ja Idę na· jakiś wy· -.. 

wiad śródowisko\vy ... bzdura ... t;> nic ni~ da ... ludltiorn je&t doi:>l>.e we wła­
snym łajnic larzać się.,. chełpić jego $lllródem ... (Obić z siebie męczermika ... 
tlzięwlęcioro dzieci... iedl}a ii:ba .• byłam tam w zeszłym rok·u i co to dało .. 
l>rzybylo jed!)o dziecko ... o» roo1· ~ siebie waxla!<~ ... to nawet wygodne ... \w 
końcu ktoś~musi wy_.tywić t.o ą-t.adko ... k-toś musi się; t.~·m xająć ... \Vładomof 
1\a]!epszą w,Ycieraczką jest st!<'9ła ... nauczyciel musi ws-<ystko... c:>ZY chce. 
C'l.f rUe .. .'' · .. 

Idziemy "'c dwie. Ja i kobieta z k.ur-atotlUill. ,.Ciekawa jestem }ak ona / 
to wytrZ,ymau. 

- TU skręcamy. . 
Nie ma ju,Z ćlrogl, Jest 1;113.t S,lil>laS~ . wy~oion~ gdz.ie~_iegdzie ~ocln>i 

Jb<lmi. w wy}eż<itonxch dolac" l<-alute są JC~zcze Większe, ze l przeo.~<><:zyć 
ich "nic mo; ... n'a. ' .,. 

- To tutaj. f' 
Stoimy pr.ed 9(h'apaną z tyriku chałupą. D~c" pr«ypom>na łysinę z re­

sztkami rudych włosow. .Na su:zycie sterozy Jak memento S«C~bą\y ko-• 
min. W miejscu, jldzle by la najprawdopo(!obniej • brama i solidny · płot. 
świadectwo. ą.arno!ności dawnych gospoda,·zy, wraz rol't>ą dobrte zako~zc­
nione )UT. ki>.ó8k.i' bzu, dzik.iego i SUroweg<) bzu. ,przypominające~to CłWopo­
wate, starcze palec. 

ZŻll wyc~eqh)anago rogu chalupy wybiegają , lny l>" Y· Kobieta pistcz.y. 
.,Czego piszczysz'' - myślę i g!ośfi9 wybucham: · , 

-A niech w 'diabll! Nie wejdziemy U..m, póki ktoś 1:>0' nas nie wyjd~ie ... 
- 0 Jezu! Nieci\ pani COŚ robi!' ~ Kobieta ~ kurawr.ium ulega emocji. 

,,śmieszna jest tęraz. .. pół go<tzJny temu była taka watna ... " 
- PeWnie baosko teraz dopiero ~czyna sp1·~tać ... 
-·A. wy ~u -czego, he? - Zz.a cha!upy wychodzi 'PrzybylSka. ~la ~Y· 

<tzieśei dwa lata, dziewięcioro dzieci, męia śmierdzącego lenia i dwie lewe 
ręce do roboty. W;.-gląda na jal<leś o.wrdz!~ścl pi~Ć-szęść lat. Chuoa t bru­
dna dopełnia obrazu obej;<,ta, ehlapy. błota i tej rotlatującej si~ chałupy. 

- Dzień dobry. - Kobieta z kural<>rlum s.ili się mimo ws..:;st~ na 
uśmł.~h. 

- To jest pani wlzyt.ator i k-uratorium. 
-No r oo ~ tego?! - pr.terswa m l fgresywnle. 
- Chcialybyl!Jly wbaczyć, w ial)ich wa'tunkach gzieci mieszkają -

końc:>Zę najspoknlej, jak pot,rafi<:. , 
- A co? To nie wi-,cie w szkole, Ja·!< dzieci mie-s<lkają?! .Normalnie! Jak 

maJ~. tak mies1.kająl 
- Chcemy dać pa<>l zapOmogę pien!ętną. - Bro11ię' się Jedynym prze. 

ma,yia)ącym do bab)· argumentem. 
- A~>a? No to niech wejdą. - Przybylska wykonuje gest. który ma 

o~naez.ać zez-wolenie na wejście. , 
ZniSZCzone , schody. Wygryziony próiJ. Orz w'.! bez klamki. Izba. Brudna, 

duszna i2ba. J'edna. Res.ta jest zdewoolow811a. Zimą powyCinali 'na SlfYChu 
be)k:i, bo nie mjeli czym palić w pieou. chocla·ż \as jest t\lt za ich ogroqem. 

Na wielkim wyr'.<e nieol<l'eś!OMJCO koloru bawi się c~woro d'cieci, n3):'u­
sleńklch i brudnych: dwóch chłopców, dwie dziewczynki. Dzikiak~ troci\~ 
zdzhillone, pa!rtą na nas ze S7.czerym,i uśmiechami na brudl)~ch !)uźkach. 

- llachory! U1)iel'ać s!ęi - -~q l>rzyhy!sl<"a. 1 
- Dlaczego one takie nagie? - p,r~m. nie kr)'jąc .zdzi~ienia, , 
- 'Aaa! Same pol'ozbfcraią się. 7,ę c~łowlek nie nadąty· ul>icrać. Chod-:1.-

t.e, do cholęry! - Bierze na ręce najmlod>-ze. sied~ce dotąd na noc.'lil<u. 
-r Cliigle by tyll<o na nocniku ... 

- Proszę, · r>ieeh siada. Ladna blondyn<!<''\l<a podsuwa\ 112m jedno krze-
sto. ., Tej nie ;mam... ma i&k!eś ~ć f sieoem lat ... mila ... pow<nna cho· 
dzić do szkoły al~ do pr1'A!dsżkola ... •· · . · 

Kładę zes~yt na skraju stołu. Dalej lety chleb, masło w ióttym papie­
rze, maTgaryna, cebula, pergamin z re$zl&ami sero, obok stolą d.'fa garn\1-
szki z z:aznacwnyml odcisk'ąmi palców - chyba w•-zystkich ·dz:c.<t- Ro~lą­
dam się J>O ~l ni IQ izbie. ni to przechow:i!ni. Nicma<Y,Atie ooset'\vuji: kobie­
tę t kurnwrium: Jest blad~. '"idać. że dusene powleti:?.e, 1.apach polu, scłfną­
tx!go riloczU, suchej cebuli, !tl>tu}ących się l<oścl; <vy'raźnie jej nie służ)'. 

,.Je.o/tcze l>Jakuje. teb:y mi 1u zjm~dlala" , 
Okno. o~ienko, ol<len~'-!<o - mdłe świat\o sąct,.v ~~ p(zez ŚZyby. uroz· 

maiconc jak .witra/.aml, ka,walkM>i kart()nu. Prty śoiQnie ~tolą dwa ma· 
leńioie lóteczka, kiedyś chyba białe - teraz bl:<n\atn€, jak wstystk(l w tej 
~·ole. Nad nimf! na fociani~ Wi&Zą ó.w3 ol)r~y. Chry>lu~ zza br-udn~i >w.Yb)~ 
sp_ogląda smt~t~;>O .. r Matka Boska '~~miecha się koj;~ćo. Widać zar~·s pięknycp . 
d!l>ni. l 

·J<obieta z lf.urawrlum wychód'~!. 
Piszę not;>tkę,. !?<rzez rci<ie zagląd»,Ją mi dzleci'al<:, C7~eiowo jut poubie-

rru'le. 
- Pani Pr~•bylska, dlac<ęgo dzl~ci n.~ cl)opzą do szkoły? 
- A bo ohQrują, na nerki chorują. 
.- Ja!< mają nic chorować? T;>k.ic biega-nie nago po mi~~kaniu -..'Y­

kańcza im i nerki, i pruc'a .. J 
, -' A c:>o mam robić?! - zacietrzewia się baba. 

- Ma pani przecież pr«ydziaf oa mie$•kanie, kwaterunk,I)Ąve, 1 w 0\ia­
swcl'k.u .. . 

-.ta tam nig<tzie 1>!e pójdę! 1 , 
- 'l'am ma palll tr~y pokoje, kuchni~: W)·posaią wam to w~zyclJ<o. ieby 

było na początku lt.ej... l 
- A gówno tah\! J,a tam nie pójdę, i tyle, ot - Przybylska- siada M brze· 

&u b&rlogu,' jakby potwierdzając tyn> swoje mocne t><>"h>nowienie. 
1 • - :-<o ,chyba got>Zej n)i, tutaj, ~ jut. nigdzie nic ~zie wam ... 
11 ~ Ja.l< iść Z<!zic, to do pOIYlądllCgo. a nie takie tam< 1>~ ll1(lienki, na 

pięrws..zym pięlrze. 6ez centr-alnego• A kto będzie w piecach pa1ił?l 
,.Ba.bo - m~m ąchotę \Vl'?,a~nąć - tam p:-ty»ajmniej PI'W~ tydz!e{> 

dzieci po]llie*ka}ą jak ludzie .. :· , · " 
- Kobiell>; - Nie wytnymuię. - Tam d"ieci przynaimniej obiad)' ao-

stanli. ciepło będą miały... · 
-No! Ja tam w piecacll palić nie )ęd~! 

' ? • -A tnąz . , 
- Mąż ię!!f chor)· ... 
-A d~is,.aj g~ie }es~? 
- l'a. ryby ~zed!, mOże c:>o złapie, 10 się dzieci;tld zadmą ... 
- Przeeieifchon· ... 
-'- A co mam dzieciak.om w gęb)' wto7,>'ć? - Za!)etzY\a ~ę po swoie-

mu, jak jelt. któręmu k.loś niesP?dziewan~e ch~ial i.ajr,uć w ocz~·. , . 
,,Ona ·chyba znowu ]es\ \V ()jąiy... ao<e. JaK tu duszno .. , cnyoa mme 

!lldli... dobr"'e. te dzi~iaj nic\jeszc~ nie Jadłart>... \wrrunki fyc.ia z!c .. brud· 
· . no ... dllic:>ei Ulniedbane... podpis osoby spioującej ... podpis rodziców ... •· 

- PX:OOzę podpisać. Pr'retzytać i podpjsać. - l>oprawitun $\ę. Pods-..wam 
Prty,by1sk(eJ protokÓI do podpisania. · · 

- Ja tam dz·iecl nic o(l~!'Po co mam to Jxxlplsywać? ! 
- PrzP"i~ nikt pani n~ ?.abiera do;ieci. kobięto! 
p,·zybyfska czyta po\\'Oll. dokładnie. . . . 
Spoglądam w bok. Na wu<lnl:l pryęzy Jeden z rnalcov: !et.)' puykryt,v 

podr~<Ytnikiem jęzvJ.:a polskiego dla )<łasy czwartej. Spod wytat-t~i na brze­
gach okladl<i stetczą chude kolenl<a a ~nad k!iyki ~lądaj;l na mnie 
lirąwwe oczy &decl<a. 

Przybylska, zła, zama~zyście podpisuje proto.~ól. . 
7.arnykam papierową teozkę, chow3m dlu~111, ""'taJę. \ 
- Do wid?.erua.. • 1 • 
- Do ,vi<tzenia - mruczy pod nosem bąba, wycierając r~~ -w !al'Wch. 
Spojrzałan\ jeszoze ra~ do tyłu, na 'ściani~. g<tzi.t wisia-ły Obrazy scho­

waoe ~a br'udnym!\szybami. Na jednym Matka BOSka uśmiel:ha .się swym 
Cudownvm uśmiechem. N"a dTu~im C·hrystus błogosła,vi... \ 

Pada.fo jui drugi tydzięń, 
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około 12 tys. Żydów. Obozy te były 
'tJok<.Uh:.owane 'm.jn. w mie.js:cowoSciach: 
Rogoziniec, Brójcc. BoczQw, Pnf6w, 
.Rzepin, 'r9rzym1 Swlebodzin. Jordano­
wo, L-ubrza, .Lag6w, Poź\'Zadło, Topo-
rów .. Zelechów. 1 

w początkowym o~res'ie robotąicy iy' 
do,vscy obozów podl~g!ych RAB otrzy­
n>>·wali pę•voe minimalne. zryczahowa­
ne wynagrodzenie, k~órc me przck(acta 
lo :io fenigów ' na godtlnę. Po potrące­
niu kosztów -ta wyżywieni~, 1.akwater~· 

'· w~nie oraz. wp)aty na Ge~to .. ve;rw.altung 
mieli ·oni otrzym)'\vać lzw. k1eszonl<o· 

" 

• 

-
' 

\ 

' 
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soo Zvd6tl/. Smiertetnpść byla duU., 'z 
gtodu i bicia . 0marlvc/l gr2ebano 1>0:a 
obo:e>h. .Chowo'>IO bez trumien, 1/ez 
ubrań - Mgp. Zydzi w' fabryc~ praco­
wali 'l)rzy naicię:tsz~h. !>racach. Pod­
czas wacy podlcgat-itmv Niem~wi o 
11<1zwlsk-u Lawdl, który chodzi~-w cvwil· 
111/>n u braniu. Lawa! zw:ca! się tl4d na­
mi. Codz!ennie, płzeciętnie -zabij'al on o­
k91o pięci~< żvd6w. Zabi;at )>rzez kopa­
,.~~ ·W narzqdy p!ciowe. a gdy ktoś od 
ko))(Ntia nie umierał. dobija! dreumiał!ą 
palką. Dru'i/im Niemu-m. który rótt>>!ieź 
bil i zabliQI Zv46w,. by! st~a.inik. o Mz 
wisku Olto Niktas. w obozie prziJ fa'­
bryce celtLiozy to Kost.rzvnie bylem 1<> 
pat4ziernlka 19~3 roku. Nast~pnie tostv 
stkich nas ,zvd6w wywieziono do obo­
"' koncentracvi'lego . w Ołwięcim!1l". 

Holocaust nad Qdrą 
we. którego jednak naJCZJ:śCi~l nie w_y­
placano. w ~asadi:le 80 m·oc. zarobkow 
za n\OtderCZlj p~aC~ \\1plywalo n~ f8• 

chunek Celto· Verwaltung a zy~kl . 2 
datmowej e\illr,loatacji tydowsktej stlY 
roboczej UISilaly ł<onta prywateych 
()r'm. w 194Z roku ostatecznie zerwano 
z fik'cją wynagraci2_ariia za . l>!a~!l< .Pra­
codawcy zbb9wiątani 7.0~alt Jeayn;e do 
;vptaC11'rrta na t-zecz Getto-Vęrwa.tu'll! 
fz ,}'. JUil.enleihgeb\ihr, czyli zrxczałlo­
" lanej opłaty 1.a f<{ltdego .. w!fpozyczone 

• g.,,. Ż,yda. 

Z 
npol.l'iebowanie na robOtników by 
~o powodem powstaw.Uiia wielu 
obozów pracy przy Minyell ·za- . 

kładach. V.• których osadzano również 
robotników żydowsl(lch. ObOZY ta~e 
J>Owstaly przx tabryce nfci cruscbwltz 

l w Nowej Soli, fabryce d,yna1mtu SpólJ? 
Akcyjnej •Alfred Nobel w I<nystkowt· 
cach. zakladac!J tekstylnyc_h G. Ho!f~a_­
oa w Zaga'niu, w~tle koleJowym w Zb .• \ 
szynku i wielu innych spec_Jblny'ch obo­
zach pracy Zwang~arbe•t~lage.r .._ w 

· f;krócie określanychr Jako :z,ALFJ. Polo­
źenie tydowsk!eh robotników l_)rzymu~o 
wych w tYch obozach było wyjątkowo 
Ci~źkie. Skazlini 1. góry na w_ynisz~:wc 
nie miel) oni,' póki st.arczy!o s•ł, pracó_­
waó na rzĆO'I. niemieckiej gospadar~•· 
SI?Ccyficzną cecllą ~go IYJ>u obozow 
pracy b)·la ich ścisła izolac).a ~d świata 
zewnęt(zl\e~o i co .za tym \dZJą .- su­
rowę, nicludzkie "/Prosi _warunk~ b)•to­
'~ani\l. z obozów (ych me brlo powro· 
Lu a na skuwJ< morderczej pracy, stra­
szliwego głodu, brak"u ciepłych ubrań, 
njeoęrzewan)'Ćh baraków. braku pon>O:CY 
lekarskiej l okruciens,tw h!Uerows k1ej 
zarogi. liczba Zydó'vl w obozach szybko 
topnial;t 

Wykon.:l~c ro?.kaz ReiCh$f(ihrera SS 
Heim·i!jill Himmlera o .,uwol~eni'l'' Ie· 
renów R.Ze$zy z ayd0w, gestapo reJencji 
frankfw·ck.icj w dniu 31 sierp)lia 1943 
roku przc)<azalo do obozu koncentracyj 
neto w Ośwfęcimiu l8 mlodyc)> robo\ni 
ków żydowskich zatrudnionych w fab· 
ryee gUI'JY ,.Eekord'' ijeyberta Llnde­
l'l)ttnna w Swieb<>c}zlnie celem .._potrak­
towania spe-ja)rrego'' ISonde>'oeha"d! 

' lung). N'a:fmlods~ym na liscle tTan~r­
towej był 11·\etni ~ubih Unvko'Yicz. W 
związku z zaprzeslan.em dalszej budo­
wy autostrady dyrekcja RAB przy$tą­
piia do likwidacji podlęglych obozów 
'pracy, pr'lękazując I'Obotników iydow~­
kich innym znkladon>. lrednym z mch 
,byla kopalnia \\i'ę~la orunalnc~_:o w 
Bries)<ow-Finkenheerd, która dqstarcza 
lo lvęgiel' dla mlejscc>wei elelctr~Mni. W 
o,bozle tydowskim w Eh:ieskOw w o~r~ 
•ie od l maja do l grudnia 1942 roku 
zmarło 99 rqbotnikó,w, pochodzących 
glÓW1lfe z województwa' l6dz(dcga; w 
79 przyp.~dkacll zgony spowodowane by 
!y . i~k zapjsano w aktach st811u cywll­
nęgo, osłableniem serca oraz .- osłable· 
nlcn) !izycznym. 

i 
Znę<::anie się i n1or:dowanie. fi~ycznie 

wyniszczonYch robotników ;\ydow~k!ch 
było na porządku dziennym. Prowa,dzo­
rie śledztwa i prace bada\vcT.e pl'ze~ 
Ot<BZH w Zielonej Cór« uja,~nily tyl 
ko nfew~elk1 procent dokonanych ~brod 
ni które były na mrządk.u dziennym w 
l<~żdym z ~bozów .tydowskich. W, 194-1 
roku sh"aZniey obotu ~~~ Lubrzy zastu~-
1!11 pięciu wfę:!niów. w Zbąszynku 9 hp 
ea 1942 roku powie.zooo pi~ciu mlo; 
dych robolnikf/w ży<)owskich, w tym 
13~1etnicgo chłopca z obozu. pracy pod­
ległego .Deulsche .Reichsb~n- Z~ po8n1e 
$lenie Ie:i!\j:ej na drod?.c krop1ki ch~!!· \ 
ba lub nfcdopalonego pa:pierosa groZI.!a 
śmiert. Za tego ro<;l~aiu •. przestępstwo·• 
w dniu 17 J<.Mell\iA ~94.~ roku zgif\~li 
Mordka Betlinski i Dawid Eckstein z 
obozu w Zbąs<ynku. W Kostrzynic nad 
Odrą w dniu 2,5 lipca 19<12 roku zaslrze 
lono d:riewięcju więt;li6w. 

Jeden z nielicznycil $wiadków. 'któ­
re:rm udało się Pll1:Cżyć ol.)6:. pracy przY 
musowej w Ko~trz.ynie. złoż):l następują 
ce zeznanie~ ,,W l;J>C1L 1941 roku jako 
Żl/<1 i'ostale\li uwięzionr1 w obozie p7a­
Cl/ ll(Zl/>ntlsowei k.o!o Nowego Tomllś­
lc. Następ"!~ 'l'rzewieztono mnie ~o !(o 
<tnyn1.1 nąd Odrq. Pracowa,liś-my W. .fa-

( bruce celulOZ!/. Do pracy )JTOWad2ono 
nas pod sJTaiq. W o b oz i e 1" ogó!e llie 
dawano nam jedzęni<l. W fabryce otrzy 
mvwalfśmy na śniadanie okol{> 2 kil 
chleba na osiem osób oraz czaruq Q'OTZP 
kq kawę. Na obiad dcl.wano mtm zupę z 
bura.l<ów i mar chwi bia!ei ..(. paste.u.t· 
11ei~ W obozie przebywało na• oi<oł.o 

• 

• 

• ':.... l • 

Z yd~v;sl<t-. obóz pracy przymuso-
wej w Zie~onęj, Có~ został za­
łożony w sierpniu 1941 roku p1-zy 

" ' za~ladach t>eutsche Wollwal'en Ma)lU-
faktur ClnbH. Picrws~y h1aruporh skla 
dający Jlę z około 60 Zyd6wek, prz:;­
wiG"Zion)f r.ostat z. innego oboz.u w Zaga.\ 
niu. Nas~~ne transporty' z. kobietami 
i d~ie\vcz~ljlmi ~ydowskhni nadchodzi­
ły w ~942 roku. Ob~y pracy tegb typu 
I,>Odl~ga!y -specjalnej nlacó~vce we W~o­
clawiu, l,<tóra była '* be~pÓśredniej dys 

' pozyc-ji liim)"tera. .Placówka \8 przyj-
mow,ala zgłOs~c..ma na ~.a.'po,trzeb<>war,ie 
r?botników \y?owsk,ich od !lrm Qiemie 
cJ.<ich, a naslęJ)'nie w drodze łapanek, 

ar~~lowali f innych 1oxm tenoru. kom 
pletowa~a lrans l?9rty ' i w.ysylnl!l przy­
znaną· daneJ finnie lic~bę robotników. 
Kolosalile zy;kl • · tych t>ransakcji wpty 
wati do k'as)· pai1S\·w~, bowi em każdy 
robotnik iydowski m.usial oddawać 30 
pr~. S\\'~'e,go zarobku na t.zw. ,:Juden-
a\~abe". l , 

. 
.,Jutlen!ager" w ZieloneJ Górze, obej­

mowal dwie duże główne hale' qddzia­
lu B. w zaJdadach Deutsche ~ Wolle, 
gdzie $lan 1.atrudnienia na dzi~ń 26 pa· 
i dziemika 1942 .roku wynosił 11.2 J;y­
dow~l<ich rdbotn!c, Praca przy n>aszy­
nacb tkackich j · 'Y grupie remontowo­
budowlane) trwala od 8 do l O godzin 
dziennie. W ppczątkowym okresie, po­
mimo glódowycb racji iywnościow.ych, 
warun.ki/ w .o\)Ozie byly .:no.śne. Koble­
lOin 1zezwolooo na koresJ>Onc;tenc)q oraz 
nd otrzym)'\varie paczek. w latach 
19>2-19!13 pneciętny stan kobie~ !'<liS· 
kich "~rodowo.ści tydowskie} w obozie 
wahat się od 500 do 600 osób. \V, kwiet­
niu 19~4 'roku w obozlc zaszły z~adni­
cze zmiany. ,bowiem clotychczaso"~ą run 
k'ci~ nadzorczą miejscowego .').rbeit.;am 
tu przejęła administracJa obozu konc~ri 
t racy jnego .Gross Rósen. W dni l! 9 ma­
ja 19H roku zakłady Dcutsche Wolle 
~kierowały do obozu koncentracyjneg.o 
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Ravensbrii~k 48 ńlemiedtich PHCowniv, 
pl'2ewainie czło1\!(l1i BOM. celem przcj­
scia tam r odpow'ledniego ' l>rzeszkolenia 
w c.haraktm·ze strażniczek IAufs.ehcrki). 

. \ 

J>o powrocie z przeszkolenią strażni­
czek nastą'pllo formalne przel<azanie o­
bozu żydowskiego władzom obozu kon­
centracyjnego Cross llosen. Od tej 
chwili .óhóz ży<!owski w ZieloneJ Gór;e 

· stanowi.! jego fjllę stając się .,Au~sen­
komman(lo". 'w lipc.u 1.94.4 roku, prny ogól 
nym stanie 794 pracowników niemiec .. 
k.lch ~trudnionych w zak\adzie. liczba 
więźniarek wynosiła 9~ osoby l pod 
koniec roku wzr.osh 1d9 971. Z chwilą 
J?rlej~cia .obqzu przez S.S warunki by 
towania kobiet znacz.n(e się pogorszyły. 
Pracowano w syśtemię dw·uzmi.anowym 
po 12-H godzin dziennie. Na skutek 
nielloży'wieni~, ci~2~iej pracy, !iraku pod 
stawowych warunkó'"" sanitarnych l 
opieki lekarskiej wśród więźniarek sze­
rzyły si~ róine choroby l Infekcje. Cho· 
r;e i niezdolne do p.racy J;obie!y wysy­
łano do •obozu ll>acierzyś\eg'ó celem "·li-
kwidacji. l ' 

f':"\ boty pracy pr.zymuso\vej dla t y­
\LI dów oraz filię obozów koncentra-

cyjnych zorganlzowany~h przn 
hitlerowców na Srodko•v'ym Nadoduu 

' 

w latach IJ wojny światowej nic by!y 
j&dynymi miej$caml. gdzie kawwano l 
mordowano .be~brottną ludność źydo•wA·-· -
ską. Terror l biologiczne niszczenie Ży· 
dów miało rówolei miejsce w policYj­
nych więzieniach or11z .. wychowaw­
czych obozach pracy (Arbeitserziebung­
slager). powstałycli tu z -in!,cjatyWY re­
jel\cyjnej placów)<i gestapo " 'e Frank'-

• furcie nad Odrą, Zlokalizowano je ~ 

Swiccku i Br()jcach. 

Obó~ w Brójcach należał do m.lej~e .,. 
o szczególnym ~ygorze. (l)okon~tiO • w 
nim wtelu mordÓ\\l' na wię·iniaeh iydow 
skich. Swiadck Edmund Banasuk ze?;­
nal: .... w okresie mego pobytu tv obo­
tie by! również z~ mnq 211·/etni Żyd. ~ 
zowodu krawiec. Ponadto ·także znai<Jó' 
wal się maly chiopiec żydowski w tvie­
kulfl)- 12 !(lt, kt6rv zost<l! prztz lfCLupt­

-scllarj ilhrua SS T<ratta śmiertelni• po­
. st.,zetonu i letal w ·agonii. Wkr6tc~ 

ch.loptea len ~marJ.' Po petvnvm Ct<tSie . 

pr.ywieziono do obozu d~lsiych trzech 
onlodych 2ya6w. Jede,n z nich ;10dcza• 
prqcy miat rz:skomo pr6botvać ~ieczki. 

• UcieC"<!ka się nie powiodła. Do obozt, 
przyprowo.dzcmo cale komC>ndo, w kt6-• . 
rum praCowal t(ciekinier f l).OZO!tali $y 
clzi. Zyclo1n k.a.za.no wzajemnie obijać 

się kijami. Na drugi dzieft po tl,(m zda-
• rzeniu .. 'Kra/t W1JPTOWCld2it WSł>omn.iane 

• 
go już kr<twc<> i trze~h P</ZOstq!·ych Zv-
d61u z komanda roboczego poza obóz. 

' Wkrotce z f;.ierutlku. w kt6·rvm uda! si~ 
K>·aft , z wię_!nia·mt, Ślyc~ć było s~'rza- l. 
ly .• Do oboztt Kraftt wrócił- sam po!ecll- " 
J4c więźnio>~>' f11'ąkcv;nym, przvwleit 
wozem, zabitych. Zyd6tv. Wiclziaten) r>ci 
wozie 1>omordowanych. Wieczorent na. 
apelu og!ost ó11o. :Ie 2ud6w 1!/Cit zonru 
łotio J)Cdc~as ·uciecZki". '\ 

Obt•az hitlerowskich. zbrodni na naiq· 
dzie .iyCiow.sklli> uzupełnia fakt gazowa­
nia chorych Żydów' w szpitalu przy obo 

.zie pracy w Rzepinie. Jak wykazało 
pr·owadzone ·śledztwo, było to celowe 
działanie na masową skalę, bynajmniej 
nie ocjosobnione. Gdy, w maju 1943 ro-.• . 
ku padły ostatnie reduty po"'"'~:.1icz.e 
warszawskiego getta l dopalały si~ •gli 

• • 
$7.Cza dtielnfcy iydows kiej hitlerowcy 

J 

mieli już gotową koncepc.ję ,.ostat~ne­

go ror.Wiązaoia kwestii fydowsk!eJ" rów 
nici na Srodkowym NaboCirzp. Holo­
caust, który mial, tu miejsce. !>klada •ię 
na całą prawdol o martyrologii i ekleJ·­
minacli .narodu żydÓwskiego w oktesie 

,, 
li wojny światowej. , 
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W Y:lillda, l~ka J~ P9&od• l wzdycha ciężko. 
Jeź.el1 pada, mowt: - Niech dlebli w~zmą 
ten pler... kltrJ"'t, motna >tę rounorowac. 

- A jeśli słońce jasno świeci, mówi: - N'ecb 
diabli we~m~ to pie>· ... słońce, moj:na oślepnąć! -
Zaczyna sl~ jlo)lć l na$le ~J)(>SII-u>ia, ie nie ma 
czystego ••ectollko. - ,Niech dlub)i wezmą ten 
pier... holęl1 ll))<te tu skąpstwo, io nawet czyste· 
go r~tnlka ~lują! - Wszystko Jedno co robi 1 
doluld idzie - nic mu się n ie J)Odolla. Albo t~ 
pier ... kraj. albo J>ier •. p:aca, albo wreswie ia· 
ka.ł pier- dupa, t którą mu nie wy•z.lo. 

- Mam zupełn'e zepsute zęby - mówi ptucząc 
gardło. - To prze-< ten pier ... cblcb, kt!)ry tu daJ•l 
do iedzenło. - Otwiera sze1·oko u~to 1 odciqg~r 
doln<i wat·g~. - Widzisz? Wczo•·nJ wy•·waJem 
$Ześć Ulbów. Wkrótce będ.ę sobie muslnl sprtf\ylć 
nową szc2ękę. Te&Q można ,•tę doo·ob'ć precuhc 
na zycle. Kiedy się obijałem, miałem wszystkie 
zęby, a oczy jrume • czyste. SpóJrz na mnie te•-a<' 
To cud1 ie mogę jeszeu~ urinqć dupę. Jezu, Jak 
ja bym cheJol trafić jakąś bog11tą dupę, jak ten 
cwany ch ... , Carl Mów'! ci o tych listach, które 
ona do niego wyplguje7 Wfes:t, co 10 ~· jedn"'? 
Nie chefal mi pl)więdzleć jej M~wisko, tęn skur· 
wys)•n .... boi ~fę, że m()gll)ym mu jĄ odebrn4, -

·~nów plue1.e gardlo, a potem dłuJ~o Olti.!lda sob'e 
dziury w zębach. - Tobie to dobrze - mów) z 
wyrzutem. - ~asz p"-vnajmnl~l przyjaelól. Ja 
nie mam nikogo, próc2 iego cwanego ch .... który 
mi weóska kit o sweJ bogateJ dup! ... 

....SłuchaJ - POW1atla -muz mote dupę imie· 
niem Nor.ma? Cały (IY.Ień lezi kolo Oom~. O.na 
Jt!$t Jakd dtlwna. ,J;łyla lu wc7.<)ł'llj, trQ<:hę jq PO· 
mięto~llem. Nlc mi nle dala zo•obłć, Miałem ją 
na Józku ... Nawet •AJąlem jej majtk' ... o potem 
ogarnął mnie toki niesmak. Je-tu, nie mogę się 
już tak narpać. To dę n!e opiJlca. J\lbo chcę, 
albo nte - stkoda czasu na m~owanle się. zło· 
wiek soę tu surpfe z takli •uk~ jak to, a n, lt· 
Yasse co najmnieJ tuzh> <lup kona z pragn!enla, 
:i.eby je wyruehaó. Fakt. WseystkJe się tu :datują, 
.iebY. je pnele~:leć. Uwa~l\ją, ~e tu Jest gr7.eS7.nle, •. 
n tewin•qtkal Nłei(tót·e l)ai!C't )•clelk l r. 1ACI<odu to 
ucz~Jwo dr.lewlce ... PQwa1.nle! Sled1.11 na ,tyłl<ach 
i przez cały dtleń tfłko o tym myllq, z nimi n· e 
mu.!sz się prumęczać. Ai pi5<CZII do tego. ll1łll· 
Iem wczonl.) m~tatkę, która od sztśc:lu mfes!~y 
n;e spala 7. chłopem. Moj.es7. to sobie wyobra1.!~! 
Je.:u, ale jeJ się tpt .. eytol ~t.••$1alem, ?,e mi wyr­
wie ptaka. l ealy .. ..,, jęczała: ,.A ty1 A ty7''. 
P ne1. cały w•~ to ?OWII.I~Pia J~l< jakoś .:h-pJa. 1 
wtes•, co ta auk• cllclaln zrobił? Chclbla stę tu 
wprąwadzl~. Pomy~l tylkQl l"ytn mnie, czy Jll 
kocham. Nawet ni~ :tnam J•J l111łen1n. Niącly nte 
T.n~m Ich Imion.. l ni" chcę 1.nnć. Te mętatk'! 
Chryst.., ,~tdybyl •.obacz..vl te wnntkle ~ne 
dupy, które tu 1)1'7:YchodZ~~. o penbyłbył sl~ %1u­
<lzeń. Te m~tatkl •• I\4Wet cor~>.e nit dz. wice. 
Nle da(l1:4 1 • u~~. ••me w•zystk!l ehCII robić r.a. 
d~ble. A l)(l~m pc!aj4 o miiQk!. TQ nle•m•~ne. 
Mówię ci, teraz Mcz,vnam nlonnwld•lo! dupl 

Znów patrzy przez okno. Mt.awkn. Mży już tak 
od p!ęclu dni. 
a 

---·· ;- Jd~\e,q>Y d9., D9me, Ja.1 - i\łówlę na nięgo 
.Toe. l>o op 1\A mnie mówi Joe. Kiedy )<>• 

• 

\ 

Carl, to tu jest Ja.. Kaid)' J••t Joe, bo tak jest 
łatwiej. To takle mile napÓmnlenl~. teby nie brnć 
siebie zbyt urło. Tak czy owak. Joe nie chce Iść 
do Dome - zbyt wleJe forsy Jest tam winien. 
GhGę ~#C do CouPOlo. A najpierw tra<;hę się 
przejść. 

- Przeelu pada, Joe. 

- Wiem. do cllolery! Muszę 8it pruJ~ dla 
zdrowia. Muuę wypt·u)<ać 1.0 świństwo z klsT.el<. 
- Kied,v tak mówi, odnosze wrał.enit. ie caly 
świat zwin4l •'<: w jego brzuchu l tom gnije. 

~rzy ut>torantu $IQ .popada w stan pólsplqczko· 
wy. :>lo! ~ Jedną ręką w rękawie 1n~ryna1·ki. w 
kapeluszu wlo1on.ym tył na pn6d l zaczyna gloś· 
no marzyć o Rlw'~rze. o Słońcu, o leniuchowa· 
niu. - N!c wi<:«J n!e chcę od zycia - móWi -
tylko klika i<J!It1iek. trochę mnrzeń l kilka dup. 
- Kóedy tak cedzi z ruunyslcm, patrzy na mnie z 
najlagodnlejszym, najbardziej uwodzicielskim 
u.śmiechem. - Podoba ci się ten uśmiech? - PY· 
ta. A potem z nlcsmak'em: - Jezu, t.ebym tylko 
znahut jnkąś bogatą dup ;. do któt•eJ mógłbym się 
tak uśmiechoćl 

- Tylko bogata dupa mo-.!e mnie teraz uralo· 
wać - mówi ze skrajnym znutenlem. - Czlo· 
wiek j.i. J~t zmęczony tym wiecmym Uj!ania· 

, niem 4'e ·~ coru to nowymi duprun i. To się ro­
bi mech~nlczne. Cale nles=.eścle. widzls7. że nie 
mogę się uokochać. Za ba~dzo Jestem egoi•tą. 
Kobiety m i tytko pomagają mar7,y~. 10 wszystk~. 
To(nalóg. Jak piele albo opium. Mu•1.ę codzien••le 
mleć nową. bo Je1el1 nie mam, to choruję. Za 
dui.o m.•~lę. CzMem. at. jestem 1iv na siebie. 1e 
tek prędko go wyclqgam - i ?e tak cna lo lo 7.0!\· 
ezy.' Robie to jak automat. C•a<em w og61e n:e 
myśle o kobietach l raptem czuję. t.e jakaś pa· 
(rzy na mnie l od razu trarh! wsz,·stko sie •.a=· 
na od nowa. Znnlm oom.vśle. en robię. ju7. jest w 
moim pokoju. Nie pamiętam now~t. co do nic!) 
mówie. Bloo·e te dn pokol\1. dnje ltlnpn po dupl~ 
' •.anlm 'P<>m•·~lc. już J~l't 'P<l w~7.v~tklm. J~l< wr 
~nie ... l\o?,uml.,z. n en mi (l)Od7.17 

Francuskie dziewczyny nie pasujĄ mu. Nie zno­
si •.eh. - Albo chce pieniędzy, albo 1eby się z 
nią ożcnif. A w gruncie ru<:zy to wszy•tko k. .. 
Wolę jut się gimnastykować z dziewicą - mówi. 
- Przynajmn•ej dalii ci jakieś dudzenie. Pozo· 
rują , walkę. Mimo to, jeśli ;ię rozejneć PO te· 
rasse, prawic nie ma laklej k .. : w zasięgu wzro­
ki!, której by klędyś nie p .... Sto)qe pt'ZY barze. 
wskazuje m• jcdnq PO dru(:leJ. omawia Ich ana· 
tomlę, podkreśla sl3.be t mocne punkty. -· WstY· 
stkle są zimne - mó\\1. A POtem ;ac;:~'na roz· 
clerać ręce, m~ląc (> miłych $0CZY~Iych dztewi· 
each, które wprosi konają, t.ebv je p1'7.eleclal. 

W Srodku tych PO&aduszek nagle milknie i 
cllwytająe mnie z podnieceniem w ramię, wska· 
zuje babę Jak wieloryb, wło.śr!lc s'adając.q na 
stoiku. To n1ojn duńska dupa - mruczy. - Wl· 
dzls7" jaki t,ylek? O u ń s kl. Jak ona to lubi. Pu 
prostu 1ebrze o to. Przejdt tutaJ .. popatt'Z teraz 
• boi..'U. Spójrz na jeJ tyłek, widzls7.7 Olbrzym . 
llfówlę. ci nadz~c•.ajnyt A te f11łdkl1 Takieę;o 
tyłka się nie 'tapomjna. Fakt... n'~tblt~ fakt. Te 
Inne llibo ci~ nudZI!. olbo daj~ chwilowe dudze­
nie, ale ta - 1. t.Ąktm l;)'lkiem' - jak rnny, to 
s'ę nie zaciera ... To .ak jakby pójść do ló~ka z 
~mnlfllem. 

Duńska dupa zdaje się go elektryzować. Znika 
cala jego ospałość. Oczy wyskakują mu z orbit. 
l oczywijcle jedna t'Zect przyPQmina ma druł'l· 
Chco się wyn'eść z tego pier ... botelu. bo męczy 
go h&las. Chce napiSilć ksląikę. ieby mieć czym 
7.a)qć myśl. Ale tu słoi n~ przenl:;odzic t.~ ch•>· 
lcl'lta prąca. - W~zystko z czlo\\'leka wy~yso Ul 
plcr... pt•aca! Nlo chcę p•snć o MoQtpo.rnosle ... 
chcę pisać o swoim eyclu, o myślach. Chcę W)'· 

piukać to świństwo z kiszek ... Sluęha,j, zobac~ M 
'-mtą! Miałem ją kiedy' dawno. Kręc'la $lę koło 
hal Smles1.na dziwa. Kłlldde się na $8ffi)'m bn.e­
RU l~>.ka l J)Odcląga do góry ubranie. Próbow~-
1~$ lllk k'edyś? Pol~am. Przynajmniej mnl~ nie 
pogonlala. Po po•osh> le1.ala na wznak i !)owiła 
się $Woim kJipalusv.cm, kiedy jll, grzroocllem. A 
~i ody skoń~ZYIOJn, r.apytl)la ze zolud>.enlom: -
,.Juł.?''· Jakby to Jej w ogóle n•e robllo ró,.nlcy, 
Oc>.ywlście. -~e to jej nie robi róin!cy. wi~m to, 
choler(l aż u dobrze... nie to jeJ opanownniP .• 
nawet mi się to podob•lo... fascynuJące. w•esz? 
KIedy J)C)Stla się umyć. •aC2ęla śpiewać. l Sple· 
wala jeszcze wychodZ.1< 1. hotelu. Nawel nie PO· 
wiedziała: .. Au revo•r•·. Wys>.la machaJąc knpa­
lu•r.cm l podśpjewuj~c. To jest kurwa w sam rnz 
dla ęlłble! ~obra w ló~ku. Chyba l'l wolę o<ł mo· 
JęJ dr.l~wlęy. -test coo v. nl~prowooc• w clupclanlv 
kobiet}', którą -to ~ów no nbchod>.i Rozqrzewa ci 
krew .. , - /l. pot~. l>" chwili •.astan~~wl~n·a: -
Ml)ł,t'<~ sobie wynbro7.1~. jaka by byłA, Jld)'b)' 
miała jakleś uczucia 1 

• . ' . . ' ' . 

Henry Miller 

- Słuchaj - mówi - chcę. żebyś J)C)Sl:edl '"' 
mn4 do klubu Jutro PO POiudniu .. : będzie mot.n& 
pOtańczyć. 

- Jutro nie mogę, Joe, obie<;alem POrnóc Car· 
łowi. .. 

- Słuchaj, daj sobie spokój z tym ch ... l Prouę 
cic o pnyslugę. Chodzi o to, ie ... - znów tnciern 
ręce. - Mam um6wooną dupę ... ob:ecala, <O ~:>-
stani~ u mnie na noc, kiedy będę mial wolne. 
Ale nie jestem jCS7.CZC 7.decydowan.y. Onn .m 
matkę, rozumiesz... Jakqj zafajdam\ malarko:, 
cl~gle o niej gada. kiedy •Ie w'dzimy. PodeJr<e· 
w11m. ie matka jest ?.azdro.~na. Chyba nic mln· 
laby nic przeciWi(O temu, zebym się nQji)IP,t'W < 
nlq pnę~pal. W'esz. jak to jest. .. No więc, PQ· 
myślałem, ie motc zechciałbyś wziqć tę nntk-: ... 
nie )est laka •la ... gdybym nie widzlal córki. ml)­
te sam bym się na ni~ xdecydowal. Ta córki\ je~l 
mila • młoda, tako lhvl~>,a, wiesz, co mam no 
m>·śll? At pachnie od ni~j czystościq ... 

- Słuchaj. Joe znnjdf. sobie lepiej kogoś lnn&­
go ... 

- No, nie biefz teKO w ten sposób. Ooskonnle 
ęj~ rozum'em. Pro~1.c clę o 7.wyklq matą pt7J'· 
siu~~- Nic wiem. jak się PO>.byt tej stareJ kwoki 
NaJpierw rny~lalem, teby się upić i ją podlub~ć 
- ale nie wiem, czy to by • c: 'J)odobalo te) mlo· 
de). Ona jest taka "'ięcej •entymentalna. Poc11o­
dz.1 z Minnesoty C7.V skąd~ tam. w kaiAym rnr.le 
w~tąp do mnie Jutro l obudi. dobrze? Bo zaśpię. 
A PO•n trm musi~z mi znA leźć pokój. W l es r., t.e 

1 """1 111e potręrto:. Znaj<lt mi pokój przy JakieJś 
rlchqj ulicy. ~dzl~ś w poblłt.u. Bo muszę w t.;>J 
okolicy •ostać., Mnm tu kt·ed.•·t. Pl'7.yr7ckniJ. u 
zrobin lo dla mnl~. Postawlę cf parę oblru!llw. W 
kaid•·m .raz•e orzyjdt konlf'CZUie. bn "''"•ł m! 
•Ie che~ od l!adanla " tvml <:lunlmi dupami Che" 
7. tobą PO!ladać o Hnv~l(l('ku l::Uisie. Jt"zu. 'XI 
tnech t•·!loonl m~m ksla~k,. l '•s•.<:ze do n•eJ nft' 
•Ąjrznlcm. Odowiek tu •nije. U\viPr7SSZ. t.• ni~ 
tlv nl~ hytem w l .. uwl'?.e ... nnl w ComMlł(I'·FrAń­
"'"i~tl'. WArto 7.ajrze"" ('lp tvch <t'>łl'l\ln? 7nW .. Y." fn 
1Ąknf zm~Ąna wr(lł.eń. tałc nf?.'.·naimnif"i ~fł,..,.P, ('~ 
h• wła.~clwie robiw. p0 Cł\lvrłl dniach? N I,. nu· 
>l7l<r <i~• A " klm fYDia•T' Słucha!. .. chodt J!O 
••tlał! Nie ucieka l leszcze .. iestem l'lk' ~motnv, 
Włe$Z. co e! now•em: lełli lo notrw) les~crĄ le­
den rrrk, P<> prostu zwariuJe. Mu= sir wydost~ć 
7. ltr.o pler... l;fillll Nic l:tt on mnie. W'C$Z. te 
ter~~ l w Ameryce 1C$t WS?OWO. nte mnlol l~• 
nak... Tu mo:<na calkłem zgłupieć... Ctlłe to Qa.. 

• 

• 

• 

Sceny miłosne w literaturze pięknej 
rachlo sicdal "" dupie 1 od rana do wlec2ora pr~e 
ch wala się liWQjq pracą, a żaden z nich nie wat't 
złamanego .zelua. To wszystko nieudaczntki, 
dlęte&o tu pl".,yjech..U. Słuchaj, Joe, a lY nigdy 
n\e tęsknjn r.a domem? D'liwny x ciebie go:.ć ,. 
tobie się tu chyba podoba Co ty tu w!d~is«? ... 
móglbyl mi POWiedzie<:. Chelolbym, o Chryste, 
móc p•·r.estoć myśleć o sobie. Wewnątrz jestem 
cal.y POkręcony ... J ak!lym mial .upel w środku ... 
SłuchuJ, wiem, te to d.lu c'eblo zurane nuuzlar· 
stwo, alo ol}u~zc się przed kimś wygadać. Z tymi 
z góry nie 'mogę ... sam wlc>z, Jnkle to skutwy,;y­
ny ... żyją tylk<o ~ wierszówki. A Carl, ten mal.y 
kutas, je>\ tak cholernie samotny. Ja jestem ego· 
tystą, ale nie .amolubem. A tO rótn'ca. Jestem 
ebyba neurotykiem. Nie mogę prusULć myśleć o 
sobie. Nie dlatego, tebym się mini za taklego 
wa7.niukn.. Pc> prostu nie POirntlę myśleć o no· 
czym lnn.ym, l tyle. Gdybym się ~nkochal, moic 
by mi lo pomogło. Ale nic mogę Zllalef,ć kobio· 
I,Y, któro by mnie zainteresowała. W'dzlsz, jak 
ubrnq!em, s8m widzisz. Co był mi radził zro­
bić! Co by! ?.robił na moim miejscu? Slueha.t, nie 
chcę c•ę d lutej zali Z> rn.vwac!. ale obu d t mole jut-

• 
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ro, co? O pierwszej \rżl'dz:bc:-1, dobra? Odpalę 
c• co.> ek>ll.<, )ak mi wypastujKz buty. 1 Wtes•, 
gdyb~ moul wolną koszulę, tylko c-zystą, pny· 
nieś ze sobą. dobra? Cholera, aż mi si~ pocą ja Ja 
na tej POsad%ie l nawet nie mam czystej kos•u· 
li. Tr;<ktujq 111 f\&.; jąk bandę Mut"zynów. Z~esz· 
tą, w cholerę! Pt'7.ejdę się tt·ochę, .. wypl9c~ to 
św!ństwo z kl•tek. Nie upomniJ o jutru! 

Od smelu miesięcy albo l dluteJ trwa kores­
POndenejtl z bogatą dupą - Inne. Ostatnio co­
dziennie ULchod2ę do Carla, tlbY doprowadtić 
sprawę do finału, ponieważ ze strony Jrene mo­
głaby s•ę clq~oqć bez końta. W elągu ostatnich 
paru dni •ypnąla się Istna lawina listów z obu 
•tt·on: ostotnl list, jaki wysłaliśmy, miał czter· 
dz~eścl stron l był napisany w trzoch językacłl. 
Ten ostątnl list to był doprawdy melsm?. - trag. 
menty starych POWie~cl. wyimki z dodatków nie· 
dzieln~ch. zrekonstruowane wersJe starych 11· 
stów do Llon.y l Tan:, tml~ntone nieco wypisy 2 
RabelaiS'IlO l Petronius7.a - jedn.ym slowem, wy­
C7.erpall~my się do cna. l otO lreno decyduje sl~ 
wyjść ze sweJ skorupki. Nadchodzi wrestele i;.<;t 
wyznaczający spo~kanic w JeJ hotelu. ':arl robi 
w1portkl. Co Innego li~t.v do kobiety. któr~j się 
n(e znn. n •o lnnegQ sPOtkać sic z ni~ l zalecaf. 
W ostatniej chwili tak się załamuje, ie lękam 
się. Ił będę 110 muslal 7.8stąpić. Kiedy wysiadam>· 
pr7.ed hotelem z taksówk'. trzęsie się tak, ic naj· 
pierw muslmv POSI)acerować PO uli<;\' Ma jui w 
sobie dwo kiclistki pemoda. aiP WIPie mu to nie 
pornoAIQ, Sam wlo:IQk hotelu dz'ala na niet,o 
miazd~qco: jest to prelensJonaln>' gmach z ol· 
bt'T.yml~ pustą o•ecepcj~. w kt6o·ej Angleilii p.._.. 
siaduJq' godzinami, spo~:lądnjqc szklanym wzro· 
kiem. Zeby s•ę upewnić. e7,y w o.~llltnieJ chwili 
nie zwieJ•. odczekałem. póki portier nte •.aanoc· 
suje 110 telefonlczn:e. lrene b~·la w J)(>kQJu l 
oczekiwała ~:o. K'ed.v wchodr.ll do wtndy. rzucll 
mi osltltni~ ror.paczliwe SPO)rz~ntc, niem• l bl~· 
ęalne, J•k pl~. któremu zakla<lnJQ pętle, ną nsJe 
W~•cl1od•-'le PN.<!t obr!)lowc dr1.wl. myśl~lem o 
Vąn Norden•e ... 

Wo·acnm do hotelu l ~zckam na tl'lelon. CllriQWl 
•!!stał~ jut. tylko ;:oot~na, • obiecal mnię ~awi;l­
domlć pr.ed ud•niem •lę dn ptn.;v, jol< mu pon. 
lo. P1'7.eltl'ld•m kop•e listów. którl' do niej \V)'ł''• 
laliśmy. U<'lut~ Mbie "''·obrułć •krualn~ łl'tua-

• 

\ 
cs~. ale to przekraCUI moJe sUy. JeJ u,~y są o 
wiele lepsze niż naoze, s~ .zczere, pro;te. A tera• 
•IQ wres,;c:e J)(>Znall. Clekaw jestem, o-zy on nadal 
robi w POrtki. 

Dzwoni telefon. Glos Carla brzmi dziwnie, pi­
skllw:e, sakl>Y soę jednoc-•eśme bał l c•eszyl. Pro­
ol, ż.ebym &o zastąpll w redakcjt. 

-Powiedz temu dramowi cokolwiek l Powiedz 
mu, że u m ·.era m ... 

- Słuchaj, Carl... C'LY może~• mi pl)wicdzle~ ... ? 
- Hallo! Czy to HQnry Mllleo·?- kobiecy glos. 

To Ireoe. Pozdrawlo mnie, Pnez telefon mo pięlc 
n.y glos. .. piękny. Na moment ogarn'a mnto pani­
ka. Nie wiem, cu POWiedzieć. Chelalbym jeJ PO· 
wledzteć: "Wies.<, lrene, my$1ę, ie jesteś p•ękna... 
l\lyJię, ie jesteś cudowna", Chelalbym jej POWie 
dzteć coś prawd~lweso. choćby to miało głupio 
zabrzm;,eć, bo tOrt\7, kiedy usJysznlem Jol glos, 
wsY,Ystko się zmieniło. Ale <~Bnim zdołałem zebrnc! 
my~ll. Carl zn6w jesl PI'Z.Y telefonie l mówi tym 
d~twnym, p\skliwym glosem: ~ Polublla clę, Joe. 
0J)(>wledzialem jej W$7.y5tko o tobie ... 

W redakcJI robię korektę dla Van Nordena. W 
u.aSie przerwy odcląca mnie na bok. Jest J)(>nury 
. dy. 

- To co, ten mały ch ... umiera! Słuchaj, co tO 
za tajemnica? 
~ l?odejrzewam, *• poszedł się •.obno~yć ze 

swoJII bo'.atą dupą - odpowtadanl spokojnie. 
- Col Powainlu. I)Ollzedl do niej? - Je,t 

wstfZ'IŚnięty. - Słuchaj, gdzie ona m'eszl<a? Jak 
się na><ywa? - UdaJe. ie nie wtem. - Słuchaj -
POWlada - ty je.steł J)Oł"'LI\dnr facet. Dlaczego, u 
illal)la 1 mnie nie dopuAefcie do tej Imprezy? 
Chcąc go uglut.a~. obiecuję w końcu, te ws~y­

stko mu POWiem, l•k tylko dow•em się sze7.eg6-
lów od Carla. Sam ledwie się mogo: doczekać. 

Nazpjutn kolo poludnia stululm do drzwi Car­
Ja. Wstał jui l mydlll ~oble brodę. Z wyt·azu je· 
I!O twn,.zy nle mogę n•c odgadną~. Nlo rnogę na­
wet odgadnąc, 'czy zechcP mi powledzleć prawdę. 
Słońce wlewa się pncz otwarł<> okno, plt'lkl ćwter 
kają. a jednak. nie wi~nt wlaśc'wle dlaczego, 
POkój wydaje sic J~s= barc41c} pusty l ubogi 
nli Y.WYkle. Podłoga ·~chlapana mydlnnt~ pianą, 
nn wieszaku t" som~ dwa bru<lne rqc:zn'kl, nie 
zmle)'llane od wieków. Carl wż wyglfldn tak, jnk 
•uwsze l t'Q dziwi mnie bardziej n'i w~zystko 
Inne. Tego porank11 caly ~wiat powinien s• od­
mienić na dobre e-t,.,v na >.Ie, ole odmienić, l to 
radykaln'e. 1). mimo lo Carl stoi mydląc :<Obie 
twarz i ani jeden SI.C~:cgól n!~ ul.,gl •mianie. 

- Siadaj ... siadaj lu nll lótku - mówi. - Wszy 
stko ci J)(>w'em ... ale naJpierw zac>ekoJ . ., zacze­
kaj ... \l'ochę. - Pono,vnle mydli sobie tw"n;, a 
potem ostrzy brzytwe. Nawet mówi coi o wo· 
dzle ... ze znowu nio mn cieplej. 

- Slucl)aj, <;nrl. siwzę jak na ro,,i,ot'<Qn.ych 
wę~lnch. Po!Alm mo?.e~r, s'ę nade mną >.nęcllc!, 
jeśli chcesz. alo teraz powiedz mi. POwJedz mi 
tylko iedoo ... dobne PO•zlo czy ile? 

Odwraca się od 1u•tra z pędzl<!m w dłoni l 
obdarza mnie dz'wnym u;miechem. - Czekaj! 
Zarru: ci wszystko opowiem ... 

- To znacz.v. io pudlo. 
- Nie - powlodn cedząc słowa. - Nie ł.adne 

pudlo, ale nie sukc~s... Ale z:.t·az, 7.llłatwlleś w 
redakcji? Co •m powledzlal~ś? 

Widzę. ~"' nie z niego nie wyciqgnę. Jak będzle 
gotów. sam m' OPOWie. Nie wcześnieJ. Kłodę się 
na lóil<u i milczę jak ostryga. On ~:oll •l~ dalej. 

Nagle ni stąd. ni zowąd ULCZ>'tlll mówić - naj­
pierw chaotycznie. alo POiem cora& bardr.1el jas­
no, dobitnie. śmiało Walczy z sobĄ. ale wydaje 
~lę zdecydowanv powiedzieć wsz.vstko: zachowu· 
je się tak, jakby chclnl oczyścić sumienie. Pa· 
mięla na wet to spojN"-enic, jakle mi 1)031111 wcho· 
dYĄc do windy. Rozwodzi się nad cym K<>zwlękle, 
jakby dając do 7,fozumlenia, :!e wsr.ystko al~ ri)Z 
strzygnęło w ostatniej chwlll, źe gdyby mógł eo.ł 
zmienić, to niKdy by " tej windy nic wy~iadl 

Kiedy wszedł. było w peniuarze. Na toaletce 
stało wiaderko z lodem do szampana. PokóJ byt 
dość ciemn.y, a jej glos piękny. Podajo mi doklad 
ny opis pokoju, sznmpaM. jąk go gareon olw'le­
t'nl, jak ~trzclil korek, Jnk s7.elc:ścll Jol p~nluar, 
kił<ly podes~lo, oby 81<: przywitać- oPOwlad~ m! 
w<T.ystko, tylko nJo 10 no co cżek(lm . 

Przyszedł <lo nieJ kolo ósmej. O ósmej lrzy­
dzi~ct zact.ąl się denerwować myśll\c o procy. -
Gdzieś kolo dziewiątej do ciebie zadzwoniłem, 
prawda? 

- Tak coś kolo t~go. 
- Denerwowałem sr~. wieu. .. 
- Wiem. Mów dalej ... 
Nie wle.mł cz.y mu wienyćł czy n1c, twla.r;t:e7..a 

po tych listach. które wymleniaJiśony. Nie wiem 
nawet, czy dobrzo J(o wysluchllłem. POniewat to, 
co mi oPOwlada, l>rzml zgota nlewlaryAodnl~. ~te 
•~uazem brzmi prawdziwie, biorąc pod .1wagę. 
jak! to typ c>;lowiekll. l przypominam sobie jego 
~:los przez teleN>n, tę dtlwną roiesuminę strachu 
l rotradowanla. Ale dlaczego teraz się jut. nie 
raduje? Uśmiechn sl~ p= caly cws, u~mlecha 
się jak mała rótowa pluskwa, którn się oplla 
krwi. - Była dzlewlr !lodzlna - powtar1.a jesz 
cr.e raz - kiedy d<> ciebie •.adr.wonllc,n. prawda? 
- Kiwam ~!ową 1.e znufenlem. Tek. była lzle· 
wiąta godzino. Je5t teraz pęwlen. ł.c tó była dt!e 
wiąla. bo p3Itlteta. jnk wyjął z«atek. W koi.d>·m 
razie, kiedy wyj~l l(o ponownie. była jut. dtle· 
sląta. O dtleslqtej ~~~la na kanapie. trzymaJliC 
w dłoniach swoJe cycki. Tak mi to wszystko PO­
dawal - )<3walknml. O jędenastej wszystko zo.. 
st8ło ustalone : ucle)<nq na Borneo. Plę~ jcbal rnę­
ł.a! Ona l ,tok nigdy 110 nie kQChala Nigdy by ni& 
na;>lsala swt :o pietwszego listu. gdyby mqi. ni• 
był stary 1 ozięb~•·, - A POtem mnil" t:wta: .,Tył· 
ko kochany, Sktld wiesz, że się mnQ nie znu­
dzisz?". 

Wybucharo §ml«hem. Brzm• to ldiotyC7.ttie 
nic na to ole POUdzę. 

- t co POWiedzoalr~7 
- A co miAIPm powiedzieć? Prrwledzlałe:n: 

.,Czy ktc.~ mógłby s•ę z tob~ znudzić?". 

(C ON) 

(fUil"etLiy 11ro." 'Henry MiUero pOchnd"' z moe­
<~~lęt'mikA .. Literatura na świecie"", ftr 5- l & ub.r. 
Prulclad; :!ofia l Lucjon l'Orembscy) 
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Pierwszy ~ancerny 
POd takim tytułem Lubu>kf KomHet 

UpOwS7.cchn\ania J>ra.<y w Zielonej G6 
r.e wydal wspommcniow~ k<lątk~ 1\h 
chała WMilewsklego. pod redakcj~ nie­
zapomnionego wydawcy i z,lsłutoncgo 
dzfał~cza kulturalno-•pOicczne/lo. nie­
dawno zmarłego dr Mnrlana Skarbka 
Publikacja ta jest jedną z o'tatn!ch 
pr~c redaktorskich Ci organizacy)nychl. 
Jakie wykonał Marian Sknrb<lk. snm 
lakte kombotant l popularyzator w!~ 
dt~· o czasach o.<taln!c! wojny. 
Kslą~ka ma wM.clkic r.nomfonn nutM­

tyku. Jej autor. były tolnlcrz 1 Korpu­
su Pa:tccrnego. O!>isujc szlak bojowy 
$WOJe) jednostki. wc1.eśnlcj pnyponll · 
11.aJąc Jej hlstori~. Pierwsze oddzial) 
Korpusu Panocrncgo formowały sl~ na 
tiemi radtiC<'ki~J. w Berdyczowie. na­
st~pne - jut w la•aeh chełmskich, na 
wnwolonej pOlskieJ ziemi Szlak bojo. 
w~· Korpusu. zamkni~IY data."'\1 od !G 
kwietnia do tO ma)n 194~ roku. obej­
mował OJ)('racjc: lutycko-drezdci•sk~ 
!lraz praską. Korpus zakoilczyl <wój U· 
dztał w wojnie na ziemi cz.cchosłow\lc­
kiej. w ~1ielniku. 

:Jak słusznie podkrclla w pncdmo­
W\C Wydawca - .. K•iq~ka ro nop1sono 
piór~m b. :olnier:o. me pretenduJ<' do 
m1ana dzieła lirerockl~(lo. oni hfłtOTI/C: 
nego. Jur wurazem olębOklego s:ac•m· 
ku i wd:fęcznoJci dla t11ch. klórzv "' 
J>OI•kich mundurach, pod dowód:! 1ce1.~ 
generała Kimbaro. 1ora: :Z Armią \VI' 
P.'?U.'Od.ton.1 prze: oeneroła Stuierc:(•u.·~ 
.$Ą&ego, ucze.ttnlc:uli w vr.:elamonltr o· 
poru wroga na Ziemi t.uivckicj. :oda· 
:l<lC armil hlrlcrotoskiP1 osratt>C:nl/ cios•. 

; Czy to grzmot przetaoza się nad 
• wstą co rano? N.e. To gospodarze. 

kazdy w •woje) chałupie. wyszedłszy 
z. cieplych lóżek l przeciągnąwszy s: c:. 
rown~esnJe robią.... siusiu. 

- Raba się ocieliła - o1.najmia Ka-
7.iuk ~jadom. oo ez:y:n rlo."i.Sttpu)e wy 
~mte:ntta scena. (dy t:"ZeJ wie-js~· 
rn~drkowle komentuJą narodten!e c.i-­
lęcia. które ~miast bec?.eć. rty jak 
małe źrebię. Pietr .. k z Michalem za. 
~·z;ł1aw!ają ~ię: 

- Może Ra& puściL> się z kon·em• 
:\ .rr.n-l.- to n!e R:.ha s:ę ocieliła, tyiko 
ł\OOyła? 

Oto KvJ.uk p:ov .. ·ndzony w swaty. 
lózie pr.r.n wł~ i rn~jaJac kolejne do­
my. n1yśl. : c.io któr~j i!O p~·owad7.ą? 
Byle nit d~ Handzi. O!arzca~~' Ws?.ak 
to dziewucho mocn:J:. J:dt·own. obrot­
nn. nk1can !ej nie brakuje. 

- A właśnie i<' brakuje - 'mów! 
Ka1Auk - WP. WSi mów ą. *e łfan .. 
dzla n;c ma ... pindy. 

Pro'" f:th!'ard~ Redlil>skle.vo s m.·'<\1· 
je jak kwas z żytniej m<l~ Nauc/ y .. 
cielka. młodo l cleniutka i~k br.>i".ka. 
Pl"t.Y któ1·ej Kn7.1Ultowo. Honrizlo Jest 
kop~ł ~::l ~!ł. rhce. ieby .. rod!:4 !>O m.: n­
wemu. Smaży kotlely. ~otuje zupę ja­
rtyno\q l · pn.ed każdym •to w:• ~,,. 
let7.. Al~ nic z le:!O. Będr.e In'<. jak 
K"ziuk chc-e. Jedna. wspólna cU:t wsz.r­
•lkich micha kwa•u na ś1·odku <tOII.l. 
d<>, te;:o kartoile - i b•:<'a. Nikt tu 
n·~ jest parchaty. nb)' mu~lll jadać 
oddz'eln!c 

Takich Ję<Jrnyc~ obrazków !es! w'ę­
cl'j. Publiczność śmieje s•e: Sm•.:Cn 
to 7<:rowl~ l"ub!'cznt>!ił chce by<' •clro­
wn. ~miPC~ '"": je j ;>Otr7ebn;:. 

W1ek Po~e<...~... dokor-31 c:c-en:C7.nej 
1dapt.acj pO\\'i":E.t-:. m"'jar n... U\Wtd' e 
Pr7ed~ \\'~1:yt;tkim Kaziuk~ Pn p:-o~!u 
pn:rkrflił te-kc-t SlłÓ\\.'"nfe dhł "':~!>:<-. tl:t ... 
.taC' tytko ,.,.. n:eco '1ae·e.:ov:i fe:-; ~~o­
wi i .!et7P..mn r.r,,p "~ Ka7~uk !~! po­
~tacin numftt i"fen 7C!'l<łn:e 1 '"'~"'n· 
eJ:'\ ĄJił()""~ : r:th\-~f'<"ej m:t dn p;w··e­
'''Pn ~!"' 

:o\atom.a.t P:etrek z Michalem sta­
now:ą niekonieczne tło . Tote/. j~U 
zdany się ktiiregoś wlect<>ru. że pa· 

·no wir C lapa 1 F er lak z jakieM PO\'.'O 
clów nie 'będn moJ(ii grać. ni~ tl7eba 
przedstawlen-ts odwoływać. Po n•e ... 
wleo!k.ch skrótach. c-a!o~ć moie wy!·m­
r.n~ pan Po!e<s.~ 

Pn.e<.lęt.nwlenie wyCało mi :fe Jnkby 
7» świe-/.e PO<taclr jakby trochę jes~­
cze ,.prywat.ne". kwestie jakby mó­
wione do .. wewnatrz". Dwukrotni~ od­
n-i.-.~łam \VTAżen-te. jakb)' w montatu 
t.vm. co~ chri~!o sle ro:.kleić. Ale In­
kic tłr<:'hnt i mało ważne ~ezegól,y 
zaZ\vrczaj 7.ni kają po premier7.e. 

CZEGO NIE MA HANDZIA? 
T..e<Tek Pot~. któr~go ostatn!o wi 

dyw~ a m p: ZC\\'Oimc .\' królew~k cb 
st~t.ar 1, bawi sl~ $\\Ą nuwq ro1ą l w 
skouc K3%luka <:<uje się >w1ctnie. 
Two:-ry postać pelnokrwistą t <ul(csty­
wną, Zdobywa 'Oble widta juz w 
momencl~. ~dy wehod>l na scenę. 

A no <cenie - plot. SUSZ'\ się na 
nim ,:aci~ P ctrck naprawia kos>.. M 
chsl strugi! kołek. Widać. ;e robotA 
id7.ie mu ni.-mt'~w 1 \\'okół ro~:grxr 
b\łne jęłoma • ' iono. ~nk 10 nn wsi. 

WS2ystko w tej ,rencrli dzieje się 
pod okiem ~·~~ysrr<~ klól')'. mn)!IC na 
w t. · ,.rf .. ~ ., nf 'W!<' irt:l. , tl.c:tvwno~t.· Pietr­
ko 1 K~zluka kup.ł lm ·kilo peslek z 
dyni. c:ryzl\ 1vl~c C iapa t F\•rlak<em, 

te pestki. podczas gdy Polessa mówi 
s-..:oJe monolog.. Gryzą i pluj(~ łuplnn­
m .. 

Nlby nic. a jednak i w tym c:or; jest. 
~lały, pnerysowany realiżm. Obal ak­
lo~)' tworzą J)0$1acie cbytre 1 ciekaw 
skie. -utcofane. ale lubiące PO męsku 
;>Oplotkowac. O czym'? Pr%ede wszyst­
~.m o babach. 

Spektakl owiany iest prostym 1 kn~ 
pklm erotyzmem. Jest to erotyzm, jak 
u ~edllńskiego. nieco ~roteskowy. 'Od­
robma tęsknoty. nawet nikły ślad li­
ryzmu. pt7.eja'\vi:t się w r~al<cjach bo· 
hate•·a n" nouczycfelk~ Podej!7.ana 
przez okno scena w jej pokoju powo· 

Maclct Perlak (Mirl>al ), l.e~:tk Pol"·'·'" (Ka :iuk) f Jerzy Glopa (Pi el ,.k) 

duje u Kaziuka nieodpart.'l ch(ć. tJt,> 
pos,.,;c t~. tak odmienną od grubej 
żony, deUkalnll pan . enk~. 

Kto che<> wiedzieć. co było dalej, 
n:ech ldz:e nn Pr<e<htaWICn:c Mn~e 
pOzo,taje tylko wyratiC radoś~ > PO· 
wodu ujncnia. ~, tlc1on~ór$k"tJ see­
n:e. ... dturi 1 'l u•rw!r , .;ru r! ·(\ Gh­
PY l poJ!f'lltulowat Krtyvtolowl Rotnl­
cki~mu n .e-;podr.lnnkl. Inki) sprawił 
W1dz '" 1-if"~nnos;:ńrck!m wystawiaJac 
.,KO:'IOplelkę". 

UAl.I.SA ASSKA 

LUbU'IokJ Thtt lm L. KrUC'tkO'I.Io'Si(!~CO 

\... Zttlon~J GOrze. T.dw.o.rd Rt:dUb~kl -
,..h.nnnplellu." rtdy'\erła Kt'IY"~ł'Gf Rot· 
n1ck1 Ado.pU:<"!~ Lł' .. 1t.c Poltw G:''J~: 
J..(:q.;J< r ,lc~t-• t<a. lu::. Jeny <.itop• -
Ple·t~'"· "lld t.•J ł'~l•łc - ,\Hch.al. Prf)M .... 
ra: man~ J9łl. 

Fol. CZ!lSl .AW t.liNIEWIOZ 
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Zawarto~~ tej c~nncj k<lą1.kl nic sta 
nowi q li. ~ylko wspomnit'niowe za.pi~y 
przeżyć ~~ autom. am opisy dzlaln{l bo 
Jowych l Korpusu. Zo•t~ln ona wzb<lr,n 
eona o teksty P10.5Pnek ł.ołnif"r:oękich. 
mapki poszc~cg61nych ulaków wojen­
nych, liczn~ !otol)ra!fc, blblfograti~ te­
matu oraz obja4nlenic utvwany<'h skró­
tów wojskowych l Inne aneksy. Puo>llka­
cj~ trafnie utuJ)('łnin rozmowa Hallny 
Ań~~icj z gen. bry,11. dr Edwardem I:.M1 
cuckim - prezesem Klubu b. ioh1ieny 
l OrczdeńskieJ!o Korpu•u l'ancerncgo. -----------------·---------------------------------------------------z. 1:.. 

Ml<"hlłł WosUC\wrkl: Plł'!tWI'Y)' J•anC'err'l)'. \lo'yd 
Lt1bu._ic.l KomiU~t \ipown«hnlłln1a Ptu,·. 
7.Jrlona eon (btak dat.y WYth•nl.~) Str. JU. 
~#lCład 2 '>"'· Ut. Ctn' 7l 3$0. 

Rzecz 
o starej broni 

W dorobku \\'lodzimiuz..a Kwa..4n!t-­
wicza, znanego uelonogónloego h1s1.<>r~ 
ka. dyTektora Lubu•kleRo Muzeum Woj 
skowego im. l! AWP w podzielonogi>r­
skim On.onowie, )est to jul ko!ein1 
książka. We wst.:pie do niej autor u jnw 
nia swoje WC%esne Cucynac)e wybrarJ) 
dziedziną historii, jaką .Jest bronloznaw 
stwo. \V M#mlelszvch maner.iach nit 
•qdzilem, i~ będę kied11ł nalctol do tej 
nielicznej gartek i wybrańców lotu, któ­
' 11'" da ne zosra lo •:ez(lcle zatmowania 
•ię dziedzinq, która jut mojq Jxajq. ,po 
wołaniem. źycio1ovm tlrzewacuniem. A 
tak łię stolo, jestem takim szczęlllw· 
cem, zosral~ ku.stouem w mt,:tlltn. 
którego ;cstem \OSI.1Ółtw6rcq". 
Miło na1n odnotować. te na kslą>lk~ 

1~. która moic zwróe!ć u~u~~~ nle tylko 
ludzi intercsu!4cych sl~ historią stare) 
broni, barwy i znaku. zlot.ylo sl~ 36 ty 
wo napisanych gnw~d. które wcześniej. 
w lalach 1 97~1983 publikowane hyły 
w wf~ks~ogci na lamach nMtego pl$mn, 
pod wspOlnym tytułem - .. Okiem ko· 
leT.cjonera" - stąd l jej tytuł: .. Okiem 
kolekcjonera - gaw~dy o starej bro­
ni". Walor tych opowieści s tanowi (akt. 
~ nic jest to tylko techniczny opis PO· 
ozczeg~lnych rodzajów broni. ale te j~j 
rozwóJ. zastosowanie, skuteczność. po. 
ka~ane są na "Cr$zym historycznym tle. 
Dla tych. kt6ny Interesulą sic starą bro 
nią lub lei ujmują )ej kolekcjonowa­
niem. ksląika K waśnicwlcta stanowi 
skondensowane t.ródło wiedzy na IM 
lemat. 

.\toina oczywiścle mle~ tal do autora. 
że .icst to topi• zgoła nickompletny i 
dowć pn:ypadk.,wy. nie miał on jednak 
w tym przypadku ambicji encykiOJ)('· 
dyc:nyeh, eo w nicz.vm nie obniia war· 
t~ci tego wydawn!ctwn. które stanowi 
n1ezlą wizyt6wk~ dnonowskfego mu­
teum. Gorzej natomiA<I. 1.e w tej ni~­
t~yt opaslej prz.-c!et ksi~tcczce molazło 
~~~ zbyt wi~lc błędów kor•ktorsk!ch bo 
np. nie z<l<ltoła ona. Jak to wyn'k~ z 
tek.stu wydana za cza•ów Jana 11 So­
bleskieęo (.tr. 60) w Chełmie l.ubuskim 
(str. 112). 

W S. 

WłO<itim1en KwaAntcwte?: ,,Okłtm kolfkCJO• 
o era tZ}'Jt sa"'~dy o łllrtit J bro,tł''. Lubu~kte 
't'owartystwo Kul\ury. 7.łelono Córa Jłt7 r-;~,~ .. 
ldod 3000 tys. tgr:, C~'ń" tl$0 .1'ł. 

A .. 

TEATR 

GDY tZA 
SIĘ W OKU 
KRĘCI ... 

Oo $icdaiby iar~kiego Towarł)'~twa 

Społcnno-KuJturalntgo t ydów w J,ol­

see po rax. kolejny ~awitaH war~2aw .. 
scy aklorxy. Llcxnie ~.rromadzona. pu· 
bllctnołć takie t Zielonej Góry obej · 
r1:ała nostalg-iC1:-ny ,.P·rogram l łn.k~·· 

r'rzyg-olowan:; prze.t Państwowy Teatr 
Zydowskl. Na spektakl z)otyly się po 
pulotnc w latach międzywojennych 

piosenki. monologi l scenki takich znn 
nych aulorów i kompOzytorów, jak 
m.In. Tuwim i Petersburski. StnrS7.1\ 
część w!dthw z prt.yjemoOOcią pOwró­
clla do lat ~wej młodości, pnyp0mnla-

.. nej te(K'rlunr('m on~ti~ wyl<onywanym 
p17.cz Ordon6wn~, ZlmiiiSkq czy Pogo· 
•·z<:loką. 

Prl.edstawit"nic ro~poczęlo s ę slyn­
n)·m p17.cboj~m . Jut nie zapOmniS<t 
mnie", śpiewan~·m proGez cały p!ęcio· 

osobowy tP<p6!. l'a.~tr6) rotlufnil si~ 

nz:ekl młodej Ma~:dzlc Cn 'a•dowsklej, 
pr>ekonuiące) lt ,.Trudno s•n:e okla· 
m)•wo~". Akto•·ka !t<ze?-e kilkakrotnie 
zapr""'~mtował~ piosenki charaktcl')'~ty­
t.t.ne pn.~ naml('ln~ wykon n n .e. fry­
wolny te-kc;;L s~~yf: C?nt\. 'wobodną mi 
mll<ę l ~:estykulaej~. by w~p0mnieć 

ut•J.•ór 7~ stow&ml lcicrowan\l'JT\l do ko 
chnnk~ ukryt~o pod krynoliną.. i 
7.nony pC?.ebóJ .. Jn się b<>ję s.•ma 
spać". 

Ci<>k<l\\1e zaprl"Jen(()wnła się pełna 

tem)><!ramcntu 7.ol'a Ba)ul<. dynamicz­
nie wykonująca .. Mariannę" l mono· 
log niedo'7łc! samobóJczyni. topielicy. 
która na pyt.1nJe wylonione~o z wody 
ryce•·t.n, \\'YJ)O\\'lnda 7/H'Iml~nnc ?yc:t.e­
n Ie : .. i:>ko cztor<lziestoletnia dt.lcwicll, 
1·az wrC"Zc!c chelałobym by~ tl<niętn''. 

Prawdziwą ~ksplo-t.)ę śmiechu. s•.yder· 
$tWa. ironii przynlo~l<l brawurowo wy 
konane wy1nonl~ koblcty-wnmpn. dl:• 
której m~tczyt.nn Je<t tylko nortę· 
dzi<'m miłoścl ( .. bo t.ądzn znajdzie ctę 

ws~f;<lzie"), no~rod7.one okiMkaml. 

Gershwin w ... 
Zielonej Górze 

... 0 ex)'\\'i$eic. ł)1.uł )esl :r.wodniez.y. 
Amer.ykaó~kł kotnpo"ty tor. George Ot-r· 
s hwin, nie i y .Je od wiclu lał. Poza tym, 
nigdy nie był \\' Polsct . A!e wst)'$('.)' 
melomani beZbłędnie renpoznają pier 
wsze akordy .. Błękitnej rapsodii" ,IIIko 
jtdno z naj;>Opularnlejszych dziel mu-
7.ykl amerykańskiej. Ten !ascynu.J'ICY 
utwór. doskonale łączący ,.clementv 
Jazr.u z europej~ą spu.ścl?.ną neoroman 
t.yC?,n~· · wstał napiS<>ny przez niespeł­
na dwudziestopięcioletniego kompo7y­
tora. Cershwin do dziś pozostaje naj<ls 
wnfe)szym muzykiem Ame-eyk'. syn>­
bolem jej kultury, ducha, C'l.asu, nawe• 
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- S;>Osobu robienia kariery (tainterc· 
sowanych odsyłam do •wletneJ ks:~k' 
b:ogra(IC<nCJ. p1óra Juliana Kydryń· 
sk!ego). Od roku \919. gdy pOwstała 
piosenka .. swan<'C · blyskawlc-JniC' 
spr?A!d:tno 2 miliony llłyt z joj nag'ra­
nio:n, din młodego po~omka t,vdowskic~ 
m'grantów 1 RosJI, rozpocZ<;lo się ty 
cle p<'!ne sukcesów KoleJnym p1·<eło 
mem byln .. RhnpSO<ly In blue". Od teł 
por) bowiem Ccrshwln >nc•ąl równie~ 
komponown~ muzykę •ym!onkzntl dla 
wielkich •• l koncertowych. Twórca o 
pery o ?.yelu Mu.rzynów w Charlesto 
nłe. ..Poro ł\nd Be~~". '7.mnrł w wi~· 
t<u 39 lot w trakcle operHel i raka 
n1óz~u. \Vf' wr1,.~nłu br. ś•..viat muzy­
czny obchodt.ić będl.le ~ctną rocmlc~ 
urod7An Ceorga Cershwlna . 

• • 
• 

' Bardzo podobały się występy Aliny 
Swidow<kiej. pelne kultury, pN.ekonu­
jqce l wokalnie, i aktorsko. Zapewne 
dlu~o będ7l!emy pamiętać wykonanie 
szlagierów ,.Ta main piła dziś i jest 
wstawiona", pny którym bawtli s!( 
aktony l wid>.owie ... Bądi zdrów. mój 
mały tigolo", C'ZY .. Kto inny zrozumlał 
by". Nieotlekiwanie- komiczny taten1 
aktorki ujawnił sie w monoJogu o nic· 
udRnej milośc' <amochodów. duit'I!O 
buiel<a l m~ld <kody. Wie= ro>.~m·e 
szył młodS>.a publiczność. s>.czególn!e 
relren-parotli" : .. Szi<oda two:ch IP'I 
maszyno. nie \\')'!ewaj .swej benz.v-
ny ...... 

Znana z ekranu Elżbieta Strzalkow· 
•ka swój sitny f pełen ekspresji !!lO$ 
wykonystała w reperturze dramatycz­
nym w piosenkach: o ludzi~ch-nieto­

perzach. ,.Twój list m p6ino przy­
szedł ju~·· l ttaglfarsie .. Pragn( twojq 
być'' C11t do ko•icowego okrzyku: .,Ty 
ps'e nęd~niku''). Doskonala była aktor 
ka w opOwieści w~lowy. chowającej 

kolejnych m<:Mw. Henrysia, l~naca l 
najleps1.ego Jasia. 

Kilkakrotnie uwagę na sobie skupin! 
młody i pr-tysto)ny Piotr Lenartowi<"?., 
niemal cni~· coas znaJdujący się na 
ocenie. zmieniający nastrój jak przy­
słowiowe rękawiet,k.i - od rozbnwie· 

C~; Zielona Córa była pierwszym 
m;astem. które uczciło p.am1ęC muzy­
ka? w·aZne pozostan~eJ iż na terenie 
Wyt.s-t.eJ Szkoły Pedagogicznej z prę<­
nytn Wydziałem MuzyCUl)'m odbył 
się wspaniale zorganizowany l POPTO· 
\\&dzol)y \\ieczór muzyczno-poetycki 
.. W kręgu Cershwina". Marcowa im­
pre>a byla nie t~·lko rocznicową. ale • 
prezentacją dzlalalności organizacji po<l 
nazw~ lnternationsl Society of Musi< 
Educatlon. ISME. Międzynarodowe Sto 
warx..-~z~ni~ ds \\iyct-owania ~lu.tyczrl"' 
llO. Kolo terenowe pOlsk!ej sekcji 
lSME. działające przy uczelni. 7.0fllanł 
zowalo spOtkanie w palmiaml WSP. 
Sala hy\a wypełniona po brzegi 1\'eiś· 
riu towar?.y~yła muzyka Ge-rshwinn 
t\a mnrg;nesie - tndna imprez..'l nie 
sk\.!piłi\ w ostatnich C? ... "L.saeh tAk w:e· 
lu wld>ów na uc~eini. Już podnosiły 
-; ~~ ało~y f' zaniku 7 . .yciu kulturałn~~o 
w•ród ~tudcnt6w. a tymc~~em - na 
s.'\li zebrała się wspaniale ezująca i 
nieile przygotowana do odbioru muzy. 
ki i literatury publiczność. 

Wieczór stanowił całość kompozycyj­
M. Prowadzący <Mtkanie. RyS7.'td 
1\'ilk. mówił ; o pracy ISMF.. l o ży­
ciu. twórc-lo.lci C~~·~hw!n~. oroz d0<ko 
n~le: recytował tlumllC?.ony ot7.(1>1. .~ •e· 
błe v:ier$Z Ha-rta Craneś "MosV'. Bo-

nln w kuplecle słomtanego wdowta. - - ­
którego .. tona bawi u wód", poprzn 
melodramotycznlc wykonanq p!o~enke 

.,Szkod4 twoich łez ... ". ai do napięcia 
w .. Skrwawłnnym "ercu''. Nietłc wyezu ... 
cle farsy ujawniło <l~ w monoJogu 
O~ndy$8 opfsująccRn •wój zwykły 

dz.lc1\ .. pracy": mnS~tte, kąpiele. rMd· 
ki u Fukiera, obladkl, brydtc 1 kola -
cje. l j~k tu • ę nic nudz.l~ - pada 
wresui c pytlin 'c ~dy nn drug1 
dz eń - .,da eapo al llne" ... 

Spcklakl był długo l ~or~co okl~ski· 
wany. Ok:u.ało sł(. łt $tary. prztdwo ... 
jenn>' rel)('rtuar kabaretowy nie usta· 
rzal <i~. nadal je.t atrakcyjn)'. pOtran 
bawić. ro?.śml~.,~. wprowadzić re!le 
ksję ! 1adumę. A pn:edt w,:zystkim 
p:7M. pOnad godzinę skup ć nn sob1e 
uwagę r6~nt>rodne) publiczności 7~pe 

wne jest to >.a!IU!!'l dobrej konstruk- , 
cji pl'o~rnmu. staranne~() wyważenia 

elementów kom:cznych l dramatycz­
nych. słowa l mu?.ykl. • przed~ wsr.y­
~'tkim - sprownc;:o wykonania. Ak· 
to1•1.y dobr•c czuli się w swoich ro­
lach. bawili si~ l do MbAwy wcl~gnęli 

publiczno!~. P,od konie<: wy•l.ęllu -
nn scenie l widowni podn iQShl. 

1 
s:e 

t.empcrahn'l\ l ... llla kręciła się w oku. 
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żcna P!ed~ulsku >nś mówiła .. Fanta<ję 
jat.l'.OW'I" Carla Snhdbursa. doskonale 
odzwit>rcfedlającl\ Istot<: muzyki boha­
tera wieczoru. Ciekaw·c t..aprezcntowa­
li $t~ rnu:tycy Jen)· \tndrawskJ. a:cy 
stent na WSP. grajqcv na okordeonie 
1 młody p!aniMa. Robert Adamczul<. 
który wykoM! dwa preludia Cl·dur i 
c•s·molł. Punktem kulminacyJnym pro 
Jrramu był wyctc:p r&.ndko. ni~­
stety. o~llld&nE'!:o l •tv'Un<'JlO. cha<! 
opromienione!!<> >lnw:) wy<tęp6w l 
na;:ród 7,ngranle1.nych. Chóru Akademi 
ckiego .. CantorC"" k' er!lwant'll~ pr1ez 
.Je!74'!l<l MarklewieM Mlod1l śpiewa­
cy nie 1.awltdh wierneJ pubiiC'1ności. 
Brawurowo l przcpu:kn ~ wykonoli 
d"'e pl~nl Cershwlna f u-ey t~w. 
NeRro Spir1tuAI'I. Szc7e~6ln!e oklaskl· 
wano dwoje wykonawc<>w ~piewają­
rych tflewlelklt' pnrti<" ><Ołowe. 
Wyjątkowo udany W\C<'76r. du?.e'p~l'! 

~.ycie e~tetyc>.ne dln wielu sluchac-ty, 
zako1,czyl s!e p!7.y)<:clem zb1orowego 
C1.łonko,twa !SM~: Prlle~ chór .,Can­
tores". Odznnk<l dyrygentowi .re~cmu 
M~rkirwlczowl '~r<:c~ył specJalnie 
pl•t.ybyły nn spotkanie dy•·ektor Stowa 
rzys>.ema w Polsce, Zbi!lnlew Oybow-
skl. 1 MA.LGO!IZATA 

KOWALSKA· MASLOWSKI\ 

• 
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DELTA ·FORCE 
J ••l lo J,:deo t wielu am<rrkań· 

skltb o.brazó". J;lłde l' O\\ ~taJ<\ w o~· 
Calnich lalach. Cb•raklernuJ.I •ię on< 
wa~tką akcJą l polllyczoo·palriotyaoą 
kl.arurlj. Tlo politycutc tych litmów n:e 
zawsze musi by~ zgodne z rteczywl­
sto:ielq. tak Jak Ich akcJa u.wtera 
tylko nle1.będne minimum prawdopo­
dobieństwa. l o to chodzi, rzeczywi­
stość jest mało istotnn, IIC7.ą sł~ ocze 
kiwanln wldta. A j~ll pominą~ wm•· 
stw~ polltyc-1.ną l pau·lotyc7.ne Cnnlary. 
naJez~I"J poz0$lajc mm opnct:y no 
dobrym scenari\ISZU l wyrcźyscrQwnny 
'l r~emieśhtic•ij macstriq Jcłll JOno•o 
w e>.olowych rolach W)'~IQPIIJII Lee 
Mtu·vin. Cituck Nort·ls l »~ona Schy· 
gulla. to widz nic 1\W~~R d~lewlęćdzlc 
slęciu minut spQd>.Q11ych pr~ed ckrA· 
nem za stracone. 

W ezolówco film4 P?iOwlnJn sle pło 
oaoo śmigłowce. Komandosi z oddzla· 
lów do speojnlqyc'1 wruc7.cń zwanrch 
,.delta tprce'' wycofuJn sic ll<l nfc~rt~­
neJ próbie odblcin nmcrykllńs~lch m 
kładnlków w lr~tnle Krótki JICt ch~ 
r:'kt~ryslyC7.ny dinlon uomykn 1~ 01<tś~ 
i1lmu: 

- .. DI;IC%Cj(O nie wyszło. pn;t><:i<Ti 
'VS'ZYstko bylo tnnkomlol• upł~nowa 
net'' 

- ,.Znnm Ich plonowanie. wld~la­
lem w \VIetnnml•. ci w \VI\szynlltonłc 
planowali, a my s:lnemmy." 

Trąfic w złoty 

srodek· 

<fl'\Yia<i, jaklego ud7Jellla dt· Stani· 
sława l..!tpkowslqt · Wncowskn J.,ucy· 
!Ue Grabowsklej (..Trafić w ?.loty iro· 
dek", .,Nndodt:?.c'' nr 4 z br.). Jest p tt· 
blikacj'l wa*ną1 nncechowonq kulturą. 
subteln~ciQ, l)ł)CZUciem odpowl«<zlal· 
noścl. Zwracam na to uwag~. bo kwe-
6t.ln podro;cznłka ,.Przysposobienie do 

Trudne lata pnetfll cbió>t:r lilal•· 
Hłri w okrt"~ic hw ... renoJucji kultu· 
nlnd ... kitd) huo"~Joioi :c.,u!e:krclo 
wali, ie Ibltraole z.oao:kó\\ pocz-tt~ · 
\\~yeb jt.)t bnprocJukł)'" nym. a \\i( , 

,.zkodHwyrn ~polennle u,j.;citm. Nis.z· 
czono eksponaty roainnalne w mu~ 
ach, plon~ly prywat11e kolekcje ~nac< 
ków. Zbierac-ty wySiedlano na Wie> 
pozbawiając Ich możliwości dokum~n 
Iawania pou.towych pneml3n. jaklt 
dokony••ały sit: od PQIOWY XX w. 1\ 
Państwle Srodkn. Z:~mkn•~to nawet rr 
dakeję of•cjalne~o pisma fflntcli"Y•~ 
nego. Ten dziesi~ioiNni okres 1966~ 
-1978 chińscy zblerac•c majq Jut •• 
sobą. DzisiaJ obok f>'lństwowfch ski< 
pów tilal('listyC?nyciY, których cl~gt~ 
jest zby' mało jak n~ pot.rż~by tego 
miliardowego spolcc>.eń~twa1 J!lówny 
clęi:ar org~nlzacJI obiegu l wymiom· 
znaczków pr7.ejęlł oaml Clialeliści Nir 
bt·al< wśród' nich. Jak 10 ?.aw<1,e by· 
wa. ludzi cnerAicznych l prztdsiqblo•· 
c>,ych. l<lór?.y mnJq znajomych p.-nco­
wnlków poczly 1 znnjn dobl"1.o •·ynek 
!ilatrlistyczny. U nich mohta n~-
hyć oc~ywl~cic po wytuych c~-
naeh Ulrówno nowości, ale r6wnlet 

". .. 

' 

Ar;~bscy tęrroryści porywają samo· 
l~ pasa~rskl. Omacza lo wiele go, 
dztn grozy dla pasaterów a szczegół· 
nie dfa 7Ąlajdującycb się ~a pakladzie 
2ydów. Akcja filmu rozwija się i kom 
pUkuje zgodnie 7. najlepszymi szkołami 
110tunku; Arabom udaje się ukryć w 
Libanie Spof'l grupę zakładnlk"ów. 
wkraczające do akcji oddziały .. delta 
force" maJ'I podwójnie utrudnione •a· 
danie: op«aclę ratowania pasa<erów 
nalei)' przeprowadZić w dw<ic~ róż­
nych miejscach niemal równQC2eSni~. 
Chuck Norrls popisuje się akrobacja· 
mi na motocyklu z zamontow~nyml 
rakietami i karabinem ma~ynowym. 
n Lee Marvln już niejako nil pożegna 
nie ze swoi~i \Vielbicięłnmi stntvstuje 
w ogniu ~fektownych rajerwerków i 
pojedynków na wszelkiCJlO rod7.:~ju 
l>rcń. To bodaJ Jede~ > ostatnich m­
mów 1\.1'an·ina. VI .. Delta Corre .. nt~ 
miał !\n ,... zasad?.ie nic <ła 7=";trPn ·n 
- był obecny i ta obefno4ł '"tr•Cak· 
c:onu ir wid l n 7nniąee~(' l .... !:ń role l 
n'o!v.!nkę o wę<it'ui~c:>j JtWieidzi~. 

KLASA 
Dziwne myśli nasuwają się po obeJ· 

t'l&ntu tego Cjlmu. Ma on w sobje coś 
7. .. Nędznych ~ów" S{łms Pe,~kintĄctho,, 
j<XInal< w 7.narr.ni<• ~om•ej obt~dz:e 
nktorskiej l o niebo gors1ej r·ci)'~..,.,··.t. 
,JednaJt fllimo mf1nknm!l>ntów filnl <łJu .. 
uo nic .. po-twa ta 7-:tpomnjeć wid~owi o 
lym co >abaC?.Ył .Test to rod7aj lllmu 
- pułapki. pulaJ?ki zast.swion~"j O:\ wi­
<l7a. Moie ni• josl lo l'" pełni ~win· 
dom<' rl7iałanie ~enar?V~tv i N'tvserA 
Al~ my~la:C'=\: "-\!{d7. · oo Chejr'.~ntu • t,.f"o 
til~u ma J'""""o ~ć sl~ co M l· 
mrue-J .a:rup,o. 

życia w rodzinie ... wywołuje zbyt ct(" 

<to reakcJę niw.Qrowe, I!Ołączo~o ~ 
7.acie;...,.ewieniem. 

Dr St. Lapkowska · Wacowska nle 
POPia na lani poklask. t\ie bel $ię 

~ 

posądzeń o tradycjonall~. Nie pod-
kreśla .. pikanterii" tem<~lu. Odwołuje 
się do pogl~dów uniwersalnych. n 'e­
zwykl~ nośnych wychowawC?.o. 

Tdzie o z.naC?..ertic kS'.ttałtowani$ Wl)-

11. Ten moment działalności edul{liCYi· 
oej nie Jest dziś doceniany: • pewną 
~lrałą dla obecnęgo pokolenia. Sprawa 
n..b!era s~talnego 7.1)a~tnlil w ~­
tuacjl. znanej nam. ~d..v coraz cześciel 
następuJe rozdf.wlęk międ%y do)l'?.alo· 
~clą •eksualn~ i gpoleczną mlodyrh lu 
d1.i. Odwoływan~e: się więC do siły wo-

' 

Nauczyciel muzyki Norris pod~Jmu- 1 Al'tysci Witebska 
Jo swoją pierwłZą pracę w ukole. w • 
małym mlc5cle. W tej ukole wszyst· ________ ..:.._ ____ _ 

ko ll\OU s:~ zdarzyć - przerośnio;ct 
uc>.niowie handluJą na•·kotylcl.mt, na­
sz~ pr?.y sobie not.e, w lekcjach ucze­
slniCUI jedynie dla ~&rywy. Popr2Cdni 
nauC7.yclel w d~lwnych okol!~nośclacll 
spadl ;e schodów. nauczyciel biologii 
Je>t znerwicow!lll)' l syst~matycznie 
pocl~ga z butelki. z.amiast poczciwego 
wotnego na korytarzach .,;uwa drab 
w policyjnym unllormlc, dyrektor s-1.ko 
l)· obserwuje wyczyny uczniów • be7.· 
pleczn~o dystonsu na ekranach moni­
tów. Norrls od sam<!Jlo pou.ątku po­
pada w koniliki ~ kllku0$0boW~ bon· 
d~ >lożon.1 7. nojburd>.lcj krnqbrnych 
uczniów. 1\'auc-<yciel dość szybko re· 
zy;:nuje z p:trlnm~ntarnych i pęd~o· 
Rl<:1nych metod perswa•Ji. Gra pod 
hnstem •. oko •.a <>ko" nabiera blysknwi­
cz~ego tempa. •* po krwawy Cinal. 

W tym miejscu 11-zebn w!pomni~ o 
S<"enlc. którq powinni obejr>:~ ws:w· 
!(C)' oporni uczniowie: nauC?.ycJal bio· 
lo~!!. doprownd>.ony do ostntcc-~nośc'. 
?.lnm~n.v psychł~zn~ ch<lrobą. prowlldzi 
le!;eję lr7.ym~ląc uczniów na muszce 
Pi1<tolctu. w len ~nm sposób przepy· 
tuje Ich z •·n?.m•u•~anla pnn to!clka. 
włpc J\nw"'t ci nnJoCipomlej!ll n~ wie-· 
<l>.ę po$>,ul<ują w swoich głowach od· 
powtcdzi n~ pytnnln. 

Pnd koniec tilmu .. uczniowie'' 11walc~ 
!'V'Irr:ł()wl łonę. W oc:lwec-it nmervkań • 
tki M!l!laJ•enl<o jednemu •.c swoich pod 
"'>l<'<'?.n)'ch pl7e~in~ J:;łowę plla m<!<'ho­
ni!"'ną. d runi~~o podl~wa be'l~vn~ l 
p:>rioala. mecie~<> •kutl'<'>n"e tluwc lo· 
r""'t\m Ą C1WM'lUO 4;łfł\CA Z fll"rhu '':y.-.('1-
1\1"~!1 bufl·'llk\1. C"M. ltaadv kraj ma 
swoje mNody wychowawC7e. 

FAl'( 

li. do charakt~ru to zamierzenie «odne 
upowuechnlartla. 

l jeucu Jeden optymistyczny akcent 
•e wspomn ane~o wywiadu. kiedy mo· 
wa o rod•lcach .. C7.tt'rd7.it1tolatkach" 
wchodZI\Cl'Ch w t..ycle l)leco fnne. dol· 
rt.•łc w pelnl. .,Mindzid. tnoba UC%)'Ć 

>.rOT.umlenla, wywołać u nieJ postawy 
opiekuńcze wobec rod7.lców". Rr.adko 
w dysertacjach na tematy edukacyjne 
podnosi sl~ ~ lstotnq sprawę. 

Na zakończen:e. NauC?.yclel przed· 
mial u ,.P~zysposobionie· do tycia w ro· 
dz:in1e'·: ., Powinien m1eć s•e.rokq w1e· 
dzę le<>re~c>.ną i równocześnie lntere· 
sowąć ~!ę tym ws~ystklm. c7.ym tyJe 
mto<l,ie~. znać )eJ probl0my". Powi­
nie!', .. 

STANI$ (,,\ W T llROWSt<l 

• 

Na zaproszenie władz wojewódz.kich 
pncbywala w ZieloneJ Górze i w kilku 
mtaslach środkowego Nadodrza delega­
cja artystów plastyków z Witebska. Ar· 
lyśct spotkali się z gospodanami regio· 
nu. zwiedzili zabytki i placówki kultu­
ry, odbyli rozmowy z plastykami zielo­
nogórskimi. z udziałem gości białorus­
kich odbylo si~ otwarcie wystawy malar 
stwa. graliki i rzeźby pt . .,Artyści Wite­
bska". Wystaw(, zorganizowaną w Zie­
lorfcgórskiej Caler~i Aktualności, PIOY· 
gotowali członkowie Zarządu Okr(gu 
Związku Artystów Plastyków Polska 
Sztuka Utytkowa. 

38 wspólqe:;nych artystów plastyków 
białoruskich zaprezentowaJo 72 prace, 
w tym: 16 obrazów olejnycl), 20 alf.warel. 
rysunków l grafik czarno-j)ialych, 20 
el<slibrjsów l l rteźbę. Zwiedzających 
intercsowJtlY peJzate, malowane z du­
żym wy~zuciem kOlorytu bialoruskieJO 
(M.F. Gluszko - .. Pi!miątkowe miejs~e", 
V{.P. D4rpw ~ ,,:z;imQWY pcj~at'' l 
,.f:eho", A.~. Kot·teniewsl_d - łJ Wkrótce 
w iosna", W.J. \Vigko - ._".Tcsicn"). lnte- ' 
rcsuJące byly również por trety. wśród 
nlch szczególnie P.)\1. J azicza, J.J. Bo­
rowskiego i W.;J. T ich!>nlenki (.,Polskl 
robolnik Z.IV'). Nas jednak najbarciziej 
zauroczył obra• olelflY pt. .,Muzyka", 
którego autorem je~~ W.A. Miedwicckl. 

Równiet w marcu przel)ywala w Zie 
!onej Cónc grupa twórców tcaualnych 
z Witebska. 

Sztuka sakralna 

W Tli Biennale Sztuki Sakralnej, zor 
ganizowanym J;>UC~ Biuro Wy•taw Ar­
tystycznych .Art-Stilon" w Gorzowie, 
wzięło udział 66 artystów plastyków z 

f:1f~~r~~~c~6~ ~::~~~~'::~!~ 
barwy, wyrazu artystycznego netb. tka 
nin. grafik, obrazów olejnych Jpry, któ 
remu przewodniczyła Danuta Wróblew 
ska. pn)'znalo trzy medale (autOT$Iwa 
Ewy Borys-Olszewskiej) następującym 
pl;tStykorn• Jer;emu Foberowl ~ Cieny 
na za rzei~ w drewnie pt. "Wsknesze 
nic f.azana''· Irenie Marli Palcc ~ Kr~­
kowa za cykl ry~unków .,Psalm" l Wla 
dyslawowi Rat~ińskiemu t C>-ęstO('ho­
wY za obraz oleiJl}' p t ,.Modlitwa" Dy­
plomy honorowe otrzyJl1ali · ,Stanisław 
llorula. Stani<łąw Rqd>illski CobąJ z ]{ra­
kowa) i Marek Stępień (\Vąnr.a)lla). Pod 
c~as otwar<i~ j)ienn~le wys\ąpil oł\Óf ka 
meralny .. Coltel(ium r;ttlt<mnn'' • ·'Ar zna 
nia pod rłyr~kr.ią MąlgnrziltY Kwa~nik­
Chmiejcwsklei. 

l 

• 

• j 

l zwierz~la roztworami cl"'orłlu "!<.obal- -
lu, lwanego polom TPI t TPZ. .,Czy 
moie :ą1zkod:i6 kobalt podąny w v rom.! 
lacl~ dat~ek, l>rtewldzlanucl• prze: 1łCill 
turv 1armakołaqll f producentów l~ków? 
- pyta dr P. Wlktoroki w swojej ks!ąt-
ce .,A po woJnio. po skoitczoneJ" l od· 
powiada: - Ch!lb<l nle. Czy mote pa· 
1>16<:l Nic :awatlżi łpróbowa6. 1 tak 
pról>oW<II!I tl:lu!qtkl, a półnici l Jotk.i 
cl•oruch l eferpfqcuoh". 

Bronio~na\VC& 

Urodzony w 18-17 r. w Zlejonej Córze. 
absolwent Unlwcnytetu lm. Adama Mlc 
klewiCl<a, dokior nauk humanlslycznyeh 
- W!odllntierz Kwałniewle~ jest twór· 
cą Luburkieao Muzcum Wojskowego lm. 
li Armil Wo)Ska Polsklcgo w podzielo­
nogórskim l)rzO<Iowie Jest r(lwnict wy· 
bitnym bronloznawc~ l ~utorem l<slą­
tel< z tej dziedziny wiedzy W 1981 r . 
Wydawnictwo MON opublikowało jego 
pracq pl .• 1000 slów o broni bialcj l u•· 
brojeniu ochronnym" (nlobawem ukate 
się Jej drugie wydnn!e). W ubiegłym ro 
ku nakladem wydawnictwa LTK uka­
znła się koleJna publikacJa dr. W. Kwaś 
niewłeza pt. .• Okiem kolekcjonera. ezyU 
o broni dnwnój Rawędy" W tych dnlnch 
do- kslęg~rń trafila encyklopedia .. 1000 
~łów o <fawnej broni palneJ'' wydana w 
olicynie "MON. W drllk\1 znaJdu je się 
kslątkp .. 5 wieków polskieJ sr.~bll". a 
drukarniq opusze~Ąlą pletwg..e egzem· 
plarzc prncy .,Szabla pol~ka XV-XVIII 
w." Dr W. t~waśni~wlcz prącuje nad 
~lownikiem dawnych stQpnl i lo rmacH 
wojskowych. 

• 

Robicła '311 

Jie You • 
Klemens Felchnerowski, zmarły przed 

ośmiu la\y artysta plastyk, był znako­
mitym karykatunysą W ubiegłym ro 
ku ~uzeum Zietp! Lubusidei i zielono­
gól'$kie BW A zo'rganiz.owal.y ekspozycję 
rysunków Klema pt . .. Rodzina" W mar 
cu tego roku ci sami organłzatony przy 
golowali kolejną p•ezent.arię prao 1<. 
Felchnerowskiego ~ pt. • TWarze•. Są 
na lyeh rysunkach p;-awie wszy•cy zle 
lanogórscy llterad. wielu pla$tyk6w. eze 
sto osoby. o który<h wspóleuśni jut nie 
pamiętają. Tę ek•po•vcję (w <alonie wy 
stawowym BWA) polecamy szezecólnie 
mlodziety zielono~6nkiej i wszystkim 
młodym rysownikom. 

W Zakładowym Opmu Kultury Huty 
Szkla Okiennego ,.Kunice" w tarach 
była czynna w marcu wystawa, będąca 
wynikiem 111 wolewódzkiego konkunu 
fotoeralicznego pn. ,.Kobieta '88" Ekspo­
nowano ponad 10~ ~urno-białych loto­
gratli nadedanych pruz z~ ąutorów. Ju 
r.v nie pnyznalo plcrw•zeJ n~y~ na J 
wyteJ t>eenlł~ prace Plotra W~lawskie-,. 
go ze Swjel>o<lzfna (11'~1aw pt .. Rótowe 
\Vino"l oraz Zblltnlewa Pictranklewicza 
z Zar (prace be• lylułul J ury przcwod 
niayl ortysin lolo!(raflk Cuslaw Łunie 
wicz Ohok prar arnotorów mntna było 
obejn<'t' takt" le~o CoiQl!rt~my - cykl 
nt. "ll(onosfera". którego tematem by.­
la równlct kobieta. 

i te stanu panukiwane walory fila· 
tclistyczne. Jeden z towarzys~cycll 
mi po Pek1n!e Uumaczy mówił, ze nie· 
klóny z tych pokątnych handlarzy 
:tarabiają nawet do 600 yuanów mle­
łi !ęc~oie. a więc bUs..lto dl:ies1~eiokrot· 
nie wio;cej nit pr?.eciętna pll!ca w pru 
myłle. Nalety wyraz1ć •dz.wienl~. że 

· ,uladze liska In.- państwa nie popierają 
;>rywatnego. ale zalegalizowanego han 
-Jiu ~naezkaml. tolerują nąjomiast lit· 
nienje tego rodLaju różnych pośredni· 
k6w, których gablot)' m znacz~Ąml f.ll· 
wiesrone są na laląfnla~ll ulill"nych. 
Zbieraczy '1alczęśeiej •nll[ętć moan~ 
w okolicach un?d6w ~towych. Ze­
bra ni~ WYT!lienn~ odbywąją si~ 3WY· 
kle oa I)CO'Ieriach dl.li"Yęh miast w sa· 
tnch ~zkoląych. Zalnteresowąnie rJ1ntc 
ll~tykll w Chinaell stale rollnle. Obli · 
"'-fł s:ię, 7.e systematyr7.Tli~ zQtera ~pfl­
~>.111 pou.(owe pon31i 3 11]ln llbl'watoli. 
Ponowni<' wydnwan<> ję~t w Pek\nlc 
pi•mo .Jię You Hi]ąteli*t)'l<~l. U!laz~jo 
<lę tal(t.c pismo fil~tęlj$1:YWM w i~­
•.yku' nnl{icl<kjJl1 Pr~wj~ każda pro· 
wipcia 1>0<i•-l~ \'fl~snc l>'ljje\YOJ' rija• 
tell<t.vczn~. \V"dawane ~ Jl)~ml' lilA· 
lelistycme dla dzieci l młodzieży. 

J'oł. CZ.ESt.AW t.UNI~WI<;:Ió 

Chiń$kl n·nek tllatclislyczn>· opano· 
wan)' ;c.:;\. }ai< doty<:hc.tas, nie~rową 
leudenclą $pckulaC)'Jilll- W ••lu obywa· 
teli uważa. tll najlep><'! lokatą kapl· 
t.alu jest t..akup •naczków pocztowych, 
które o•·'lli•J~ n.enolow:llle przyrosty 
w;1rto.~cl Tu odnotować naleiy. zl\ oa 
chińskich walor-ch tilatehslycz.nych z 
lat 1949- 1980 najh~pste Interesy robią 
europejskie. amerykańskie l Japońskie 
(j rmy. które posiadają dute t.apnsy 
tych znaczków l oferuJą Je chińskim 
ableraoaom. Nic dziwnego. te od 1984 
roku stale f sy•tematycznic rosną ce· 
ny w kalalo~tach nn •nac-•kl Chińskiej 
RPpubllki l.udoweJ. Osiatnie wyd~nie 
kot:~IOII\1 Mlehel· i\3ja odnotowuje (do· 
tyc;y to blol<ńwl pt·awle 400 proeento 
wy '\'Zrost dolyehc>nsowych wycen. 
W Chinach clą~le Jeszcze QbowlązuJo 
ząt<a>. eksporhl 1 Importu prywolnego 
znaczków J>Ocztowyc~. Tylko upraw 
nione nrrny l)allsllynwo mo~q dokony· 
wa~ takirll trnn'n~oil. Oczvwlścio 
•nnc~ki tn dla pnń$łwa dowl?.y. n t)•ch 
Chlnl' ~in ~tir. pol r•ebują. Ale pr.emy 
Alno;lć •hlerRO>I'· Ja~*ll ~tobr~c nam 
•na11~ nawet 11QlMtr"et87.e "mlln tRI<~ 
zy l na rynku w wlo~•zyeh mla$lac~ 
mnin~ spoiRaf ni e tYlko •nac~kl chh\ 
~lflc, ale rr~wlo rai~<> gwroto. Flor~. 
fpuna. •po•·t to nnjC?.eśrlei po•wkiwa 
ne temn11·. Nnh\'~•r" I'On'' ur.y~kulą 
•nnqkl ' okr,...u plerwSTvch IM win· 
"'V lunowet W~>.elkle~o rod>~Ju pr7e 
drukl prow17ńrla. OC7\"·wJ~cif' na 1istach 
7 nl\tur;alncJX() nb'rstu pnr7tnWe%tO. U7f 
•"••ta nl~r>,llkn halo~•'<IP wprO><t cc­
nv S.."łm b\·ł~m ~'JiłqcłJt'f'm <J')J""edP7y 
P~t\ł ' lł"'""'".,,.,,. .,.:t1rtvrh p~n., Lucfl'h 
V''- Ąrm'" "'Y"~'\\',-.tc"n" w HI.Sft r u 
kł'\.-ov w'"""'rl"'l .. ,.,~~~ Hl 000 yua­
n61'' 

W'ród •b•&rac~y. któr?.y pncJ.yl! i 
k tó1·ych zb ory dobn:e ukryte dzisiaj 
StOilJ)Wi~ OldObę koi4ej W)'>taWy, W)' 

m1enlł wypada wybltneao oksperla • 
ko1ekcJopere ">hen Zen~hua Urodzony 
"' 1922 r od 1040 r. brai ud?.ial w 
w~fkach Chhl1ki8J Armlt Ludowo· 
WyzwolrńC?-<'j dpwnd<oneJ pr.e7 Ma.o 
Tse-TunRa Udnlo mu si~ tgrom~d?i~ 
1>1>snty mat~rlal doku111entacyjny > la.l 
walk1 11 wind>~ Chlń•klcj Partii Ko· 
m"nlstyc>n~J W•cle pis>c na lamach 
pism l i!atclt <tyc>nych ctaki• Jie You). 
wiql• J~go oprncnwań "znąnyrh jest 
J•!so runda mentnlne d•lela chińskiej 
Ulątelistyló. • 

M. SLA WOi\IIR 

' . 

Jubilęusz doktoFa 

~-Mv, lekarze wetervnaT.ii, znall.łniU 
dobr<e kolegę Podbiel$kieqo, jego ruch­
liwo.łd. zapał i noW<ttorstwo. Na wiele 
lot pned ,.cnporzitdzetliem ministra zdro 
wia wprowadzi! PÓdbielsl<i :okaz pale· 
nia papie·ro~ó'v w <""ZO$iE' no rttd i odpratu 
służbowych. No -wielP l!'t p rzed Tf'<'JlO· 
częciem 01aukowej anJ<liz!l różqtkMStwq 
Podlli<l!•l<l " ro~widlnnvm Pl'lllldem w 
dłonioch poszukiwaŁ w ody. l zoioi(iątool 
jq, l~teresowal go elek t romagn<!tu•m 
i tovkopalisko nrolteo!orriozne'' - napi­
sal W'"jedneJ • wielu swolel> k•latek dr 
medycynv weterynaryjnej Pawel Wik­
torski z Za~tania W tych dniMh dr Ta· 
dt"usr Pocłl>ie)ski z Międz.~./rter-z~. oonu 
ki\Varz ttniwer~alneftn łPku na chort'lł)v. 
oll<'llodtil ą; un•dziny Przed wielu Ie\ v 
o~iasrAł ~n"komitP r.a.z~tlhłtv lęrz.ąc 1mbi 

DWUTVOOUNU.~ SPOL EG2.SO • ł\tJI..TI 
RALS Y - PI S\10 l USUSKIECO TO W A 
R1'V-,1'\\' A K U l TURY 

Aarc') tdl<~kł'J I U Kl .t1c1ona Go ra. , . 
tłobattrow Stalineradą Ił. • p o r-.t adn, 
dl;a k nr f'S purur .. nclł: a.t S.I ~1e.1oaa GOn 
tkrytka pneotlnw a o. ' '' t••dODł' rt>Ciłlctor 
na C7tfrlr t n " r t t:lt11\ 701·~ 1tkTłłł" tt·d.a 
kcJI U 13: ora.·, e«.nttafł 4ł•C1 dtt 1 fl~('7v te­
ltfńnv w..,wnetnn•• T e.tt:' eu.tW Rt:d aau· 
1~ ,t,p6ł· łfallna "",k3· fHra rtwt k Lue)"u 
r.utuu•·c"l\ ',.~,.ł$ llt t'"*npwln ft'!tł era f 
tt~l'l ) , Ja,.n.uił? Knnlo"z. (r• d nlf:7"Jnvł , z,. 
nf)n ł uk•"~7•u.-1r.7 f7.-"* t•d na n) \VIe·d~w 

Zaprosili nas 

Przed3ieblorstwo Go~podarkl Kopmnal 
nei i MieszkanioweJ w Zielonej G~r~ 
na uroczysto!ł 40 locl~· 'Pcatr l,ubu<ki 
na promlerol ,,Konoplelkl", SWA w Sp­
r~ow!P ną ntw3roir III Bleqnolc Sztuki 
!lakralneJ (lalrrlo Związku Arty<\ów 
P!astyków w Zielonej Oórlo no otw~t·­
cie wy•taw.v .. ArtyAel Wilcbsk~u: W'./1.· 
•za S•kola PedaROSICzna w ZieloneJ 06-
r~e na XII ZfoloM~órskl Wlec•ór CM· 
ralny: Rad• l Zar>nd l~by R•cmleślni­
ctcl. Z:lt1:'1tł CM"hu 'lllf"mio~l Rótnvch, 
llarln l Zarzstd Spł-Mzitlrtl RtCinleślnl· 
• zeJ .. \VI~Iohra~~owci'' 'Y Zitlnn9) C6n~ 
na ut(U"ZY~t~ obr-tuxh· Dnia R1.emio~:l9 
f lti')Ht:kifłl(('l 

' Nod•• "~•• ·~~k•••"'~ rea, "••~rd ~o-.11 
ski, Alftrd 'ji:Uf't'kl KOtf'kta: \l ałll Fl t ._q .. 

• ro"'"-. ł.lł"l••• "Whłt:tit'-' '"""•t;~rlll rtiła 
lcrJł EUłlłl•ta \VI\1•4•h ~ł·~~oda-.u kSW 
._Pti.U t(•; 1tatof tlłlrh~ "I!IUIH\f6tł~ff' W)cla. 
wnlct.•~ rr.\cthu ,., OO:I•Ońf11•~:tM.łl t\ U·ttt 
llt>l('n• ł1tłra •krvłkA f)"ł'llł'\Wa SI CtnUab 
l f'lłr~Pit'lf'll' Ił !CI d n C1 • lh tl"klfU llri111'11Ut 
Płf'llłł--Wit') ,.,, Jl1 tl Ou•1c " "'"_. .. ,., . p ,a,. 
•owa 7wr l\ r.ł ?.h•lł'lt'UI OMa a1 R-~ S 
"'"""''""i» ł" '' fmoj.- •• ,,,,,. Rf'klafl'l OJ10• 
ui\ 'l'lf01f'łntttńr.,,.f,.,., , \'ł'wl'l~~nlł'hH PraV'-

'""'!łG f'r.at "'"'"cttłl~t "ł!tn -.:1ł'l• ~;rA lł Fi'l" 
Pf"1"" K4t:~~Jok~t łht,.l'l ' ,.. ''"""'" 'łtah, z a 

tr•(ł hCiń•llf>l'l rłl'dAkł'Jl'l ,.,,. -wtn•wl~tl~ ~ta· 
' 4!r1•t6'• lt~k•Mw ł łl'lłń«Awt nłt umt.wlct~ 
""Vrłt ,,tt,~ .. ,ll .,,., ,, .... ,,.._ '" nt;r",.114kn ,,, •• 
~0,.,''"'""'" "''" '~"'łow1""""~ r"!'l;t,..Tt:u6w 
rt~a\c"~t. ·~~tn•t~ •obi• lJUWn c1u6t6w l 
•mhn tPII•t6w. 

Zam 2!9 Z-20 

" NAOQ.DR;l;l;:" U- \V . ...., tO. I V.{986; RI)JC XXXII; l'/R S (665) 9 
/ 

• 

• 



' 

• 

• . . 

• •• ., - •• · -- ' • 1• • 

Trzej O>:lkowle, bracia Budrysowie, 
pojechaU w swlat bet wiz l dewlz w 
celach jednoząacwie rabunkowych. Wró 
ciw.szy. renpakowali walizki i wtedv O· 
kaUtl<> się, te jedyną ich zdobyczą· by­
ły narzeczone - Laszki. Lupy miały 
chatakter bardziej ideologiczny. aniżeli 
matenalny. 

Cudzoziemcy preyjeidtają do l'olski 
z róiłlymi Uitencjazni - leczyć choro­
by o których nie mówi się w dobrych 
towarzystwach, łapać choroby o któ>:ych 
lepiej m-ilczeć, wstawiać sztuczne &ZC7.<:· 
id, upijać się, wymienjać poglądy w re· 
lacj! l dolar równa się jeden grosz -
dziękl :mtylnflacyjnej działalności min. 
Urbana. Z dóbr materialnych cudzo2>icm 
com oplaca się u nas w6dka, wali7.ki i 
dziewczyny. 
Jesteśmy SpOłecu.n\stwem ruchliwym 

l bylibyśmy nim jeszc~ bardziej, gdyby 
biura paszpOrtów miały dostatec..ną 
ilość spinaczy, kleju i tuszu. Otwal'lość 
pOlityki paszpOrtowej zdumiewa l bu­
dzi op6r rói:nycl> zachodnich demokca­
c jl, .Włosi i inni widzleliby chętnie ja­
ldeś'przejawy reglamentacji w tej dzie­
d~inid a tymczasem zanosi się na coś 
wręcz pr~eciwnego. Z dobrze pOinfor­
mowanych f.códeł są ptzeclekii, że prze­
P111Cowaru urzędnicy biur paszpOrtów po 
6t..ulują jeszcze wic:ksze otwarcie na 
S\\1at. KolS?Ortatem pa~p0rtów >.ajmą 
~ wyspecjalizowane w sprzedaży ga­
O>ł'\ i nasion Idoski .,Ruchu". Tusz, ~pi­
nacze przestaną być wą~klm gardłem 
matedalowym, bo\'-""iem zaopatrzenie po 
wierzone 7.0.Stanfe ener~ii. sile pt7.ebicia 
~-zczel(ólnych obywateli. Ruchliwość 
społeoma też ma zostać spot~gowana. 
Pozytywne dośw!adczerua Z\'(lą~ne ~ 
wykopywaniem absolwentów wyższych 
uczelni, zwłaszez.a lekarly. dentystówJ 
optyków, elektroników, cybernetyk6w, 
socjologów .za granic~. t;~k aby prżesta­
U pasotytować na karkach naszeJ kla~y 
robotnlcuj zostaną pOw.ielone na po­
ziomie ~kół średnich. Wykopią się tech 
nicy 7.e specjalnością : blachantwo, la-

,, 
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l 
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OCENIAC RYCZAJ:.TI::i\'1. W bydgoskicb 
"Faktach" (nr 12) J. N. publikuje z'ela­
cję < warszawsklei konfez·encj!, poświę­
conej literaturze Pol~ki Ludowej. "Sta­
nislato Burkot - pisze autot· - prze­
mianv pro;ą, polskiej w latach 1955-58 
colościowo POflnr:bll, rvczaltem wvwo­
dzqc w.szvstko, co w6tucza.s pisano lO 
d ,ucltu socrealizmu, ze stalinizmu". Zry ­
czałtowaną ocenę stanu pOlskleJ litera­
tua·y wsp61c~esnej propOnujemy stos"· 
wać konsekwentnie. Ryczałty stanowią 
<1.\'stans, do nioz\lgo nie zobowią~uią. 
Wygodl)e. 
N A STOJĄCO. W telewizyjnyeb poznań 
slcieh "SpOtkaoiach z kulturą" (l9 ma­
rzec br.) red. ~dam Kochanowski, ko­
m"''tując przebieg sesji poświęconP.J 
\Vładysławowi Zamoyskiemu, stwierdził 
m.In.: "Rzadki to przypadek. żeby 1tcze­
• t1licv wysluclliw ali reteraMw no stoją­
co". Poczem kamera uka?.ał~ salę. wv ... 
pelnioną wy~nie siedzącymi na kne­
słach ludźmi, a red. Kochanowski upar 
aie donosił: ,.Oto prosz~. są miejsca sto 
ią9e". Istotnie. były. Ale były to miejs­
ca puste. 
KIM JES1' STEFAN KISIELEWSKI. W 
drugim lutowym numerze nowego pjs-­
tna " Konu·ontacje" - notka biografie'~ 
na Stefana Kisielewskiego. C7.~1tamy w 
ruej m.in.: ,.K'1ftyk 1nuzyczny i 11Strojo­
wy". l't·o{esjn to. czy powołanie? 
NAJ KROTSZY REPORTAZ. W cza.<o­
piśmie ,.Res Publica" (nr 5 z ub. z·okul 
Hanna Krall opublikowała naj krótszy 
repOrtąi: .. Wróci! Rozenfeld. Włduje R•> 
.s ię. 1V$Zedzie ... ". Niestety . nie \\'S7.ędzie. 
W ZieJonej Górze nie spotkellśnw go. 
EROTYK 'R F.fi, EKSYJNY. Z<>Ci~ Lu­
chowskn - Kt\113 <>publikowała M !a­
mach . ,Kttmen~'·" (nr fi\ utwory PQE'tyc .. 
k;łoe. w wierszyku uJes~ze raz:" pisz-e m. 

Autobusy ' 

. , . 
przyjazm 

bo_ranci medyc:znl, kreślarze, monterzy. 
Mlędzy Odrą 1 Buglem pOzostać powi­
nien lud szczery, mało wymagający, na 
wykły do łopaty, kilota l hola)Z.)·. J ego 
misją dziejową ma być wyp1·owadzenie 
kraju z kryzysu i wprowadzenie Polski 
w dwud·ziesty trzeci ,v;ek. 

Co .my z tej ruchliwości. zaspokojo­
nej olekawości świata mamy? Wbrew 
pozorom bardzo wiele. Po p1erwst.e po­
cztówi<! z widokiem na gmach opery 
W' SydneyJ !ot-ogra·Cię z canionem Colo­
rado jak tywym, zaś na drugiej stro­
nie 1..apls o ogromnej t+:sknocie za oj­
czystymi łanami pełnymi maków, chao­
rów i kąkoli. To mile a jeszcze nam 
milej, jak owa t~sk nota poświadczona 
zostaje dewizami cudnie zmienionymi 
na niewymienialne bony. Po dru«fc, każ 
dy to może sobie obejrzeć na rynku w 
Krośnie Odrzańskim, Zielonej CórUl, w 
nowosolskim komisie. zaspokojona cie­
kawoś~ świata stuży nam wnystkim p() 
przez wzbogacenie asortymentu towa­
rów. Dżins)' :t Hongkon,ęu ostro kon­
kurują z wyrobami państ.wowej !nbry ... 
ki w Legnicy, kosmetyki .. Lech!!" !ton­
Ia·ontują si~ • lonaa-colorl.lm. kiecki 1. 
A'llkary podskakują Z wyrobami ,,ma­
de in Bytom'', sztućce ze Związku Ra­
dT.ieckiego zaspokajają nasze pOWzeby, 
do których nie maie przymierzyć s:c 
Gcrlach. Jest wielką manipu!achl sta­
tystyczną, stwierdzenie. 7.e nasz ekspOrt 
i in>pOrt znajduje się w gł~bokiej stag­
nacji. Wymiana handlowa z za~ranicą 
stale rośnie i rosnąć będzie. Prognozy 
mówią, ie zabr aknie l.'ajstop min). mjdi 
i maksi, Otó7. na to fatum Jut sJ~ przy­
gotowujemy. Damy trudnościom z o­
dzianiem damskim nóg właściwy odpór. 

Ostatnio na rynku w Zielonej Córre 
znalazłem łupinę orzecha kokosowego. 
Pustą. za głupie dwa i pól tysiąca k·ra­
jowych złotych. Właściciel łupiny od ­
'"iedtll wyspę Pingo-Pan_~o. gdzie by! 
w celu zawarcia umow>· o bratel'st\Vie 
miast. Niestet.y 1 na wyspie iadnych 
miast. nadająćych si~ do partnerskich 
stosunków, choćby z \Vitni-cą, nie ma. 
Chaty są kt·yte H~ćmi palmowymi. 
PiMo-Pango połot.one gdl>ieś między 
Antarktydą t Arktyką właśnie pOdczas 
pObytu eklpy naszych :odaków obcho­
d?.rło obrosłe tradycją święto orzecha 
kokosowego. K:ól Pin~o-Pango pol!O­
dr.hvszy slę z takłócen!crn rytuału lu­
dowego Ś\lfięta dzieci natury, pozł)y! si~ 
Polaków obdarowując ich właśnie łu­
pinami orzechów. 

Otwarcie placówki konsulamej 'k ró­
lestwa Pingo-Pango w Wars~awie jest 
na najleps7.ei drodze. Powolanie towa­
r:~,ystwa przyjaźni także. Nłc nie st6i na 
przeszkod.zie uruchomieo.iu specjalnej 
linii autobusowej pr•yJawi. Natomiast 
król Plngo-Pango sprzeciwlł się ostr? 
uruchomieniu pOlsklej firmy consultin­
gowej, która zajęłaby się unowocze~­
nieniem jego nieco pruestarzalej admi­
nistracji państwowej (mówjąc szczerze 
takowej w ogóle n~e ma). systemu praw 
nego l modernizacji centrum. Na re­
formę gospodarc2ą tet. nie wyrazi! ~o­
dy. Natomiast, zdjąwszy uprzednio pe­
lele. Ó\'1 światły monarcha wyraził naj­
WYis?.e uznanic dla projektu wybudo­
wan·ia w P<>lst:e swego pomnika. 

Wielu kłóoi si~ już o Jok<"tli7.ację mo­
nu-mentu. 

RYSZARD ROWlŃSKI 

in.: ,.truba $ię pOzbiera~ l pOsklejać l 
poloŻl/ć starannie mokilai l na twarz l 
cios bill poniiej ... v . M~sk.ie ciosy zwrkJe 
qywają poniźej .. . 
CZEGO NIE DOSIV!t\OCZYLISMY. 
Ur,zula Kozioł w stal.)'m Cetlelonie ,.z 
poczekalni" ("Odrau nr 3) pisze: ,.Polskft. 
wcale nie noleŻl/ do k.ra;ów najbardziej 
gorzko do~zuiadc,zonych w osta111ich. 1~­
tac/z. Bóg przvna.;mniej nas uchowal od 
rewolucji kulturalnej na .sposób clzill­
ski11. Bo m y mamy \vłasne sposoby. Tu 
oczywł.ste. 
ROZRl'WKOWr:: BANlALUKJ. Jacek 
Tomski pisze o ,,Rozrywkowej konsek­
wencji" ~.Szpilki". nr 12), posługując "ę 
pr?,ykładami reorgan!zacji w Ministcr­
~twie Kultur~· l Sztukl, a konkretnie 
t·ozwiązaniem tlub powołaniem) l)~part:> 
mentu Sztuki Rozrywkowej. Autor prz)' 
tacza 7. t?.w. s1.czebla wojewódzkiego i"l· 
n.v pzozykla<J : " ... ni<Jcll rózrywl<a nie M­
rzeka, bo "P· w Urzęd:le Wojewódzkim 
w Gorzowie Wielkopolskim dyspOnują­
Cl/In najwiękSZl/nt .giiUtclaem nowoczes­
••ej Europy próbotbano wcielić calu wv 
<J?.lal kul!ll'1/ do wydzialll do sprelW WfiZ 
nań. tylko. te się śwla,dkowle Jehowy 
nie zgodzili. Nam to roztviqzaaie. ztolas,z 
czo w stolicy, bardzo slę wodobało -
tyle teraz gra się, śpiewa. maluje po 
koleiolacli - CQ więc szkodzi/o 110ląezył 
ur.zqd z zakf'ystią·~. Zakrystianinem ma 
zapewne ochotę zostać Jacek Tomsk!. 
PO 11 BIENNALE SZTUKI NOWEJ. /h 
temat 11 Biennale Sztukf Nowej. które· 
odbylo si~ w minionym roku w ZieJo .. 
nci Córze - dwie publ'kacje w c'.aso· 
plśmic ,.Sztuka" (nr Jl. l<z'ZJ'Sitor Stan!· 
sławski w szkicu . .. Spói.n;ona transawan 
garda?" nad bezprogramowym pro!(rn­
mcm Nowej Sztvki. slu•znie jednak pr7." 
końcu konsta(ujac: .. Wydaje mi się. te 
to wiośnie jesl najwlękS"Ifm walorem i 
zasluqą imprezy zielonogórskiej - daln 
('lna s-zansę p o w rot u· do n.ormolttn-
110 t ycia plast1JCZnego. do sytuacji ortu­
stucz!lel. 10 której liczv •ię tvlko f>:tu''" 
i tylko omt stanowi o w orto-*ci artJJ."ttu. 
Przlf1UJjm~iej na. czas trwania zielono-
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Rozw•ązame krzyżówki - stano 
wi je hasło ułożone z liter w ponu­
merowanych kntkach diagramu -
prosimy nadsyłać na adres naszej 
redakcji w terminie do 30 kwiet­
nia br. Na kopercie prosimy na­
kleić zami~zczony obok k-upon. Do 
.wylosowania będą nagrody, które 

górskiego biennale zawieszono ~ta kolku 
animoz;e i znlk·IJI podzralv 1110ral no-po­
lityczne - bfl kontrolitOWać się z·e sobą, 
sprze=t tylko na ploszczyżnie artv­
stycznef' . Drug4 pubHkację stanpwi ro~ 
ml,wa z Zenonem Polusem, przewodni~ 
CZi\Cym Komitetu Oa·gan!?.acyjnego Ił 
Biennale-, przepl'owad7.ona pr·.eet Joannę 
Paszkiewioz- Jage1-s. Axtysta stwie'rdz.a 
m.in.: "- 8iemu1Le; choć 11ie Qvło to nu­
szum świadom);»> dqżeniem, przedluty­
lo zielonogórską traelucię "ztotego G•o­
"a· · - wuslaw l sympozjów organizowa 
nych lu w latacl< 1963-1979, grupują­
cych. czo1ówk.~ 7>0iskich arlystów sztuk.! 
poszukującej. W 4wiadomo4ci wlaclz 
miejscowuch. Impreza la jakby nadal 
istniała: nietrudno więc byl·o uzyskać łch 
zgodę n<> Imprezę, która podqia za zło­
togronową tradycją''. Polus kończy swo­
ją wypowiedź nasrępujqco: "Na l Bie"­
nale domiuou.:o.ło poczucie wsp6lnoty

1 

na 11-gim - dud! rytvalizacji, na trz~­
cim ... ?''. Na t~,·zecim będz,ie zapewne 
przeproszenie się z tak programowo od­
ciętą tl'a{!j~~. 7arganta po s?.<:zękach 
nie przewidujemy. 
POLTW.<\M'li NAJPROSTSZĄ FORMU­
t.Ę .Gt"'pa ekspertów wycofała ostatccz 
nie podręczn!l< "P.-zysposobienie do iY· 
cia w rodzinie", wyco·fała się z jego ob· 
l'Ony .. l'ołltyka", proponując w n-rzc 14 
własną we•·sję Wclego wydawnictWĄ, 
M>' z kolei proponujemy do wszysll<<ch 
programów szkolnycł\ wprowadzić naj 
prostszą formułę: bociany przsM~?.ą 
dtieci. Wówczas nikogo t() n ie zgorszy. 
PRZYTOl\INY .CLOS KTT. W $ WOJ• i 
•. Kuchni polskiej'' KTT (.,Polltyka'' nr 
t.a) zauważa: .. Niedciwno p-rasa, Cl także 
l telewizja do11iosly bez komentarza, t e 
wycofan-y zostal ostatecznie ze szkól óW 
oslawiony podr~cznik przyootowuiąC!I 
do życia w rodzinie. o który tyle ł>yln 
spOróto i halasu. a któr·)l jed>lo z pism 
katolickich nazwało .. pod•qcznlkiem m~­
slt~rbacji". Nie. bralem 1<dzia1u w tej d!l 
.<kusii pra: owe;. w kMr-1 stawali rlziel­
nie tal<t e na•i koledty z .. Polityki". nie 
przvpo1ninam soble jednc~k, aby ktokol 

' 
RYS. LH OPRAC. S PATYCKI 

12 3 4 5618 9 10 

ufundowało WOJEWODZKlE 
ZRZESZENIE LUDOWE ZESPO­
ŁY SPOR'fOWE w Zielonej Górze: 
śpiwór, materac turystyczny i tor­
ba turystyczna. 

ROZWIĄZANO: KRZl'WWKI Z NR 6 

l'O>.iomo: k&t.amar...., ador&>IOr, redyk, 
dar-, zakała, atr~ Ktog, A~)a, NaraJ 

wl~k zarzuca! "'" niekompetencję w za­
kresie wv;lainianla problemów i ycia sek 
~ucilnego. Za1'zutv dOtlfCZ"Vllf j tdvnie 
szczególnie pojętej "oł>t~czajno.ScJ'' - a 
1vięc ~go, że mlod.zie:i:v nie Wflpada o 
rvm mów~ i w ogóle n ie sq to tematy, 
7łQ. któr~ ,.ozmawiać można w przvz~ 
wolty>n domu i moralnej szkole. Wvco­
fanie wite podręcznika. n.ie na&tq,pilo ,,a. 
skutek ;ego niedorzeczności (r.:ecz, któ­
rą.,. jak mi donos:zq, •naleia?oł>y .z:robtć z 
wieloma. innymi podręczni.l<ami), ale 
jakby dla ~w~tego •pokoju, .iel>v jati 
więcej o tym nie rozmawiać i, Boże 
broń, nie anta.go-nizować opinii". Tot.eż 
pOwtarzamy: bociany są najbezpieC'I.n!ej 
sze ... 
KTO NIE LUBI W GORZOWIE 1.0 -
DÓW. Krystyna Zielińska w stalym (e­
lietonie "z nasłuchu'' (.,Veto'' nr 14) tym 
t•aze.m postanow.Ua pomóc swoim czytel­
nikom. Trzeba - pisze pqslanka 
,.Zbigniewowi Woidvlo przfiWTócić wia­
rę w życie. Producent M ilep•;;ych lo­
dów ;ag<KiO'Wllch. z w ioskiego autom4tu 
jest głęboko zranion11 orzeczeniem. Plfl: 
- "zaniżone~ za1oarto.ść suchej mas-u" -
napis((!!. l cukiernik z Gonowa Wielko 
polskiego tJO prostu cierpi.'·. l h lc mu n ie 
pomaga pOcieszenie, li cierplenie usz.la 
chetn la. 
REKORDZISTA? W śwle:<o wydanym 
p~Z.z C or7.owskie Towan;ystwo Kultury 
t-omiku poetyckim Dariusza Muszera 
c~·tamy n~ skt·zydelku obwoluty: ,.Lau 
real kilkudziesięciu JG9nkursów lfterac·· 
ki~h. m.in. no.ąroda glólona .,Swiętok1-zv 
sklei Liry Poez.;i" . - Kielce '85, 714RrO­
cla glówna , .Tkackiego czóle11ka" -
Lódź 'SS, l >~ag•oda "' konku,.ie im. J. 
Przybo$ia - Warszawa '85 •. .'". Lączole -naliczyliśmy 14 nagród i wyróżnień , ul.)' 
skan;~-~h w• konkursaell ogólnopobkich l 
regionalnych. Wniosek? Nobel cor8z bli 
iej. Tylko, dlaczego debiut DariusM Mu 
$zera zawi era 01 11J lodzieńcze uttOOf'JI", a 
nie jest prezentacją j~go długiej drogi 
pOet)'cl<iej? 

Iran, siad, cek, kolo, Robak, tan, te>:OW­
nik, Zagań, Ana. 

Pionowo: karabjnic.r, Radek, n.ark07A1 

T-oda, gra, b:eg, ba:yła, Ankara, makata, 
ok-oń, bat, rzęśl. rodzaj, Lot.n.a, n1ara, 
pała, Ain, r wa, Du.nka. 
Nagl'od~ ksiązkową wart~c.i ok. 1~00 

zł wylosowała p. IRENA GRZEGOR­
SKA, zam. ul. Wróblewskie:go 6, Si-100 
Nowa Sól. Gratulujemy. 

BĘDZl& S UKC.ES? W ,.8ondzie wydaw­
niczej~> ("Poe-.tja" nr 2),. w odpowiedz! 
na pytanie o pr-zewidywane sukcesy w~· 
dawn:cie tozników poetyckich. Michał 
Kabata. dyrektor - redaMor nacLelny 
Państwowego Instytutu Wyda\,•niC'Lego, 
prognozuje: ,.Niewqtpli1ore Jerzego HJ­
rał1fmowicza ,,Lich'taTz Tuski" ze wzglę­
du wyłącznie na tvalory a.Ttrys-tycznę, acz 
i 1'laklacl 5 tys .. n ie ttalei·y uu;aiać za Ja 
skraw o 11i.!l:i. Z ugorocznej produkc;i 
1oróżvmu powodZ01tio czytełniczc E•wi 
no·wl KTukowi "Z krainy Noct•· ( 3 tv j.J 
oraz Waldemarowi Mystkowskiem u .. \Vit 
gOtlll/ ;ę;ą,k" t>OI:Ici '' (2 tys.)". Waldku, 
trzymam}' kciuki! 
KRYTYCZNl f <.. .. PROMYKU". Lubtou 
rowski ośrodek campingowy w Lago­
wie nie ma dobrej opinli. W piśmie 
,~Hotelarz'' nr 3 - miesięczni ku Zr-;.e­
szan!a .Pe>lsk.ic.b lioteli Turystycznych l. 
Pohklej FederacJI Campingu l Carava­
ningu red. Adam t<ęsik t•ozmawl3 z J&­
nem Kręclelewskim. dyrektorem BTC 
"Camptur·~ j zara.tem sekt'etar-zcm gene 
ralnym Polskiej FederaCji C. i C. Na 
py~n!e: - .. Gdzie "" przykl<Zd motna 
jec/1ać :a pośred>tictwem .. C4mpturu"? 
J . l,(ręcielewski odPOwlada ; - i{orzy ­
stamv z kilk1<chie•ięciu campl'ligótv no 
terenie calego k•Mtt. ( ... ) Tury~ci. któ­
rZl/ "" fe campll'(li trafili przez .. Cam ­
ptnr" $(l .zadowoleni. Mote z jednym. 
wujqtl.:i~. Chodzi o camping to Lago­
. .,i.e." To by się zgadzało 1 naszymi od 
~zuciam! 
KROK W PRZOD: l) WA KROKI W TYŁ. 

W telewizyjnej "Trybunie Sejmowej" 
(6 bm) posel .rew:y S'Lmajdziński. prze­
wodniczący Zarządu Clównego ZSMP. 

• 
i~;~dagowany na tema,t wycoj aneso .. Pod 
ręcznika do wychowania w rodzinie.'' . 
odnl~l •ię krytycznio do tej decyzji. 
konkludując: "Zroblli.Smv krok w przód 
w tej warnj dziedzinie o~wiatv l "'11-

chowa'!ia. niutety - tera• uczyl\ili.i­
my '<iw.. k roki w tv!." My też tak uwa 
tamy ... 

/ 

• 

• 

·-

' 


	nadodrze_1988_8_1
	nadodrze_1988_8_2
	nadodrze_1988_8_3
	nadodrze_1988_8_4
	nadodrze_1988_8_5
	nadodrze_1988_8_6
	nadodrze_1988_8_7
	nadodrze_1988_8_8
	nadodrze_1988_8_9
	nadodrze_1988_8_10

